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Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsoo- 


wą i miejscową przyjmuje tylko Admis|<obeć - 


nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika, 


„NOWE MODY“: po cenie znacznie zni- 
komej, a mianowicie: 2 złr. 40 ct. półrocznie, 
I złr. 20 ct. kwartalnie. 

Zamiejscowi zechcą wprost wysyłać przed- 
płatę pod adresem: H. Alteuberg, Lwów. 


Kraków, 25 czerwca. 


Omal że nie zemdlał z wielkiego wzru- 
szenia „jeden z wydawców* wiedeńskiej 
Neue Fr. Presse, kiedy mu dauem było 
stanąć przed obliczem byłego kanelerza 
rzeszy niemieckiej, ks. Bismarkiem. Wzru- 
szenie i trud wydawcy tego dziennika 
opłaciły się sowicie, — gość wiedeński 
bowiem popuścił cugli swej gadatliwości 
i wywnętrzył się tak otwarcie, że gdyby 
kanclerzem niemieckim był dzisiaj czło- 
wiek z jego despotycznem usposobieniem, 
to wytoczyłby mu z pewnością jeden z 
tych procesów „o zdradę stanu*, jakiemi 
on, Bismark. gnębił niegdyś przeciwników 
swej opinii. 

Na innem miejscu podajemy treść żniter- 
` view u samotnika z Friedrichsruhe z wydaw- 
cą i wysłannikiem wiedeńskiego, nieprzy- 
chylnego nam wprawdzie pisma, lecz jedne- 
go z najpoczytniejszych organów prasy wie- 
deńskiej. Trudno przypuścić, aby ks. Bi- 
smark Mówił pod wrażeniem chwili i aby 
nie domyślał się, że to, co powie w pry- 
watnej i na pozór poufnej rozmowie, doj- 
dzie do wiadomości ogółu. Wiedział on 
dobrze navrzód, kto i w jakim celu do 
niego przybędzie. Nadt» ze sprawozdania 
Nowej Pressy wynika, że nie zawiera ono 
wszystkiego, co Bismark mówił, —gdyż 
rozmowa jego z wydawcą tego dziennika 
trwała trzy kwadranse, a samo spra- 
wozdanie z niej jest stosunkowo dość krót- 
kie. Najwidoczniej więc wyłączono z niego 
wiele szczegółów, których ogłoszenie mo- 
głoby wywołać zbyt zasadnicze wnioski 
i drażliwe uwagi. Rozmawiał z Bismar- 
kiem rutynowany dziennikarz wiedeński 
i ten Bam pisał z tej rozmowy sprawo- 
zdanie, — to wzgląd, który ogłoszo- 
nej treści rozmowy tem więcej nadaje 
wagi a wiele więcej, niż wydrukowano, 
pozwala się domyślać. 

To zatem, co podaje Neue Fr. Presse, 


może na wszelki sposób bardzo poważnym 
dla nas być materyałem do oceny gło- 
śnych wypadków politycznych, jakich by- 
liśmy świadkami w czasach nam najbliż- 
szych. 

Aż do przesady otwartym zaiste był 
ką. Bi k, gdy -bez-ogródki oświadczył 
mnikarza wiedeńskiego, że by- 
ły chwile w jego działalności, kiedy mu- 
siał odmówić sobie przyjemności unosze- 
nia się sympatyami dla Austryi, lecz 
„iść musiał przeciwko niej, czuł 
się bowiem zawsze mężem stanu 
swego własnego kraju“. Jak się to 
wynurzenie podobało wydawcy pisma, któ- 
re go jako bezwzględnego przyjaciela Au- 
stryi przedstawiło, — odgadnąć łatwo. 

Ważniejszen: jest jednak świadectwo 
niedołęztwa, wystawione przez twórcę 
zjednoczenia Niemiec dzisiejszym stero- 
wnikom tego państwa, że przy zawiera- 
niu ostatnich traktatów handlowych z 
Austryą, dali się poprostu wywieść 
w pole. Zdaniem Bismarka, traktaty te 
szkodliwe są dla produkcyi niemieckiej i 
świadczą o wszelkim braku ekonomiczne- 
go zmysłu u niemieckich mężów stanu. 
Bismark miał to wręcz oświadczyć Kal- 
noky' emu w Wiedniu. 

To jeden z-ciężkich zarzutów, i to na- 
szem zdaniem nieuzasadnionych, jaki z 
z bezwzględnością wszelką a powagą wy- 
roczni, uczynił ex-kanclerz niemiecki s wo- 
jemu następcy. 


Donioślejszy jednak jest drugi, dotyczą- 
cy polityki zagranicznej. Bismark odsło- 
ui? intencyc polityki własnej, która jedno- 
znaczną była swojego czasu z polityką 
eałych Niemiec, gdy oświadczył, że ko- 
kietował z Rosyą, że z państwem tem 
nie chciał doprowadzić do najmniejszego na- 
prężenia stosunków, bo Niemcy nie mogą 
mieć żadnego interesu w prowadzeniu 
wojny z Rosyą. Twierdził oh przy tem, 
że Austrya innego interesu na tym pun- 
kcie także mieć nie mogła. W jakimże 
więc celu zawierał „zaczepno- odporne 
przymierze" z Austryą? Pewnym będąc, 
że ze strony Rosyi wojna nie może Niem- 
com zagrażać, chciał mieć zapewnioną 
pomoc Austryi na wypadek, gdyby Niem- 
cy zagrożone były wojną z Francją. Au- 
strya zatem pomagać miała w wojnie, 
która dla niej żadnego pozytywnego nie 
miała celu, — natomiast Niemey unikać 
miały ewentualności cdsłużenia się Austryi, 
dla której starcie z Rosyą leży w sferze 
bardzo bliskich przypuszczen. 

Zdradził więc tutaj Bismark z całą 
otwartością perfidy ę swej polity ki, o tyle 
nie wywołującą dzisiaj wrażenia, że znaną 


ona była wszystkim, którzy się jej w ma- 
chinacyach jego dopatrzeć chcieli. 

žiada! tedy Bismark, że dzisiaj w Niem- 
czech z dawnego toru politycznegozboczono. 
ba nawet posunął się do odsłonięcia za- 
słony z rozmowy, jaką miał z carem 
na krótko przed swoją dymisyą. Wyni- 
kałoby ze słów cara, że polegał on nie 
na pertraktacyach z cesarzem niemieckim, 
lecz naosobistym stosunku z Bis- 
markiem; nadto, iż car już wówczas 
miał wskazówki, że Bismark niepewnym 
jest na swem stanowisku, — a więc, że 
car z nieutnością Spoglądał w przyszłość. 
Azatem wszystkiem był w Niemczech 
Bismark, jego powagą wyrokowała o po- 
lityce wewnętrznej i zagranicznej, — gdy 
jego nie stało, niedołężnie zawarto trak- 
taty handlowe, nieopatrznie zerwano „drut* 
łączny Z Rosyąa. 

Zaraz też okazały sję skutki nowych 
rzadów. Polityka z Polakami we- 
szła na inne tory. Nominacya księ- 
dza $ table wskiego arcybiskupem gnież- 
nieńsko-poznańskim, to demonstracya wo- 
bec Rosyi. Tylko Niemiec powinien 
tył zająć to stanowisko. Zdaje się, że ten 
„nowy kurs“ zabolał srodze dawnego cie- 
miężyciela żywiołu polskiego, — a do- 
myślaćby się należało, że przy tym tak 
lubym dla siebie przedmiocie zatrzymał 
się książę dłużej i serdeczniej wyspowia- 
dał się ze swych uczuć, niż to w dzien- 
niku swym gość jego zapisał. 

Treść interview'u z wydawcą Neue Freie 
Presse odsłania rzeczywiście ten sposob 
myślenia i charakter Bismarka, jakich do- 
mniemywali się zawsze ludzie, hie upa- 
trający w nim ideałn męża stanu Debrze 
się stało. że domysły te potwierdził on 
sam, dzisiaj starzec 77-letni, pełen jednak 
sił żywotnych i przytomności umysłu. 
Będzie to ważnym przyczynkiem do dzie- 
jów Niemiec z ostatnich lat dziesiątków 
i wyświetli nie jeden motyw polityczny, 
którego odkrycie czekaćby może musiało 
długo śmiałej ręki dziejopisa. Wiedzieć 
będziemy już na pewne, kim był Bis- 
mark i jak się zapatrywał na „Sztukę“ 
kicrowania polityką państwa. 
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Rozmowa 2 ks. Bismarkiem. 


— 


Ks. Bismark zamieścić chciał w szpaltach 
dziennika wiedeńskiego Neue fr. Presse podzię 
kowanie dla mieszkańców Wiednia za „Serdeczne* 
przyjęcie, jakiego doznał w tem mieście, i w tym 
celu zapragnął widzieć się z jednym z wyda- 
wców wzmiankowanego pisma. Szczęśliwie, któ- 
ry dostąpił tego zaszczytu, twiórdzi, że na myśl, 


12 stanie przed ks. Bismarkiem, doznawał takie- 


go wrażenia, jak gdyby się nagle znalazł na wy 
sokiej górze: tchu pochwycić nie mógł. Kiedy 
jednak przyszedł do równowagi umysłowej, u- 
siadłszy obok ks. Bismarka na miękim fotelu ijtak pełny, że jeden funt więcej, błota czy zło- 


wymieniwszy konweacyonalne słowa powitania 
nawiązał rozmowę do podziękowania, jakie mu 
„żelazny kanclerz“ wręczył, celem zamieszczenia 
go w dzienniku. Ks. Bismark bez ogródek wje- 
chał wprost na politykę: 

„Cieszę się bardzo, że Wiedeń więcej zacho- 
wuje wspomnien dla tej mojej działalności, przy 
której danem mi było iść z Austryą i być dla 
niej pożytecznym, niż dla tej mojej działalności, 
w której zmuszony byłem iść przeciwko 
Austryi. Ja działałem zawsze, jako mąż stanu 
mojego kraju, prowadziłem politykę mego 
kraju, reprezentowałem interesa mego kraju, — 
było to przecież naturalnem i samo przez się 
zrozumiałem. Od tego czasu nastąpił zwrot, — 
stworzono przymierze, służące wspólnym 
obu państw interesom“. 

Dziennikarz wiedeński zapewniał księcia na to 
dictum acerbum, że „my“ przeszłość widzieć 
cheemy w pojednawezem (!) świetle, 
na wszelki sposób jednak oświadczeniem powyż- 
szem czuliby się Niemcy austryaeey dotknięei. 
Dla złagodzenia tonu swych wynurzeń poprze- 
dnich, usprawiedliwiał się ks. Bismark : 

„Ja z pewnością nic nie mam przeciwko 
Austryi. Nie należy mi też wszystkiego przypi- 
sywać, co się czyta w Hamburger Nachrichten 
Dziennik ten miał odwagę w czasie, gdy się 
cały świat odemnie usunął, stanąć w mojej obro- 
nie i przyłączyć się do mnie. Byłoby niewdzię- 
eznością, gdybym tego nie nznał. Lecz na pisa- 
nie lub redagowanie dzienników ja czasu nie 
mam ani ochoty. Przyjmuję wtedy lub owedy 
„jakiegoś pana“ z Hamburga, który zabawia się 
wraz ze mną polityką — oto wszystko. To sa 
mo dotyczy monachijskiej Allg. Ztg. i Westdeu- 
tsche Ztg. 

„Ja, z mojego stanowiska, uważałem trak- 
tat handlowy z Austryą za sprzeczny z 
naszemi interesami gospodarczemi. To samo po- 
wiedziałbym o traktacie z Szwajecaryą i Włocha- 
mi. Lecz waszym (austryackin) mężom stanu 
zarzutu robić nie mogę z tego, że ze zręczno- 
ścią starali się wyzyskać słabe strony i nie- 
znajomość rzeczy naszych kontrahentów. Za dłu- 
go miałem z polityką do czynienia, abym tego 
za coś naturalnego nie miał uważać. Powiedzia- 
łem też hr. Kalnoky'e mu zupełnie otwarcie, 
iż znajduję to zupełuie naturalnem, jeźli A ustrya 
słabe strony nasze wyzyskała. Jest to przecież 
obowiązkiem (!) jej mężów stanu i rządu. 
Ja na ich miejscu, nie byłbym zrobił inaczej, a 
i Szwajcarya ma tutaj słuszność. A jeźli przy 
tem broniłem naszego stanowiska, to nie można 
stąd wnioskować, że nieprzychylnie usposo- 
biony byłem dla Austryi. Rezultat ten (to jest 
zawarcie traktatów handlowych) osiągnięto przez 
to, iż u nas na pierwszy plan wybili się ludzie, 
których ja przedtem trzymałem z 
daleka, — ponieważ właśnie wszystko zmie- 
nionem być musiało*. s 

Przechodząc do czysto politycznych kwestyj, 
mówił Bismark : 

„Wedle mojego sposobu widzenia rzeczy, my, 
Niemey, po roku 1871 osiągnęliśmy wszystko, 
czego potrzebowaliśmy do samodzielności i do 
przyzwoitej narodowej egzysteneji. Niemcy 
nie mogą dążyć do powiększenia swe- 
go obszaru i to w żadnym kierunku, czy to 
ku Franeyi, czy ku Belgii, Holandyi lub Rosji. 


Czegóż mamy sobie życzyć? Jesteśmy nasy- 
ceni, a ten stan Niemiec przypomina mi słowa 
Andrasy ego, który rzekł: „Statek Węgier jest 


ta, może spowodować jego zatonięcie.* Bo i na 
cóż nam wojny, która, nawet w razie wygranej, 
nie przyniesie nam zysku. Czy mamy wykonać 
pochód łupieżezy do Rosyi, aby pieniądze stamtąd 
wywieść ? To byłoby trudno. Albo czy Rosya to 
samo miałaby zrobić z nami? Także i Rosya nie 
może sobie życzyć rozszerzenia swego obszaru na 
nasze koszta, gdyż z prowincyami bałtyckiemi 
nie tak prędko się załatwi. Dlatego myślą moją, 
przy zawieraniu przymierza z Austryą było, aby, 
właśnie celem skuteczniejszego po- 
parcia inieresów austryaekich(?) nie 
tracić związków z Rosją i pozostawać w kontak- 
cie z polityką rosyjską. Leży to w interesie Au- 
stryi. Gdyż czego chce Austrya? Pokoju, — 
a sądzę, iż swoich Bośniaków ma już do- 
syć. * 

„A czy ten stan rzeczy, — zapytał wydawca 
Neue Fr. Presse — zmienił się od ustę: 
pienia W. ks. Mości?* 

Szybko potakując głową, odrzekł zapytany : 

„Tak, tak.. a mianowicie przez to, że nie 
posiadamy żadnego wpływu na politykę rosyjską, 
że nie znajdziemy się już w tem położeniu, aby 
Rosyi radzić.“ d 

Na dalsze pytanie, przez jakie fakta 
wywołane zostały zmiany w stosuukach Nie- 
miec do Rosyl po dymisyi księcia, odrzekł 
tenże : 

„Kaktami temi są: zanik osobistego 
zaufania a tem samem osobistego wpływu na 
cara. Ja, przez zaufanie, jakiem mnie darzono, 
miałem zawsze wpływ na ambasadora rosyjskie- 
go w Berlinie. Wśród ostatniej rozmowy, jaką 
miałem z carem przed moją dymisyą, rzekł 
mi, gdym mu wyłuszezył moje zapatrywania po- 
lityezne: „Tak, panu ja wierzę i w panu po- 
kładam zaufanie, lecz czy jesteś pan pewny, że 
pozostaniesz w urzędowaniu?* Ze 
zdziwieniem popatrzyłem na cara i rzekłem: 
„Jestem tego zupełnie pewny; ja 
przez całe życie pozostanę mini- 
strem,“ gdyż nie miałem przeczucia, że na 
zmiany się zanosi, podczas gdy car pytaniem 
tem zdradził, że wiedział o zmianach, na jakie 
się zanosiło. Tej powagii tego zaufania 
brakuje mojemu następcy. Tem, że bra- 
kuje dzisiaj czynnika, któryby na politykę rosyj- 
ską oddziaływał, tłomaczy się zmiana, jaka 
od mojej dymisyi zaszła w sytuacyi Europy.“ 

Zmianę tę uważa Bismark za pogorszenie 
stosunków. „Zerwano drut, jaki nas łą- 
czył z Rosyą.* 

Zapytany o dalsze fakta, świadczące o zmia- 
nach w położeniu  politycznem, rzekł 
mark: 

„Jak powiedziałem, najważniejszem tu jest, że 
Niemey utraciły wpływ na politykę rosyjską 
Ambasador niemiecki w Petersbur- 
gu ma teraz o wiele mniej wpływu, 
niż miał przedtem. Do tego przyłącza się 
zmiana w polityce polskiej Prus. Zro- 
biono Polaka arcybiskupem i dano mu sta- 
nowisko, które w iateresie polityki niemieckiej 
należało się katolikowi niemieckie- 
mu. Prawda, że polski ten biskup w Elblągu 
miał mowę lojalną i odnośnie do narodowo- 
ści niemieckiej mówił lepiej, niż to Polacy 
czynić zwykli, natomiast jednak zbyt silnie uwy- 
datnił przeciwieństwo stosunków wobec Rosji. 
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MÓJ ROMANS. 


OPOWIADANIE PRZYJACIELA. 


2 (Ciąg dalszy.) 

Było mi przyjemnie, nadzwyczaj przyjemnie, a 
zarazem duszno, jakby w cieplarnianej atmosfe- 
rze, w której truduo oddychać z powodu silnej 
woni i wielkiego gorąca. 

To też nie dziwnego, że pilno mi było wyrwać 
się co prędzej z tej dusznej atmosfery. w której 
traciłem przytomność, i dostać się na świeże po- 
wietrze. r | 

Z niecierpliwością wyczekiwałem końca przęd- 
stawienia. ` 

Nareszcie doczekałem się go. 

Ale tu na końcu czekała mnie jeszcze najwię- 
ksza niespodzianka. 

Wyobraź sobie: dama owa, gdy kurtyna zapa- 
dła, chowając powoli lornetkę do futerału i wdzie- 
wając okrycie. które jej jakiś siwy Jegomość po- 
dawał, nie spuszczała ze mnie oczu, a w końcu, 
kiedy już wychodzić miała, skinęła mi dwa razy 
główką na pożegnanie. f 

To było już tak wyraźnie, że cienia wątpliwo- 
ści nie zostawało. 

Najniewierniejszy Tomasz musiał-by uwierzyć. 

Ja też uwierzyłem, a ta wiara tak mi zakręci- 
ła wszystkie myśli w głowie, tak odebrała przy- 
tomność, że wkładając surdut w garderobie, nie 
mogłem ani raz trafić ręką do rękawa, aż Bibi- 
sia rozśmiała się z mojej niezgrabności i roztar- 
gnienia. 

Ale, co gorsza, że świeże powietrze weale mnie 
nie otrzeźwiło, i wracałem do domu odurzony tą 
miłosną awanturą. mając ciągle przed oczami 


"ah 


twarz owej damy, jej oczy duże, szafirowe i ma- |cej, niecjerpliwie liczyłem godziny, €o mnie od- 


łą arystokratyczną rączkę. b a. 

Ile razy spojrzałem na Bibisię, gdy wróciwszy 
z teatru, rozebrała się i zakrzątnęła koło wiecze 
rzy, tyle razy mimowoli nasunęły mi się poró- 
wnania, które wcale nie wychodziły na jej ko- 
rzyść. Nie miała ani takich rączek, ani takich 
uszek; nos jej, kulkowaty i trochę zaczerwienio- 
ny z płaczu i kataru, nie nadawał się wcale do 
muzeum, ręce miała grube, szerokie od prasowa- 
nia, palee pokłute igłą, włosy gładko przyczesa- 
ne, świecące, profil twarzy niezgrabny. 

Raziło mnie to i martwiło zarazem, dlaczego 
moją Bibisię tak natura upośledziła ? co ona gor- 
szego, żeby nie mogła mieć takich rąk, takich 
uszek, takiej twarzy. jak tamta? — Coby to Pa- 
nu Bogu szkodziło, żeby JĄ był kazał niebiańskim 
snycerzom trochę lepiej wyrzeźbić ? i 

Przecie ona warta tego — taka poczciwa, taka 
dobra, taka pracowita. | 

Doznawałem wyrzutów sumienia, że byłem nie- 
zadowolniony z jej powierzehowności, że wyszu- 
kiwałem tyle wad w jej twarzy; ale nie mogłem 
zapanować nad sobą, żeby nie robić porównań z 
tamtą i pierwszy raz tego wieczora położyłem 
się spać, nie pocałowawszy Da dobranoc mojej 
Bibisi. m : 

Było to podle z mojej strony — wiem owe. 
ale nie mogłem inaczej. Ta dama z teatru popro- 
stu oczarowała mnie. 


TI. 


W ciągu tygodnia wywietrzała mi z głowy. 
Zajęcia szkolne nie pozwoliły zajmować się inne- 
mi myślami, uspokoiłem się znacznie i przysze- 
dłem jako tako do równowagi. 

Ale gdy się zbliżyła sobota, zacząłem znowu 
myśleć o niej; niepokój wzmagał się coraz wię 


dzielały od pójścia do teatru. 

Poszedłem tam o kilka minut wcześniej — tak 
trudno mi było dosiedzieć w domu. — Ubrałem 
Się tego dnia staranniej, niż zwykle, ogoliłem się, 
Choć dzień przedtem goliłem się także ; szło mi 

owiem o to, żeby się jak najlepiej zaprezento- 
wać. Bibisia nastarczyć mi nie mogła, tak prędko 
szedłem do teatru. 

Wszedłem tam z bijącem sercem, gorączkowym 
nastrojem i, nim jeszcze usiadłem na swojem 
miejscu — rzuciłem ukradkowe spojrzenie do 
loży, w której ją widziałem tydzień temu ; — nie 
yło jej. 

W loży siedział jakiś poważny jegomość, — 
wyglądał na Anglika, miał twarz szarego koloru, 
wygoloną starannie, angielskie kołnierzyki, angie|- 
skie długie po bokach faworyty, na orlim nosie 
pince-nez w złotej oprawie, które zasłaniało oczy 
jego, zmęczoue i znudzone. Czoło razem z łysi- 
ną tworzyło jedną dążą plamę, która twarz jego 
długą przedłużała jeszcze więcej. — Palcami 
chudemi, na których pierścienie migały w świe- 
tle iskierkami brylantów, bębnił po parapecie 
loży. 

Zamiast pięknej kobiety, którą imaginacya 
moja przez teu tydzień jeszcze piękniejszą uczy- 
niła w moich myślach i wyidealizowała niesły- 
chanie, zobaczyć naraz starego jegomościa — był 
to zawód niemały, który mi sprawił niesmak i 
rozczarowanie. 

Pocieszałem się tylko tem, że ów jegomość 
zdawał się czekać na kogoś, że zapewne nie 
sam będzie siedział w tej loży, i że niebawem 
wejdzie ona, żona, czy też może prędzej córka 
jego, bo na żonę wydawała się za młodą. Ale 
muzyka przegrała już uwerturę — kurtyna się 
podnjenigi a nikt więcej nie pokszał się w 
oży. 


W połowie aktu straciłem już nadzieję, że ujrzę | rzenia ukradkowo tylko dobiegały do niej, wy- 


moją piękną nieznajomą. 

Hu, może to i lepiej — pomyślałem sobie — 
widocznie Pan Bóg czuwa nad moją Bibisią i 
nie chce zachmurzać naszego szczęścia małżeń 
skiego. — Ta dama. to może jaka przyjezdna 
osoba, która dla kaprysu pobawiła się mną, chcąc 
wypróbować siły swoich oczu. Pojechała sobie; 
nie zobaczę jej więcej i cała ta awantura, któ- 
ra zaniepokoiła moje niepokalane dotąd serce, 
wyszumi z czasem z mojej głowy, zatrze się w 
pamięci. 

Może to i lepiej — powtarzałem sobie z re- 
zygnacyą i pewnem zadowoleniem. 

Gdy w tem — w loży, gdzie siedział ów je- 
gomość, zaskrzypiały otwierane drzwiczki, usły- 
szałem szmer, stuknięcie stułka, i gdy podniosłem 
oczy, zobaczyłem w głębi, w cieniu loży, moją 
piękną nieznajomą, w białym atłasowym kapturku, 
oszytym łabędzim puszkiem, wśród którego jej 
cudowna twarzyczka, zarumieniona w tej chwili 
pośpiechem, wyglądała. jak róża na Śniegu, albo 
lepiej, jak pomadka różowa w bombonieree, wy- 
słanej białym atłasem. 

Nim jeszcze miał czas ów jegomość, który 
wstał zaraz, rozebrać ją z tych Śnieżnych osłon, 
ona już swojemi szafirowemi oczami odszukała 
mnie i wpatrzyła się we mnie wzrokiem, który 
wyrażał radość, powitanie, Bóg wie co. Gorąco 
mi się zrobiło, jakby mi kto ukropem oblał 
serce, język skołowaciał w zaschłych ustach, a 
wzruszenie wzrok mi zamroczyło. Nie widzia- 
łem już sceny, aktorów, Bibisi, mie, tylko ją 
Nie byłem zdolen o niczem myśleć, tylko o 
niej. 

I powtórzyła się znowu wymiana spojrzeń, jak 
przed tygodniem. 

Jej oczy były na pozór spokojne, choć w 
nich paliły się ognie namiętności, których iskry 
padały mi na serce i parzyły; moje zaś spoj- 


powiadając szybkiemi błyskawicami mój zachwyt, 
uwielbienie, wdzięczność. Byłem już nieco śmiel- 
szy, niż tydzień temu, w wypowiadaniu moich 
ueznć oczyma; musiałem się jednak hamować 
i być ostrożnym, nie tyle ze względu na Bi- 
bisię, — bo to biedactwo siedziało sobie obok 
mnie całkiem spokojnie, w błogiej nieświado- 
mości o  niebezpieczeństwie, i przysłuchiwało 
się w najlepsze dyalogom aktorskim; ale mi 
szło o owego jegomościa z angielskiemi fawo- 
rytami, aby nie spostrzegł moich spojrzeń; 
nad jej oczyma nie mógł mieć kontroli, bo 
siedział z tyłu, za nią; ale moje częste spoj- 
rzenia. rzucane do loży, łatwo mogły zwrócić 
jego uwagę. 

A oprócz niego, zaniepokoił mnie także ów 
doktor, za mną siedzący. 

Parę razy, gdy się nagle obróciłem, zauwa- 
żyłem, że i on bystre, badaweze spojrzenie 
miał utkwione w ową  lożę. Widocznie domy- 
ślał się czegoś. Przypuszczenie moje nabrało 
pewności, gdy zobaczyłem, że na mój widok 
zmięszał się i zaczerwienił, jakby zawstydzony, że 
go złapałem na gorącym uczynku szpiegowa- 
nia. 

Nie szło mi tyle o mnie, eo o nią, aby nie 
była przezemnie skompromitowaną , — chciał- 
bym był w jakiś sposób ostrzedz ją; ale nie 
wiedziałem jak. 

Jedyna rada: unikać jej spojrzeń, aby i ona 
tem mniej patrzała. Dlatego, zadając gwałt 
chęciom moim, skierowałem umyślnie wzrok 
na scenę, dając jej tem niejako przykład, żeby 
i ona to samo uczyniła i usiłowała zająć się 
sztuką. 

(C. d. n.) 


Michał Bałuck. 
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Polityka nasza względem Polaków w Poznań-|ża. Owies na rynku berlińskim sprzedawany jest 


skiem osłabiła zaufanie, jakiego do- 
znawał dawniej nasz rząd w Rosyii 
również wpływ nasz na Rosyę zmniejszyła.* 

Dalsza rozmowa toczyła się już koło zużytego 
przedmiotu, czy Bismark wróciłby do 
władzy. Oświadczył on. że powrót ten uważa 
za niemożliwy a „wszelkie pomosty za 
zerwane.“ Pomimo tego ze słów ex kanclerza 
przebijała tajona tęsknota za utraconą władzą i 
rozgoryczenie na panujące dzisiaj w Niemczech 
stosunki. 


Nowy ukaz o wywozie zboża z Rosyi. 


Prawit. Wiestn., jak doniosły wczorajsze tele- 
gramy, ogłosił imienny ukaz eara do senatu, 
zezwalający na wywóz z Rosyi wszelkiego zboża 
i produktów zbożowych, prócz żyta, mąki żytniej 
i otrąb. Tym sposobem wszystkie rozporządzenia 
co do zakazu wywozu zboża zost:ły cofnięte 
z wyjątkiem ukazu z dnia 28 lipca 1891 roku o 
zakazie wywozu Żyta. W myśl ukazu cara senat 
ma wydać odpowiednie rozporządzenia. 

Warszawski Dniewnik, donosząc o cofnięciu 
zakazu wywozu zboża, prócz żyta, dodaje od sie- 
bie takie uwagi: 

„Okazuje się, że ilość zapasów jęczmienia, 
pszenicy, owsa, jest w państwie daleko znaczniej- 
sza, niż mniemano przy ustanowieniu zakazu 
w roku zeszłym. Przedewszystkiem najlepszy do- 
wód tego daje fakt, że ceny zboża na początku 
wiosny nietylko się nie zwiększyły, lecz przeci- 
wnie, wszędzie jak w całem państwie, tak i na 
rynku międzynarodowym uwydatnia się widoczna 
tendencya ku zniżee. P j 

„Dalej niepodobna nie zwrócić uwagi na oko- 
liczność następującą: Do dnia 18 czerwca 1891 
roku w Rewlu, Rydze. Libawie, Warszawie, Ode- 
sie, Mikołajewie, Maryampolu, Taganrogu, Jejsku, 
Charkowie, Kazaniu, Rybińsku, Sebastopolu, Ber- 
diańsku, Kijowie, Niższym- Nowogrodzie, Sarato- 
wie i Moskwie znajdowało się, jak obliczono, 
ogółem tylko 41.631 tysięcy pudów zboża, zaś 
20 kwietnia 1892 roku liczono tu 76 984.478 pu- 
dów. Do tych zasobów przybywa jeszeze około 
15 milionów pudów na stacyach kolei władykau- 
kaskiej i 5'/, miliona pudów pszenicy na sta- 
cyach kolei południowo zachodnich. W tej ilości 
24/, miliona pszenicy, 43 miliona pudów mąki 
pszennej, 6,5 miliona pudów jęczmienia, 62 mi- 
liona pudów kukurudzy, 108 miliona pudów 
owsa, 18,2 miliona pudów innych zbóż 
i t. d. Widzimy więc, że zasoby zboża, nie znaj- 
dujące dostatecznej konsumcyi zamiejscowej, Co- 
raz bardziej napływają do miast portowych 
i głównych wewnętrznych rynków zbożowych. 

„Taki stan rzeczy daje się objaśnić następuią- 
cemi danemi. Po pierwsze zbiory w roku 1891/92 
jęczmienia i kukurydzy znacznie przewyższają 
przeciętny sprzęt tych zbóż w okresie od roku 
1883—92 i w ten sposób pokrywają brak plonu 
pszenicy i owsa. Nadto dodać należy, że wywóz 
pszeuiey. jęczmienia i owsa w roku gospodarczym 
1891/92 bardzo znacznie się 4mniejszył w poró- 
wnaniu z okresem od roku 1883/91 a mianowi- 
cie wywieziono przecięciowo w ciągu lat gospo- 
darczych 1888—91 pszenicy w tysiącznych pu- 
dach 149998, jęczmienia 52 025, owsa 58.936, 
w roku zaś gospodarczym 1891/92 pszenicy w ty- 
Rad pudach 56.670, jęczmienia 16.018, owsa 

„Tak więc, dzięki zakazowi wywozu zboża, 
musiały się nagromadzić wewnątrz państwa zna- 
czne jego zasoby, wobec czego wywóz za grani- 
cę, przy zadawalniających widokach na urodzaj 
przyszły, staje się pożądanym w interesach pod- 
wyżki cen przyszłego zboża. 

„Niektóre gazety petersburskie wystąpiły prze- 
ciw domniemanemu cofnięciu zakazu eo do wy- 
wozu pszenicy, jęczmienia, owsa i innego zboża, 
prócz żyta, mąki żytniej i otrąb, ale cofnięcie te- 
go zakazu nie może być niebezpiecznem dla we- 
wnętrznej konsumcyi choćby już z tego powodu, 
że wywóz, w razie pozwolenia musi być bardzo 
ograniczony. Europa zachodnia przeważnie już 
zdołała zaopatrzyć się dostatecznie w zapasy zbo- 


ZMARTWIENIE STAREGO WIĘŻNIA 


przez 


Piotra Lottego. 


Wezoraj opowiadał mi dzielny marynarz Yves 
coś, co mnie do łez wzruszyło; on sam — cho- 
ciaż mu ostry powiew morza od dawna już ser- 
ce zahartował — czułem, że bardzo był przejęty. 
Przed paru dniami — pełnił swą służbę na ma- 
łym statku parowym, którym przewożono kilku- 
pastu więźniów, mających się nazajutrz złączyć z 
większą partyą skazańców, przeznaczonych do 
Nowej Kaledonii. Pomiędzy więźniami znajdował 
się stary złoczyńca, najmniej siedmdziesiąt lat 
już liczący, który otaczał niezmierną czułością i 
tkliwem staraniem szarego wróbla, wiezionego 
w klatce. Yves, zdziwiony tym widokiem, rozpo- 
czął gawędkę ze starowiną, który zresztą miał 
wcale rozsądny i uezciwy wyraz twarzy, i wiele 
sympatyczniej wyglądał od swego towarzysza, z 
którym skuto go na jednym łańcuchu, jakiegoś e- 
leganckiego łotra o eynieznem, szkaraduem spoj- 
rzeniu, w binoklach, ledwo się trzymających na 
zakrzywionym nosie. 

Więzień z wróblem był to stary recydywista, 
po raz szósty czy siódmy osądzony za kradzież i 
włóczęgostwo. Mówił sam o sobie: 

— „Ciekawa rzecz, jak mogłem nie kraść, roz- 
począwszy już raz to rzemiosło? Nie innego ro- 
bić mnie nie nauczyli, a przytem alboż chciał kto 
przyjąć do domu takiego, co wracał z więzienia? 
a jeść ehce się każdemu — prawda? 

„Ci sędziowie ze wszystkiego lubią robić wiel- 
kie rzeczy. Wiecie, za eo mnie teraz skazali? oto 
całej parady ukradłem z pola worek kartofli, no 
i bat i sukmanę jakiegoś robotnika. Po cóż je 
zostawiał przy drodze ? 

„Eh, doprawdy, mogli mi pozwolić umrzeć we 
Francyi. zamiast kazać mi się ciągać tak daleko 
na stare lata“. 


tak tanio, że odbyt na owies z Rosyi prawie sta- 
je się niemożliwym na rzeczonym ryuku; w Lon- 
dynie owies obecnie notowany jest po 106 kop. 
kred. za pud, przeto eksporterzy bałtyeey nie mo- 
gliby otrzymać więcej niż 98, a południowy owies 
więcej, niż 83 kop. za pud. Przy takich warun- 
kach wywóz owsa nie bardzo jest dla nas dogo- 
dny i nie daje rozległych szans dla dowozu. 

„Pszeniea sprzedawana jest na rynku berliń- 
skim po 105'/, kop. za pud, na londyńskim, 
amerykańska po 138 kop. (w Rosyi zaś w nor- 
malnym czasie tańsza jest około 8 kop.). Prze- 
wóz pszenicy z państwa rosyjskiego, mianowicie 
z południowego okręgu na rynek berliński, ko- 
sztuje ogółem 35 kop. za pud. tak iż bardziej 
ożywiony handel pszenicą mógłby praktykowany 
być tylko pod tym warunkiem, ażeby pszenica 
w państwie spadła jeszcze w cenie o kop. 10 na 
pudzie. 

„Pomyślniejszych szans spodziewać się można 
d'a wywozu jęczmienia, ponieważ, podług osta- 
tnich wiadomości, widoki urodzaju jęczmienia nie 
są zupełnie zadowalające w Austro-Węgrzech, 


Niemcz eh, Anghi, Francyi, Belgii, Stanach Zje- 
dnoczonych Północnej Ameryki, kiedy w połu- 
dniowej części państwa rosyiskiego przewidywany 
jest dobry urodzaj jęczmienia, a również i na 
północy zasiew jęczmienia odbył się przy po- 


myślnych warunkach.“ 


Warszawski Wiek donosi, że na wieść o otwar- 
ciu granicy dla przewozu zboża do Niemiec, war- 
szawscy kupcy natychmiast wystąpili do kupców 
zagranicznych z zapytaniem eo do widoków na 


eksport ładunków z Królestwa. Według relacyj, 


nadesłanych drogą telegraficzną z Gdańska, Ham- 


burga i Bremy, kompetentni wnoszą, iż zamówie- 
nia będą nadehodziły powolnie, znaczna bowiem 
ilość ziarna zapasowego, nagromadzonego w ma 


gazynach niemieckich, oddala potrzebę pośpiechu. 
Istnieje też przekonanie, że spekulanci niemiec- 


cy wobec nagłego spadku cen zboża na rynkach 
zagranicznych, będą zmuszeni sprzedawać zapasy 
ze znacznemi stratami, co również spowoduje 
zniżkę na rynkach w Królestwie, a tem samem 
stosunkowe obniżenie się cen chleba i innych 
produktów. 


Niemcy w Afryce. 


Popieranie kolonij niemieckich w Afryce po- 
chodzi jeszcze z ery Bismarka. Zdawało się 
że nowy ten pomysł świetne wyda rezultaty. 
Niemcy miały oprzeć swą politykę handlową o ko- 
lonie, jak Anglia, Francya, Holandya i t p. To 
też kiedy pierwszy sztandar niemiecki zatknięto 
na lądzie afrykańskim i kiedy państwo niemieckie 
ujęło sprawę kolonij afrykańskich w swe ręce, — 
znalazło się wielu entuzyastów, a nie mniej ban- 
krutów materyalnych i moralnych, którzy spie- 
szyli szukać szczęścia „w nowej ojczyźnie nie- 
mieckiej'. Bismark na te usiłowania patrzył z nie 
dowierzaniem; — młody cesarz Wilhelm zapalał 
się zawsze do tej myśli, że Niemcy staną się kie- 
dyś potęgą morską. A więc zwiększono mary- 
narkę wojenną. i to bardzo znacznemi funduszami, 
popierano Towarzystwa handlowe i t. p. Owoce 
jednak tych ryzykownych usiłowań nie odpowia- 
dają oczekiwaniom. Zabójczy klimat stawia w 
Afryce silną zaporę zaborczym usiłowaniom Niem- 
ców. Armia ich, rekrntowana z tubylców. ciężkie 
niejednokrotnie poniosła już klęski, które bolesnem 
w macierzystym kraju odbiły się echem. 

O jednej z takich klęsk, i to bardzo dotkliwej, 
donoszono przed paru dniami. Mianowicie dyre- 
ktor stacyi niemieckiej przy Kilimandjaro, 
p. Bülow, zamierzał zrobić wyprawę przeciw 
szczepowi Moschi i zawezwał angielskich mi 
syonarzy, by opnścili ten okręg. Celem wyprawy 
miało być zniszczenie wojowniczego szczepu, ale 
zamiary te, jak z najnowszych wypływa donie- 
sień, nietylko pożądanym skutkiem uwieńczone 
nie zostały, lecz nadom'ar dotkliwą Niem 
com zgotowały klęskę. 

Według depeszy Biura Reutera z Zanzibaru, 
w dniu 19 czerwca poniósł oddział niemiecki, 
złożony z 5 Europejczyków i 150 Sudańczyków 


cza, zaczął opowiadać Yvesowi swoją historyę 
Ciekawe to były dzieje! Następnie pokazał mu 
to, co miał najdroższego, jedyne swoje ukochanie 
na świecie — małego, szarego wróbelka. 

Ptaszę było taką łaskawe, że przybiegało na 
głos starego więźnia, a podczas całego roku 
$iedztwa, gdy jego pana trzymano w więzieniu, 
prawie ciągle siedział mu na ramieniu, dzióbiąe 
wesoło czarny chleb więzienny. 

Nie bez trudu otrzymał więzień pozwolenie za- 
brania z sobą ptaszka do Nowej Kaledonii. 

Kwestya ta musiała się obić aż o poważne figury, 
nareszcie sam intendent więzienia udzielił po- 
zwolenia na wielką tę ulgę... 

Teraz przyszła wielka troska, jak przewieść 
ptaszka? Ileż próśb, ile klopotu miał biedak, za 
nim wyżebrał od strażników parę kawałków zbu 
twiałego drzewa i trochę zardzewiałego drutu. 
Udało mu się nawet wyszperać gdzieś odrobinę 
zielonej farby. Klatka, którą miał zabrać w tak 
daleką drogę, musiała być przecież ładna... 

W kilka godzin później, gdy statek dobijał 
już do pomostu i miał zabrać więźniów, aby ich 
dowieść do wielkiego okrętu, który miał zawieść 
smutny swój bagaż aż na miejsce przeznaczenia, 
Yves przechodził około starego więżnia, i ten 
wyciągnął do niego rękę z klatką. 

— Proszę, weżcie to sobie — odezwał się gło- 
sem tak zmienionym, że aż zdziwiony marynarz 
przystanął, — daruję wam klatkę, zdaja mi się 
że się wam podobała. 

— Nie, nie dziekuję, protestował 
Yves, zabierze'e ją ze sobą, będzie wam miło 
mieć tego małego towarzysza. 

— 0h! nie mam go jnż, nie mam, czyż nie 
wiecie o niezem? — odparł więzień, a dwie łzy 
dziwnie wzruszające w jego smutnych, mętnycb 
oczach, stoczyły się po zinarszczkami zorauych 
policzkach. . 

Podczas chwilowo silniejszego wzburzenia mo 
rza, ludzie zaczęli się tłoczyć i popychać na 
pomoście; ktoś niechcący wytrącił kłatkę z rąk 
złoczyńcy. Ptak wystraszony wyfrunął przez drzwi- 


NOWA REFORMA. 


a rozporządzający jednem działem, w dnin 10 
czerwca stanowcezą porażkę. Dwie trzecie 
żołnierzy Biilowa zginęło w boju, a między nimi 
jeden Kuropejczyk. Bülow sam odniósł ranę nie- 


bezpieczną, armata wpadła w ręce krajowców, 


a niedobitki w największym popłochu cofnąć się 


musiały w części do Gonga, w części do fortu 


Marang. Tuż po tem doniosło wprawdzie biuro 
Wolffa, że wiadomość powyższa urzędowo stwier- 
dzoną nie została, ale później to samo b'uro na- 


stępujący przesłało komunikat : 


„Według augielskich doniesień z Mombassa 
musiał p. Bülow po nieszczęśliwej potyczce 
opuścić stację, położoną opodał Kiliman- 


djaro. Wieść tę przymieśli ranni, którzy przy- 

byli do Taveta a gubernator Soden wysłał na- 

tychmiast posiłki dla ratowania niedobitków*. 
Zupełnie podobne doniesienie otrzymał urząd 


spraw zagranicznych w Berlinie, a do Voss. Ztg. 


telegrafowano z Londynu co następuje: 
„Najświeższe depesze potwierdzają wieść o po- 
rażce oddziału niemieckiego pod wodzą p. Biilowa. 
Fort Marang i cały okręg musiano już opuścić 
Angielscy misyonarze pielęgnują rannych.* 


komunikatów trudno już wątpić o fakcie dokona 
nym stanoweżej porażki, która przypomina ekspe 


tek tego Moschowie nie mogli dostarczać kolo 


glików dostarczyć im nie mógł. 


Bądź co bądź faktem pozostanie, że Niemcy 


wygnani zostali z dystryktu, który za jeden z naj- 
pewniejszych w rzędzie aneksyi afrykańskich uwa 
żali, a wobec tego uderza prasa berlińska na ba- 
rona Sodena, który w przeciągu 15 miesięcy 


zniszczył wszystkie zdobycze Wissmanna, a dzieła 


kolonizacyi ani krok jeden naprzód nie posunął. 
Baron Soden, który po klęsce Zelewskiego nie 
uważał za potrzebne pomścić swych żołnierzy, 
rozzuchwalił biernością swoją plemiona afrykań- 


skie, a proroctwa dzienników, że takie postępo- 
wanie, które woli wierzyć w dekreta i reskrypta, 
jak w proch i kule, nowe spowoduje porażki, po- 


twierdzają się nadspodziewanie rychło. 


Dziwić się też należy, że baron Soden żadnych 


wieści o klęsce nie nadesłał, a przypomina się 


tu mimowoli, że po zniszczeniu korpusu Źelew- 


skiego prywatni korespondenci depeszę po depe 
szy pehali do Europy, a milezał tylko — p. So 
den. Wreszcie, gdy już detaliczne wieści o roz 


miarach klęski zewsząd nadeszły, zdecydował się 
pan baron iskrą elektryczną przesłać dwa słowa: 
„Wzystko spokojne!“ Czyż nie przypom:nają się 
tu uwieńczone przez Wereszczagina słowa Hurki, 


który, gdy tysiące żołnierzy marzło w wąwozach 


Szypki, telegrafował do Petersb' rga: „Na Szipkie 


wsio spokojno". 


$. 2 ustawy o uregulowaniu przemysłu budo- 
wlanego wywołał na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posełskiej dłuższą ożywioną rozprawę której 
obok wywodów ściśle rzeczowych nie brakło tak- 
że wycieczek politycznych. 

Do tych ostatnich mianowicie dał powód wnio- 
sek Widmanna, żądający, by miejscowości pod 
względem tej ustawy „uprzywilejowane* i z pod 
niej „wyjęte“, oznaczało ministerstwo handlu nie 
w „porozumieniu“ lecz tylko po „wysłuchaniu“ 
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| I uszezęśliwiony, że znalazł łaskawego słucha- | czki wpół ctwarte, wzbił się wysoko, ale zdawna 


już złamane skrzydło nie pozwoliło mu utrzymać 
się w powietrzu; opadł — a fala morska pochło 
nęła natychmiast tę maleńką ofiarę. — Starzec 
chciał się rzucić na ratunek swego ulubieńca -- 
łańcuch i i szyderski uśmiech nieodstępnego to- 
warzysza — powstrzymał go; chciał krzyczeć, 
wołać o pomoce, błagać tych dzielnych maryna 
rzy, wybornych pływaków, by wyrwali śmierci to 
biedne ptaszę, trzepoczące jeszcze skrzydełkami 
w skurezu przedśmiertnej agonii! Któżby go był 
wysłuchał? alboż on jest jednostką, z którą się 
liczą, której głos coś znaczy, prosba skutkuje? 
Któżby znów miał się bawić w sentymenta wzglę- 
dem starego zbrodniarza, okutego w kajdany, 
który niedługo dokona nędznego żywota na dru- 
giej półkuli?! To też nie ruszył się nawet z miej- 
sca, patrzył i patrzył, duszę całą kładąc w oczy, 
jak fala zmienna, kapryśna, burzliwa unosiła na 
swej powierzchni szare zwłoki ptaszyny, jedynej 
istoty, do której miał prawo, którą mógł kochać i 
pielęgnować... 

Teraz, kiedy nie miał już ptaka, chciał się po- 
zbyć i klatki, której pustka zbyt boleśnie przy 
pominała mu świeżą stratę. 

— Wziąłem klatkę — opowiadał Yves, — bo 
nie chciałem odmową przysparzać jeszcze przy- 
krości temu biedakowi, a przytem, myślę — mo- 
żeby można kupić u handlarza jakiegoś ładnego 
ptaka, wpuścić do klatki i dać go stareowi bo 
choć on więzień i zbrodniarz, — dodał naiwnie 
zaeny chłopak, — żal mi go było okrutnie. Gdyby 
pan chciał się tem zająć — bo mnie nie pozwo- 
liinby dotrzeć do więźnia. ą 

Uśmiechnąłem się smutnie. Nie — ja wiedzia- 
łem, że strapienia biedoego więźnia nie można 
było uko'é zabawką. Najpiękniejszy ptak nie był- 
by w stanie zastąpić temu staremu zgnębionemu 
kajdaniarzowi jego szarego wróbla ze złamanem 
skrzydłem, ptaka. wychowanego w mrocznem 
więzieniu, na więziennym chlebie, który sam je- 
den był w stanie obndzić w tem zatwardziałem 
sercu uczucie żalu, tęsknoty i miłości. 
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Wobec takich wzajemnie się uzupełniających 


dycyę Żelewskiego przeciw szczepowi Wahehe 
i smutny tej ekspedycyi rezultat. Zastanowić się 
tylko wypada nad przyczynami, które spowodo- 
wały wyprawę Biilowa, bo szczep Dschagga i Mo- 
schi słynął zawsze z usposobienia pokojowego 
i żadoych obaw w koloniach niemieckich nie bu- 
dził. Przypuszczają że w okolicach Kilimandjaro 
między bydłem grasować zaczęła zaraza i wsku- 


niom dostaw przyrzeczonych, eo w dalszej kon- 
sekweneyi wywołało groźne zawikłania. Z drugiej 
strony podejrzliwem okiem patrzeć należy na An- 
glików i robotę ich misyonarzy, którzy wobee 
niemieckich zakusów kolonizacyjnych zawsze źle 
maskowaną okazywali przychylność. Podejrzenie 
to zyskuje na prawdopodobieństwie, skoro Zwa- 
żymy, że krajowcy bez broni palnej nie mogliby 
zniszezyć świetnie uzbrojonego i czujnego oddziału 
Biilowa, a broni palnej nikt inny prócz An- 


łem 12 zawierającym postanowienia, że do wybi- 


Kraków, 26 Czerwca 1892. 


Wydziałów krajowych. Młołoczesi, upatrując w tym 
wniosku ograniczenie autonomii krajów, bardzo 
stanowczo przeciw temu się zasirzegali. 

Obrady nad $. 2, który określa granice upra- 
wnieii budowniczych, rozpoczął wczoraj Z alli n- 
ger, wnosząc, by budowniczy do tych robót, któ- 
re wchodzą w zakres cieśli, studniarzy i kamie- 
niarzy, lub w zakres jakiegokolwiek przemysłu 
koncesyonowanego lub rękodzielniczego, bez wy- 
jątku obowiązany był posługiwać się uprawniony- 
mi w tych kierunkach przemysłowcami. (Projekt 
komisyi mie idzie tak daleko, dozwala bowiem 
budownieczemu wykonywać te roboty samoistnie, 
jeśli posiada do rego koncesyę.) 

Mowca skorzystał z udzielonego mu głosu i 
zaczął następnie omawiać socyalno-polityezną stro- 
nę ustawy, zarzucając, że kwestya socyalna w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych nie istnieje wca- 
le, tylko chyba w policyi. Gwałty policyjne atoli 
nie powstrzymają rozrostu partyi Socyalno-demo- 
kratycznej. Kwestya socyalna nie będzie ruzwią- 
zana ani przez niniejszą ustawę, ani przez żadne 
ustawy wydawane dla ochrony robotników. Wszystko 
to są środki paliatywne, których znaczenie może być 
bardzo wątpliwe. Robotnicy i pracodawcy powin- 
ni przedewszystkiem żyć bogobojnie i po chrze- 
ścijańsku. Wszystkie reformy socyalne nie zdadzą 
się na nie, jeśli poprawa na tem polu nie nastą- 
pi przez zaprowadzenie szkoły wyznaniowej. (!) 

W ostry sposób wystąpił przeciw temu wnio- 
skowi Kramarz w imieniu Młodoczechów. Nie 
widzi on Żadnego poniżenia dla ministerstwa w 
tem, że Wydziały krajowe mają dawać swoję 
przyzwolenie. „My bynajmniej uie stawiamy Wy. 
działów krajowych niżej od ministerstw, podobnie 
jak o wiele wyżej nasz Sejm od tej Rady pań- 
stwa stawiamy. “Autonomia w ogóle musi być w 
muiejszych sprawach tak samo, jak w większych 
chronioną, ona bowiem jest jedyną rękojmią prze- 
ciw zbytnim uroszczeniom państwowym*. 

Reforma administracyjna jest miemożliwą w 
Austryi, jak długo nie będzie rozwiązana sprze- 
czność w ustroju państwowym. Ustawodawstwo 
jest federatywne, egzekutywa zaś nieznośnie cen- 
tralistyczna. Potrzeba najpierw uczynić namie- 
stuików odpowiedzialnymi wobec Sejmów, w za. 
kresie ich nstawodawczych uprawnień. Myśmy 
zresztą — kończy mowca — obecnego ustroju 
nie ustanawiali i żadną miarą go nie uznajemy. 
Skoro będziemy mieli nasze prawo państwowe, 
wówczas w duchu jak najbardziej wolnomyślnym 
rozwiążemy problemat połączenia autonomii z u- 
strojem państwowym |! (Oklaski na ławach Mlo- 
doczechów.) 

Podobnie przemawiał Zucker, broniąc auto- 
nomii krajów, zwłaszcza zaś czeskiego prawa pań- 
stwowego i oświadczył się za wnioskiem Zallin- 
gera 

Przedstawiciel rządowy szef sekcyi Plappart 
w długich wywodach bronił projektu rządowego 
i s'arał się wykazać, że przemysłowey nie od 
niosą stąd żadnej szkody. 

Piniński aznaje myśł przewodnią wniosku 
Zallingera, nie godzi się nań jednak ze względu 
na stosunki gaticyjskie. Również stanowczo o- 
świadeza się przeciw wnioskowi Widmanna. $. 2 
projektu komisyi zawiera wprawdzie ograniezenie 
praw państwa, ze względu atoli na różnorodność 
krajów jest to rzeczą nienniknioną. (Oklaski na 
ławach polskich.) 

Przeciw wnioskom Zallingera przemawiał na- 
stępnie Habicher, podczas gdy Pattai usil- 
nie go poparł. 

Przemawiali jeszcze Kugel i Widmann, poczem 
przerwano obrady i odroczono do wtorku 28 
b. m. 

Do komisyi mięszanej w sprawie dodatku dro- 
żyźnianego dla urzędników państwowych wybra- 
ni zostali posłowie: Gołuchowski, Lewicki, Sere- 
nyi, Kathrein, Plener, Beer, Promber, Herold i 
Bareuther. 


Bismark w podróży. 


Jak podróż księc a Bismarka od graniey saskiej 
ku Wiedniowi, powitanie go w Wiedniu i prze- 
jazd z Wiednia do granicy bawarskiej, tak samo 
i podróż dalsza na zachód była poniekąd pocho- 
dem tryumfałnym, bo wszędzie witano go tłum- 
nie i z wielką okazałością W Monachium stanął 
książę w nocy o godz 2 dnia 24 Mimo tak nie- 
dogodnej pory zebrało się kilka tysięcy póbli- 
czności z komitetem przyjęcia i burmistrzem na 
czele. Rozmaite stowarzyszenia z pochodniami 
twerzyły szpaler od dworca do wili Lenbacha, 
gdzie książe zajechał. Na powtarzające się śpie- 
wy i okrzyki dziękował z balkonu. Zapał doszedł 
do szczytu, kiedy Bismark z odkrytą głową wy- 
chylił na balkonie kufel piwa. 

Od godz. 9 zrana dnia następnego przyjmował 
książe liczne deputacye, j 

Z Monachium miał książe w niedzielę udać 
się dalej do Augsburga, gdzie ma zabawić z go- 
dzinę dla oglądania miasta, a raczej dla przyję- 
cia w mieście owacyj, a następnie udać się na 
kuracyę do Kissingen. 


Z Paryża, 


Izba poselska przekazała osobuej komisyi wnio- 
sek dep. Naqueta, zmierzający do tego, aby 
robotnicy mieli udział wcezystym zy- 
sku towarzystw akcyjnych, dla których pracują. 

Delahay wniósł interpelacyę w sprawie 
Drumontai Burdean i zażądał dyskusyi nad 
interpelacyą. Interpelant zaznaczył, iż chodzi tu 
o cześć stanu sędziowskiego. Minister sprawiedli- 
wośri zażądał odroczenia dyskusyi aż do wydania 
wyroku przez sąd kasacyjny. TInterpelujący się 
temu sprzeciwił, a poparli go energicznie D ou- 
ville-Maillefeu i Jolibois. Wypowiedzia- 
no przy tej sposobności ciężkie zarzuty przeciw- 
ko p. Mariage, prezesowi sądu, który sądził 
sprawę Burdeau. Ostatecznie wyznaczono interpe- 
lacyę i dyskusyę nad odpowiedzią na preyszły 
czwartek, 

Przyjaciele Ravachola rozrzucili a powodu 
wydanego przeciwko niemu wyroku śmier- 
ci odezwę, wzywającą do pomsty za „niespra- 
wiedliwość sądów.“ Odezwa zawiera zwykły pro- 
gram anarchistyczny i między innemi wyrażaża 
się o „Ravacholu: „Mówią, że Ravachol mordował 
i kradł, ale kogóż on zabił i kogo okradł? Czło- 
wieka który nadużywał dobrą wiarę publiczności, 
by w jaskini swojej skarb przechowywać. Bez- 
cześcił groby! Tak; ale w grobie, który naru- 
szył, spoczywała margrabina, pochowana z mnó- 
stwem klejnotów, a klejnoty te mogły uratować 
życie wielu nieszczęśliwym, Wszystko, co czynił 
Ravachol, czynił dla dobra wydziedziezouych, dla 
tego by wspierać nędzarzy, nie mających co jeść 
i w co się przyodziać.* 


Z saboru rosyjskiego. 

Najważniejszą sprawą w Warszawie, zmorą 
dnia, jest kwestya kolejowa. Dzienniki ogłosiły 
joż cały szereg nominacyj nowych urzędników 
na naczelne stanowiska na kolei terespolskiej, 
tak iż rusyfikacya wyższego personalu urzędni- 
czego na kolei terespolskiej jest już dzisiaj fak- 
tem dokonanym. To samo nasąpi wkrótce na 
kolei iwangrodzko - dąbrowskiej i nadwiślańskiej. 
Analogiczne rozporządzenie, przygotowane już 
w Petersburgu dla kolei warszawsko - wiedeń- 
skiej, pozostawione zostało podobno w zawiesze- 
niu, jak mówią na skutek protestu podniesionego 
na walnem zebraniu akcyonaryuszów przez M a- 
nitota, Yperseele i Goldstickera. 
Pokazuje się tedy, iż pożytecznem jest upominać 
się o swe prawa. Kolej warszawsko-wiedeńska 
stanowczo powinna bronić się od zamachu rządu 
na prawa, przyznane jej na mocy statutów, przez 
cara zatwierdzonych. 

Jak donieśliśmy przed kilku dniami w kroni- 
ce, ksiądz Harasimowicz powrócił z wygna- 
nia do Wilna. Kiedy przed kilku laty biskupa 
wileńskiego, księdza Hryniewieckiego, wywieziono 
do Jarosławia, tenże dla sprawowania rządów 
w dyecezyi wileńskiej wyznaczył księdza prałata 
Harasimowicza; zaledwie jednak ksiądz Harasi- 
mowiez przystąpił do sprawowania powierzonych 
sobie obowiązków, rząd rosyjski natychmiast ka- 
zał go wywieźć do Wołogdy. Teraz dopiero, 
po kilkoletniem wygnaniu, pozwolono mu po- 
wrócić do Wilna. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 czerwca. 


W sprawozdaniu wezorajszem o obradach ko- 
misyi walutowej, zakradł się błąd drukarski. 
Obrady toczyły się nie nad artykutem drugim, 
ale 11 ustawy monetarnej. Wynik głosowania, a 
mianowicie odrzucenie przepisów o wybijaniu 
monet zdawkowych z niklu, sprowadzi pewne 
opóźnienie w obradach komisyi, a tem samem 
i w załatwieniu projektów o reformie monetarnej, 
Potrzeba będzie zmienić w projektach rządowych 


Z Bułgaryi. Proces spiskowców. 

Akt oskarżenia obwinionych 0 zamordowanie 
ministra Belczewa i o spiski i zamachy na życie 
ks. Ferdynanda i Stambułowa, wykrywa nietylko 
podziemną robotę Bułgarów, błąkających się po 
wiele postanowień opierających się na rządo-|za granicami ojczyzny, ale 1 udział Rosyi bądź 
wem brzmieniu artykułu 11. Nie wywołałoby to | przez „komitet dobroczynności słowiańskiej", bądź 
jednak tak wielkiej zwłoki, gdyby nie zachodziła | bezpośrednio przez konsulów, a więc urzędowych 
potrzeba porozumienia się z Węgrami. jej przedstawicieli. Z tego akiu dowiadujemy się, 

Wczorajsze sprawozdanie nasze musimy spro- że spisek został utworzony w r. 1889 w Odessie, 
stować w ten sposób, że wniosek posła Fussa|że pierwszy zamach przygotowany był d. 8 maja 
o zaniechanie wybijania monet o 50 szelągach | 1890 r. na dworcu w F'lipopolu na ks. Ferdy- 
odrzucono i uchwalono 17 głosami przeciw 16,|nanda. Wówczas trzech spiskowców ustawiło się 
że monety takie należy wybijać. Dalej należy je| na dworcu, aby zastrzelić księcia, ale w chwili 
uzupełnić w ten sposób, że w toku dyskusyi for- |stanowczej żaden nie odważył się strzelać. Dnia 
malnej, jaka wywiązała się po głosowaniu nad|8 lipca tego samego roku przejeżdżał książę zno- 
artykułem 11, poseł Szezepanowski zgłosił | wu przez „Filipopol i wtedy po raz dragi spi- 
wniosek mniejszości zmierzający do przywrócenia | skowey mieli go zastrzelić. Jeden z nieh wystrze- 
projektu rządowego względem wybijania monet lił rzeczywiście z rewolweru, ale bez szkody. Tym, 
zdawkowych z niklu. > _  |który wtedy strzelił, był Milarów, jeden z naj- 

Po ukończeniu dyskusyi formalnej, komisya gorliwszych współpracowników dwu rewolucyj- 
walutowa rczpoczęła jeszcze obrady nad artyku-|nych dzienników, które wychodziły w Ramanii 
pod opieką i przy pomocy rosyjskiego posła Hi- 
trowo. 

Według innego planu spiskowcy zamierzali 
podezas podróży księcia do Europy zająć dworzec 
w Dragomanie na granicy serbskiej, zamordować 
księcia i jego towarzyszy, a potem uciec do Ser- 
bii, gdzie znajdowano zawsze bezpieczne schro 
nienie, lub ewentualnie cały pociąg dynamitem 
wysadzić w powietrze. 

Później zmieniono ten plan i postanowiono 
zgładzić przedewszystkiem Stambułowa i licząc w 
tej mierze na powodzenie przygotowano ogłosze- 
nie ostrzegające, aby nikt nie ważył się objąć 
urzędowania po Stambułowie pod karą Śmierei. 
W ten sposób spodziewano się zmusić księcia do 
opuszczenia kraju. Wykonanie tego planu nie 
udało się, bo od strzałów padł nie Stambułow, 
lecz Belczew, 

Po owym zamachu policya nie zdołała wykryć 
winowajców mimo wszelkich wysileń, dopiero gdy 
jeden z wtajemniezonych i zaprzysiężonych spi- 
skowców zamiast udać się na miejsce czynu, 
udał się do policyi i tam zdradził tajemnicę, do- 


jania monet srebrnych ma być użytą mięszanina 
zawierająca 535/,„,, srebra i ***/o00 Miedzi oraz 
z kilograma srebra monetarnego ma się wybić 
200 sztuk monet o jednej koronie, a względnie 
400 sztuk o "koronie. Korona ma ważyć 5 gra- 
mów a '/ąkorony 2:5 gramów. Różnica wagi, ja- 
ka istnieć musi z powodu niedokładności przy- 
rządów nie możejwynosić */;qgo Wagi A ?/iooo W 
zawartości czystego srebra. W dyskusyi domagał 
się poseł Eim, aby wybijać monety srebrne 
większej wartości i wnosi. aby używano na nie 
mięszaniny zawierającej °°? aoo srebra, a +°? ooo 
miedzi, i aby z kilograma takiej mięszaniny wy- 
bijano 191 sztuk o jeduej koronie lub 38% sztuk 
półkorounych Natomiast poseł Schwab wnosi, 
aby korona ważyła 525 grama i zawierał, 437 
grama czystego srebra, oraz aby mięszanina skła- 
dała się z */,,,, srebra i '09/,,,, miejz Dwie 
ście koron ważyłoby zatem 1050 gramów. W dy- 
skusyi zabierali głos: minister Steinbach i 

Szezepanowskii Neuwirt, poczem po 
siedzenie odroczono. 


Kraków, 26 Czerwca 1892. 


piero wtedy rewizye i aresztowania wykryły całą 
robotę i pozwoliły ująć wielu winowajców, ale 
wielu ukrywa się dotąd pod opieką Rosyi. 

W akcie oskarżenia najciekawszym zarzutem, 
wygłoszonym jawnie, jest to, że spiskowcy poro- 
zumiewali się z rządem zagranicznym 
(rosyjskim) dla Bułgaryi nieprzyjaznym 
w celu obalenia rządu i istniejącego stanu rze- 
czy. Akt oskarżenia jest przeto napiętnowaniem 
Rosyi, jako kierowniezki i opiekunki spisków i za- 
machów. 


Ereonilxra. 
Kraków, 25 czerwca. 


Posiedziale Rady miejskiej zwołanem zostało 
na poniedziałek 27 bm Na porządku dziennym li- 
esny szereg oddawna niezałatwionych spraw. | 

Dziekanami wydziałów na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim oprócz już wymienionych w dzienniku na- 
szym protesorów. wybrani zostali: ks. dr. Stefan 
Pawlicki na wydziale teologicznym i prof dr. Lotar 
Dargna na wydziale prawniczym. i 

Hr. Stanisław Badeni dziś rano przybył tutaj 
ze Lwowa. 

Dr. Ludwik Grzybowski uchwałą sądn krajowe. 
go wyższego w Krakowie z dnia 14 bm, wpisany 
został na listę obrońców w sprawach karnych, z 
siedzibą w Krakowie. 

Podziękowanie. Wydział Czytelni polskiej kato- 
Wekiej młodzieży w Krakowie składa mrniejszem 
W. P. Erazmowi Jerzmanowskiemu za dar w kwo 
cie 100 złr, oraz życzliwe poparcie tej instytucji, 
najserdeczniejsze podziękowanie. Prezes Wojciech St. 
Kula, sekretarz Edmund Zechenter, kapelan Ks. 
Jadeusz Chromecki. 

Zmarli. Leonard Aleksandrowicz, nezestnik 
powstania z 1863 r., starczy inżynier, zmarł we 
Lwowie w 75 roko życia. Zmatły dla prawości 
charakteru i cnót obywatelskich cieszył się po'vszech- 
ną sympatyą. 

Krakowskie kolonie wakacyjne. Walne zgro- 
madzenie członków Tow. kolomj wakacyjnych w 
Krakowie odbyło się w poniedziałek w sali obrad 
Rudy miasta pod przewodnictwem prezesa p. Edw. 
Wojnarowioza. Z odczytanego przez sekretarza 
dra Leona Kopffa sprawozdania komitetu, przyta- 
czamy pustępujące szczegóły: Rok bieżący nie przy- 
sporzył Towarzystwu nowych członków w liczbie, 
jakiejby pragnąć należało- ze względu na sympatyę 
i uznanie dla celów instytucyi kolonij dla dziatwy, 
należy wszakże do korzystniejszych, ponieważ z za- 
pisu 1000 złr, przez Ś. p. Wiktoryę hr. Dembiń- 
ską uczynionego, wpłynęła z eądn obwodowego w 
Wadowicach po potrąceniu taks i należytości suma 
887 złr., która wraz z zapisem bł. pam. Warschaue- 
ra stanowić będzie fundusz żelazny. Sądowi obwo- 
dowemu w Wadowicach, oraz Sobiesławowi hr. 
Mieroszowskiemu sukcesorowi zapisodawczyni 
z powodu otrzymania tej sumy, składa zarząd To- 
warzystwa podziękowanie. Podziękowanie takżo za 
vfiary pieniężne wyraża zarząd p. Etazmowi Jerzma- 
nowskiemu i pani Gabryelskiej. 

Podstawą bieżącego funduszu na utrzymanie ko- 
lonistów jest subwencya Rady miasta Krakowa w 
kwocie 500 złr. Jak po inne lata, tak i w roku u- 
biegłym istniały dwie kolonie: w Rudawie dla chłop- 
ców, w Siedlcu dla dziewcząt. Chłopeów wysy i 
Towarsystwo w lipcu i sierpniu 28, oprócz tego 11 
dzieci Polaków, przysłanych z Wiednia przez zarząd 
Bibliotęki polskiej. Dzieci te książę Jerzy Czarto 
ryski na własny swój koszt do kolonij wysyła, 
aby nietylko pokrzepiły się na zdrowiu, lecz utrwa- 
liży w sobie dncha polskiego i nie zapomniały oj- 
czystego języka. Zarząd wyraża księciu najserde- 
czniejsze podziękowanie oraz Życzenie, aby tego ro- 
dzaju filantropia jak najwięcej znalazła naśladowców. 
W kolonii dziewcząt w Siedlcu przebywało ogółem 
81 dzieci. Oddziałem w Rudawie zawiadywał p. 
Stanisław Pollaczek, miejscowy manczyciel, w Siedl- 
cu pani Orzechowska, dyrektorka szkoły w Krako- 
wie. Obojgu tym kierownikom kolonij wyraził zarząd 
Tow. podziękowanie za gorliwe, ojcowskie spełnianie 
przyjętych obowiązków. Dzieci, oprócz rozrywek, 
kształcących fizycznie i umysłowo, używały wycie- 
czek w piękne przyległe okolice, doznając zewsząd 
najprzychylniejszego przyjęcia. Szczegółowe sprawo- 
zdanie zarządu z wymienieniem wieln jeszcze do- 
brodziejów kolonistów osobno ogłoszone zostawie dru 
kiem. 

Od siebie dodajemy uwagę, iż Towarzystwo za- 
sługuje na życzliwe poparcie wszystkich dbających 
o zdrowie fizyczne młodego pokolenia i pojmnjących 
doniosłość pożytku, jaki przynosi dziatwie parotygo- 


dniowy pobyt zdala od miasta i co ważniejsza du-| 


sznej atnosfery mieszkań zazwyczaj, ubogich jej ro- 
dziców, ozy opiekunów. Wobec ofiarności Krakowian 
na wiele spraw i celów głośniejszych i fortunniej 
o ofiarność ową się dopominających, nie możemy 
powstrzymać się od uwagi, iż ogólna liczba dzieci, 
korzystających z dobrodziejstwa kolonij, jest u nas 
jeszcze zbyt małą. Pragnąć należy, aby fundusze 
pozwoliły na wysyłanie znaczniejszych partyj dzieci, 
a to już zależeć musi nie od zarządu Tow., gorli- 
wie spełniającego swoje zadanie, lecz od poparcia 
ludzi dobrej woli. Roczna składka 2 złr. tylko wy- 
nosi, a mimo tego liczba członków nie wzmaga się, 
lecz uszezupla. 

Walne zgromadzenie Tow. oświaty ludowej 
zostało odroczone do czwartku 30 bm. godz. 6 po 
południu w sali Rady miejskiej. Wstęp na posie- 
dzenie za kartkami legitymacyjnemi, które wydawa 
ne będą w biurze Towarzystwa, ul. św. Jana l. 4 
II piętro, w poniedziałek, wtorek i czwartek od go- 
dziny 2—4 po południu. 

Do Koła miejscowego Tow. „Szkoły ludowej”, 
przystąpili w dałszym ciągn: Mieczysław Pawlikow- 
ski, Łucya Żeleszkiewicz, Klara Kaczkowska, dr. Jan 
Szafiarski, dr. Henryk Buzawy, Antoni Rozmanit, 
Aleks. Kłosowski, Antoni Gettlich. Franciszek Gu- 
towski, Karol Rndolphi, Zygmunt Wasilkowski. dr. 
Jan Gwiazdomorski W. Godlewski, dr. Jan Ban- 
drowski, Siemaszko Antoni, Franciszek Wójcik, Wład, 
Prokesch, Karol Tewakowski, Józef Stępień, Jan Woj- 
tyga, dr. Bełcikowski Adam, Adam Biliński, Miecz. 
Brzozowski, Teodor Riedl, Sinkiewicz, ks. Józef Ku- 
fel, Marcin Gawlas, Wład. Nowicki, Józef Kwaś- 
niewski, Ferd. Turski. (C. d. n.) 

Z Towarzystwa „Szkoły ludowej“ mamy do 
zanotowania powstanie dwóch Kół miejscowych w 
Dolinie i Newym Targu. 

W Dolinie na zgromadzeniu 22 bm wybrano 
po Józefa Dobrowolskiego przewodniozacym 
Maryę Gumińską jego zastępczynią, Winceotynę 


Berwid sekretarką, Maurycego Reicha jej za- 
stępcą, Maryę Wierzbieką podekarbiną, a Sewe- 
ryna Iwaniekiego jej zastępcą. Koło to liczy 62 
członków. 

Dnia 23 hm. na zgromadzeniuw Nowym Tar- 
gu wyLl:a-v pp. dra Marcina Kosteckisgo 
przewodniczącym, Karolinę Geislerową jego za- 
stępczynią, Szymona Zaczka sekretarzem, Olgę 
Tournet jego zastępczynią, dra Bronisława W ał- 
ka podska:bim, a Bronisławę Pietruszkiewicz 
jego zastępczynią. Koło tv liczy 25 członków. 

Wystawa prac uczennic kursów robót rę- 
cznych w szkole wydziałowej żeńskiej przy ulicy 
św. Marka, otwartą będzie od dziś do środy co- 
dziennie w godzinach od 9 do 12 przed i od 3 do 
7 po południu. 

Bazar ślusarski w Krakowie. Wybory do za- 
rządu bazacu ślusarzy, pilaikarzy, nożowników i rn- 
sznikarzy odbyły się w tych dniach. Dyrektorami 
wybrani zostali pp. Antoni Zarachowicz, Szymon 
Setkowicz, Franciszek Bartik, zastępcami dyrektorów 
pp. Józef Splichal, Franciszek Misiorowski, Adam 
Stasz*zyk. Prócz tego wybrano Radę nadzorczą, Z 
12 człouków złożoną, przewodniczącym mianowany 
został p. Roman Midowicz. Otwarcie bazaru nastąpi 
w dniu 1 lipca br. Bazar mieścić się będzie przy 
zbiegu ulic św. Anny i Jagiellońskiej. 

Księgarnię i skład materyałów piśmiennych, pro 
wadzoną w Krakowie przy ulicy Floryańskiej przez 
M. Fenichla, nabył na własność p. Stanisław Ba- 
rański, dawniej wspólnik firm księgarskich Krzy- 
Żanowskiego w Krakowie i Seyfartha wa Lwowie. 

Z teatru. Jutro w niedzielę „Ptasznik z Tyro- 
lu“ s panią Skalską w roli księżnej. We wtorek 
nowość p. t. „Ali-Baba, czyli tysiąc i jedna noc“, 
operetka Lecoequa, w której występuje cały per- 
sonal lwowski. Operetka ta graną będzie przez trzy 
wieczory z rzędu. 

Niezwykły zbrodniarz. O Józefie Hendyge 
rym, pozostającym w więzieniu śledczem sądu kar- 
nego w Krakowie, o czem onegdaj donosiliśmy, 
Wiener Allg. Ztg. pisze dzisiaj, że rałszywe do- 
nosy posyłał on rosyjskim władzom policyjnym z ca 
łą świadomością, wiedzą i na Żądanie władz 
rosyjskich w Warszawie, w których interesie 
leży, aby przedstawiając carowi nieustannie grożące 
niebezpieczeństwo ze strony spiskowców i tajnych 
sprzysiężeń, miały podstawę prześladować społeczeń- 
stwo polskie w Królestwie. Bezpodstawue, na bez- 
czelnem kłamstwie oparte doniesienia Hendigerego 
znajdowały wiarę w Petersburgu tem więcej, że były 
potwierdzane przez władze rosyjskie w War- 
szawie. Wszystkie te kłamstwa, fałszywe doniesienia 
i postępowanie władz warszawskich od razu mogą 
wyjść na jaw, gdyż — jak donosi Wiener Allg. 
Zty. — rząd austryacki okaznje się skłonnym uczynić 
zadość żą: aniu .władz rosyjskich i Hendygerego w y- 
dacwich ręce. O ile nam wiadomo to ostatnia wiado- 
mość, że rząd austryacki jest skłounym wydać Hendyga 
rego władzom rosyjskim, jest najzupełniej bezpod- 
stawną i byłby to krok najniewłaściwszy. 

Gdyby Hendygerego wydano w ręce władz rosyj- 
skich, cała sprawa rzeczywiście zostałaby od razu 
załatwioną, wszystko zostałoby zatuszowane; nie tyl- 
ko my, ale nawet władze rosyjskie w Petersburga 
nieby się prawdopodobnie nie dowiedziały, a władze 
warszawskie odkrywałyby i nadal wśród Polaków 
spiski i sprzysiężenia na życie cara. W interesie rządu 
austryakiego i społeczeństwa polskiego, które władze 
rosyjskie w Warszawie w najrozmaitazy sposób, nie- 
ras prawdziwie bezczelnemi Środkami usiłują kom- 
promitować — leży, aby wszystkie podłe sprawki 
Hendygerego zostały wykryte i aby na Światło dzien- 
ne wyprowadzono postępowanie prowoka- 
cyjne władz rosyjskich, urzędujących w 
Królestwie polskiem. Dzisiaj bowiem już prawie nie 
ulega wątpliwości, że Hendygery działał tutaj jako 
ajent prowokacyjny, a teraz, gdy się dostał 
w ręce naszej władzy sądowej, rząd rosyjski nie 
tylko że go znać nie chce, ale nawet okazuje się 
gotowym dopomagać do wykrycia oszczerstw Hen- 
dygerego. Trudno wreszcie żądać od władz rosyjskich. 
aby się otwarcie przyznawały do tego, że wspólnie 
i w porozumieniu z niemi Hendygery działał w Ga- 
licyi. 

Według praw międzynarodowych, zbrodniarz tam 
powiniea winę odpokutować i sprawiedliwości zadość 
uczynić, gdzie zbrodnię popełnił Na tem się opie- 
rając Hendygory także najpierw tutaj powinien być 
osądzony, karę odsiedzieć, a dopiero potem, jako 
poddany rosyjski wydanym w ręce tychże władz. 
Dziennik pol. donosi korespondent warszawski, „że 
Hendygeremu, gdy był w Petersburgu, dano wpraw- 
dzie jako szpiegowi jakąś pieniężną zaliczkę, ale mu 
nie dowierzano i jako oberszpiega w charakterze 
kontrolora, wysłano za nim do Krakowa i do Lwo- 
wa, niejakiego Margrawskiego (nazwisko przybrane). 
który miał polecone sprawdzić, o ile fakta, podane 
przez Hendygerego, są prawdziwei co za stosunki ma 
ten Hendygery w Galieyi. Gdy Margrawski, przybył 
do Galicyi, Hendygerego właśnie aresztowano, więc 
pospiesznie wrócił do Warszawy.* Otóż według pew- 
nych wiadomości, jakie my mamy, Margrawski dłuż: 
szy czas przebywał w Galicyi i dopiero w ostatniej 
chwili, gdy na niego władze nasze zwróciły uwagę 
i miały go aresztować, umknął. 

Rektorem Iwowskiej szkoły politschnicznej na 
rok szkolny 1892/3 wybrany został profesor -lózef 
Rychter. Dziekanami na lata szkolne 1892/3 i 1893/4 


zostali wybrani: prof. Juliusz Jaxa Bykowski, dla|d 


wydziałn budowy maszyn: prof. Bronisław Pawlew- 
ski, dla wydziału chemii technicznej. 

Pomnik Aleksandra hr. Fredry. Komitet znaw- 
ców, uproszonych do rozstrzygnięcia konkursu pro 
jektów na pomnik Aleksandra hr. Fredry, odbył 
onegdaj posiedzenie w Kole literacko artystycznem 
we Lwowie. W obradach wzięli udział pp. Jerzy hr. 
Bockowski, Alfred Daun, Józef Janowski, Juliusz 
Kossak, Władysław Łoziński, Karol Młodnieki, Al 
bert Wilczyński, Julian Zacharjewicz. Nie byli obe 
eni na posiedzeniu pp. Wojciech hr. Dzieduszycki 
Andrzej hr. Fredro i dr. Ludwik Kubala. O godz 
7 wieczorem nastąpiło głosowanie (kartkami). Pierw- 
szą nagrodę (wykonanie) sześciu głesami otrzymał 
projekt „Boruta“, drugą (100 złr) „Skwer przy 
ulicy akademickiej“, również sześciu głosami. trze- 
cią (100 złr) projekt „Jednemu gody, drugiemu 
głody*, pięciu głosami. Projekty: „Zemsta“ i „Nikt 
mnie nie zna“, otrzymały przy ostatniem głosowa- 
niu po jednym głosie, Po otwarciu kopert z nazwi- 
skami projektodawców okazało się, że pierwszą na- 
grodę otrzymał prof. Marconi, drugą prof. Ta 
deusz Wiśniowiecki, trzecią nieznany artysta 
z Florencyi. Jak twierdzą, ma być nim p. Zawiej- 
ski. Laureat, wynagrodzony pierwszą nagrodą. ma 
przedstawić ponownie komitetowi znawców projekt 
swój, odrobiony w '/, naturalnej wielkości. 
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Izba handlowo- przemysłowa wydelegowała 
członka swego p. H. Fritscha do wzięcia udziału 
w egzaminie kursu handlowego w szkole wydziało- 
wej żeńskiej św. Scholastyki. 

P. Apolinary Stokowski, senior lwowskiej Rady 
mi:jskiej, złożył swój mandat radziecki, otrzymany 
z ostatnich wyborów. Donosi również Kur. Lwow- 
ski, iż mandat złożył także p. Juliusz Mikolasch, 
znany przemysłowiec. 

Mała nauczka. Działo się to we Lwowie na 
dworcu kolejowym. Jakiś komiwojażer, łączący w 80- 
bie aroganczę i bntę pruską, nieiadowoloay, że per- 
sonal kojejowy nie przyznał mu pierwszeństwa, je- 
mu, któy należy i do narodu wybranego i do na- 
rodu krzyżackiego, począł wykrzykiwać: o Bären- 
landzie, o polnischen . . . . itp. Publiczność obu- 
rzyła się i żądała ukarania bezezelnego zuchwalca. 
Słusznemu jej żądaniu stało się zadość. Pełniący 
na dworcu służbę komisarz policyjny p. Rappel wdał 
się w tę sprawę, rozkazał wysiąść z wagonu dzi- 
kiemu cywilizatorowi i odprowadzić go na inspekcyę 
policyjną, gdzie też natychmiast dano mu małą 
nauczkę w formie kary p”licyjnej. 

Nowy Sącz, dnia 19 czerwca. (Kor. N. Refor- 
my). Wczoraj o godz. 10 w nocy, łuna nad miastem 
zwiastowała bliski pożar, jakoż w istocie na „Pie- 
kle“, zajęły się naraz trzy domy. Trąbka straży po” 
żarnej zaalarmowała 48 naszych strażaków, którzy 
pod wodzą komendantów pp, Jasicy, Olexika i Hel- 
steina ruszyli z przyrządami, Strażacy, przybywszy 
na miejsce, zlokalizowali pożar, przybyło też 40 stra- 
żaków kolejowych pod kierunkiem p. Jelonka i 2 
kompanie wojska z p. majorem Szirmbekiem Ogień 
powstał w domu Jankla Lustbadera, przez nieostroż- 
ność, a objął naraz domy najbliższych sąsiadów po 
obu stronach. Szkoda n'e asekurowana wynosi 6000 
złr. Jeden strażak spadł z drabiny. Dzięki energicz- 
nemu ratunkowi, katastrofa nie przybrała większych 
rozmia'ów. 

Wylewy zrządziły w ostatnich dniach znaczne 
szkody w płonach, w 27 gminach powiatu wieli- 
ekiego; 11 gmiu tegoż powiatu ucierpiało skutkiem 
gradobicia. Likwidaeya szkód w tokn. 

Ze zdrojowisk. W Krynicy do dnia 13 bm. ba- 
wiłe ogółem 435 osób w Truskawcu do 10 bm. 
68 rodzin. 

Stacya Kłaj na szlaku Kraków Lwów dotychczas 
tylko dla ruchu osobowego, pakuukowego i dla prze- 
syłek pospiesznych urządzona, z doiem 1 lipea br. 
otwa.tą będzie tukże i dla ruchu towarowego cało- 
wozowego. 

Rektorem uniwersytetu w Czerniowcach zo- 
stał wybrany dr. Emiliana Wojucki. ES...) 

Kości walczących 0 wolność Polski. Dzienuiki 
warszawskie donoszą, iż podczas kopania ziemi na 
fundamenta pod budowę domu na rogu ul. Horten- 
syi i Szpitalnej, natrafiono na mnóstwo kości ludz- 
kich. Kości te na dziesięciu wozach szpitalnych wy- 
wieziono na cmentarz brudzieńgki. W miejscu. gdzie 
te kości znaleziono, były one pegrzebane w czterech 
wielkich dołach, a w jednym z tych dołów, naj- 
szerszym i najgłębszym. pełożonym w bliskości ul. 
Szpitałaej, ciała zmarłych były ułożone w cztery 
warstwy, jedna na drugiej, a każda warstwa była 
przesypywana ziemią, bez trumien i jakichkolwiek 
śladów odzieży. Natrafiono ną jednego tylko niebo- 
szezyka w trumaie, która w połowie przegniła. Le 
karze oświadczyli, iż Są to czaszki młodych męż- 
czyzn, liczących od lat 18—30 i około stu lat w 
tem miejscu umarłych. d 

Dzieonikom warszawskim opiekuńcza cenzura nie 
pozwoliła o wypadkn tym zamieszczać żadnych ko- 
mentarzy, należy więc Zaznaczyć, iż Znalezione ko- 
ści były ostatniemi szczątkami Polaków, walczących 
w 1794 r. podczas powstania Kilińskiego. Młodzież 
polska, należąca do pułku Działyńskich, walczyła 
podówczas z wojskami moskiewskiemi pod dowódz- 
twem Gagarina na placu Trzech Krzyży. w pobliżu 
kościoła św. Krzyża, Oraz na Końskim Targu, ist 
niejącym podówósie na Nowym Świecie. Liczba za 
bitych przenosiła 400. Pogrzebano ich we wspólnej 
mogile na cmentarzu ówczesnym przy szpitalu Dzie 
ciątka Jezus i tórśz dopiero kości ich poruszone zo- 
stały, 

Wielki log. Onegdaj w Warszawie wylosowano 
w loteryi klasycznej główną wygraną 75.000 rubli. 
Padła ona na numer 17.129, będący własnością 
paui Jwniszewskiej, kobiety prawie ubogiej. Wygra 
ną jednak p. Janiszewska podzielić sią musi jeszcze 
z trzema osobami, równie jak ona niezamożnemi, z 
któremi przed pół rokiem los ten do spółki kupiła 
Tym razem los przyszedł z pomocą istotnie potrze- 
bującym. 

Wielki korowód historyczny, celem uczczenia 
uioczrstości Kolumba, projektowany jest w Madry- 
cie. Korowód ten ma przedstawić w czterech gru- 
pach alegorycznych pamiętne wypadki r. 1492, a 
mianowicie: zdobycie Grenady, wypłynięcie Kolumba 
2 portu Palos, los Reyes Catolicos (aragoński Fer- 
dynand katolicki i Izabela kastylska) z wielkim or- 
szakiem i przyjęcie Kolumba po jego pierwszej po- 
dróży. Na trzech wspaniale udekorowanych wozach 
ukażą się trzy łodzie: „Nina“, „Pinto“ i „Sauta 
Maria* (łedzie, na których płynął Kolumb) w wier- 
nych kopiach. Najwybitniejszemi postaciami w po- 
chodzie będą: Boabdil, ostatni król Maurów, Fray, 
Juan Perez de Marchena z bractwem Santa Maria 
de la Rabida, Kolumb, „królowie katolicy", tak jak 
8a przedstawieni na słynnym obrazie Pradilli, infant 
on Juan, oraz infantka donna Juana, Gonzalo de 
Cardova, kardynał Mendoza, oraz Fray Hernando de 
Talavera. 

Orzeczenie o witalinie. Witalina Gaczkowskiego 
stała się niedawno przedmiotem rozęraw w Radzie 
lekarski. j przy mioisteryum spraw wewnętrznych w 
Petersburgu, włałze bowiem sądowe, wytaczając 
sprawę karną wynalazcy witaliny, zwróciły się po 
opinię do tej instytucyi. Rada lekarska wypowie- 
działa swoje zdan'e w tym sensie, że p. Gaczkow- 
ski nie miał żadnego prawa leczyć za pomocą 
wstrzykiwań podskórnych, które, niezależnie zupeł- 
nie ed użytych preparatów, mogą być stosowane 
tylko przez osoby, posiadające prawo do prowadzenia 
praktyki lekarskiej. W ten sposób wynalazca wita- 
liny podlega odpowiedzialuości za bezprawne lecze 
nie środkami i sposobami, niebezpiecznemi dla zdro- 
wia, eo pociąga za sobą krótkoterminowe zamkanię- 
cie w więzieniu. 

Emil Mario Vacano. W Karlsruhe umarł dość 
głośny powieściopisarz niemiecki, Emil Mario Vacano, 
który swoją wziętość wśród niewybrednych tłumów 
zawdzięczał niezwykle płodnej twórczości i wyborowi 
sensacyjnych pomysłów. Życie jego zresztą — dożył 
pięćdziesiątego trzeciego roku — samo równało się 
sensacyjnemu romansowi. Urodzony na Morawach, 
uciekł z czwartej klasy gimnazyalnej do Galicyi, 
gdzie kilka lat żył, jako braciszek w klasztorze, 


i potem, zrzuciwszy habit, poświęcił się literaturze ; 
potem został aktorem, potem znowu wstąpił do kla- 
sztoru, aż wreszcie stale zaczął pracować na polu 
piśmiennictwa. Zamiłowanie przecież do cyrku i tea- 
tru pozostało mu na zawsze; ztąd najlepszemi są 
te z jego powieści, które za tło i bohaterów mają 
arenę cyrkową, kulisy, aktorów i skoczków. 

Arystokrata oberżystą. Dzienniki niemieckie 
opisują następujący fakt: Potomek jednego z najdu- 
mniejszych rodów magnackich na Wegrzech, hr. Je- 
rzy Karolyi jest obecnie właścicielem hotelu w San 
Francisco. Przed rokiem uprowadziła go z sobą 
młoda aktoreczka w Temeszwarze, Boriska Frank, 
o dwa lata od niepełnoletniego hrabiego starsza. 
Młoda para uciekła do Stanów Zjednoczonych i tam 
wzięła ślub. Gdy ojciec pana młodego pogonił za 
synalkiem, było za późno. Hr. Jerzy i hr. Boriska, 
acz cofnięto im fundusze z domu, nie upadli na du- 
chu. W san Francisco założyli hotel, w którym 
bnchhalterem jest Władysław von Szógenyi, syno- 
wiec ministra węgierskiego, a portyerem również 
Węgier, hrabia Logothetti. Obaj ci młodzieńcy, nim 
schranili się do Ameryki przed zbyt natarczywymi 
wierzycielami, byli — szczególny traf — kotejno, 
tuż po sobie sekretarzami nadżupanatu temeszwar- 
skiego czyli piastowali dość już wysoki urząd admi- 
nistracyjny. Hotelowi powodzi się tak dobrze, że 
gdy niedawna hr. Pista Karolyi po urodzeniu wnu- 
czki przebaczył synowi i wezwał go do powrotu, 
Karolyi junior przebaczenie przyjął, ale powrócić 
nie chciał. 

Jaskinia. W kantonie Bastide-Murat, departamen- 
tu Lot, przyrodnik francuski Martel odkrył niezna- 
ną dotąd jaskinię, do której można byłoby zastuso- 
wać fantastyczne opisy Jules Veraea. Wejście jej 
leży na dnie przepaści 95 metrów głębokiej, do któ- 
rej się Martel spuścił wraz z trzema mieszkańcami 
okolicznymi Od godziny 5 po południu do godziny 
3 z rana pozostawali oni w jaskini, gdzie na prze- 
strzeni 200 metrów zdążali za biegiem jakiejś rze- 
ki, przerwanej czterema wodospadami, wysokości co 
najmniej 5 metrów każdy. Opis podobny w powie- 
ści uważanoby zapewne za objaw zbyt wybujałej 
wyobraźni. Akademia francuska otrzyma rychło 
szczegółowe sprawozdanie o tem odkryciu. 

Przeciw napiwkom występuje energicznie pe- 
wien podróżujący po Europie Amerykanin, w ko- 
respondencyi pisanej w The American Stationer. 
„Do najnieprzyjemniejszych stron podróży po Euro. 
pie — pisze on — należą napiwki. Gdy wiemy, ile 
mamy płacić, urządzamy się odpowiednio i na tem 
koniec, ale tutaj niewiadomo, komu się jest winnym 
i kiedy ustaje dawanie. Zdaje się, że należy płacić 
każdemu, z którym się zetkniemy, lub że przypaj 
mniej każdy się czegoś spodziewa. Opuszczając ho- 
tel, zdumieni jesteśmy, ilu ludzi, których w większej 
części nie widzieliśmy wcale, rości preteusye do na- 
szej wdzięcsmości. Jeden usługiwał przy stole, a 
drugi pilnował go przy tej robocie; jedaa pokojów- 
ka słała łóżka a druga dopomagałą jej; jeden po- 
sługa z wnosił kufer na górę, inny znów czyścił 
buty, i last but not least należy jeszcze sowicie 
obdarzyć pana portiera, który ubrany jest jak admi 
rał. Zdarza się, że za mierną słażbę płaci się trzy- 
krotnie: w cenie za pokój, w osobnym rachunku za 
usługę i napiwkiem. Zwyczaj ten stosuje się do 
wszystkiego. Nie można nie jeść ani pić, nie płacąc 
kelnerowi za to, opiócz ceny zamówionych rzeczy, 
osobnego haraczu. Gość płaci kelnera, nie zaś jego 
pan, a bywają miejsca tak intratne, że kelner od- 
daje jeszcze gospodarzowi część dochodu*. 


Repertoar teatru lwowskiego. 


W niedzielę 26 czerwca: „Ptasznik z Ty- 
rolu*, operetka komiczna w 3 aktach Zellera. 

We wtorek 28 czerwca: Po raz pierwszy „Ali: 
Baba, czyli tysiąc i jedna noc“, operetka w 4 
aktach, a 8 odsłonach Lecocqua. 

We środę 29 czerwca: Po raz drugi „Ali- 
Baba, czyli tysiąc i jedoa noc“, operetka w 4 akt 
a 8 odsłonach Lecocyua. 

We czwartek 30 czerwca: Po raz trzeci 
„Ali-Baba, czyli tysiąc i jedna noc“, operetka w 4 
aktaah. a 8 odsłonach Lecocqua. 
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Popis roczny w konserwatoryum. 


Jak w latach ubiegłych, tak i w tym roku nasze 
koneerwatoryum wystąpiło z niezwykle obfitym plo- 
nem i dor:bkiem całorocznej pracy. Kiedy przed 
laty kilku młoda szkoła krakowska, dobijając się 
należnego jej stanowiska i wpływu, była w możności 
jak zwykle w początkach zaledwo kilka czy kilka- 
naście wyróżniających się korzystniej ukazać talen- 
tów — to obecnie z chlubą wskazać ona może na 
liczny zastęp wychowańców utalentowanych na wsze- 
lakich stopniach artystycznego poziomn się znajdu- 
jących. Ogólny wynik popisu wczorajszego, zaświad- 
czył o najpomyślniejszym rozwoju konserwatoryum 
i dodatniej ze wszech miar działalności, jaką ono 
rozwija pod uwiejetnem i dzielnem kierownictwem 
dyrektora p. WŁ. Zeleńskiego. Obok uczniów i uczen. 
nie dawniejszych, którzy jnż w zeszłym roku popi- 
sywali się, poznaliśmy cały szereg sił nowyceb, prze- 
ważnie utalentowanych i bardzo sumiennie kształco- 
nych. Dominnjącemi instrumentami były fortepian 
i skrzypce, a obok tych wiolonczela i śpiew solo- 
wy. Cyfra wykonanych wczoraj numerów programu, 
wyniosła 20. Uczniów popisywałe się ogółem 31. 

Popis rozpoczął uczeń szkoły wiolonczeli prof 
Stingla p. Raiaer, wykonaniem „Legendy* Golter- 
manna. Nietrudny ten i nie popisowy utwór, dał nam 
sposobność ocenienia zalety szkoły prof. Stingla, za- 
sadzające się na czystości i pełni tonu, miękkości w 
pociągnieniu smyezka i spokoju w traktowaniu całości 
kompozycyi. Też same zalety wykazał drugi nczeń 
p. Singer, który b. poprawnie odegrał pieśń Schu- 
berta w układzie Poppera „Du bist die Ruh*. 
Easemblowe wykonanie utworu Jensena „Murmela - 
des Liiftenen* na 5 wiolonczoli, do którego zasiedli 
uczniowie: Frommer, Michel, Rainer, Sin- 
ger i Vopalka dopełniło produkcyi szkoły wio- 
lonczeli. 

Z niższego kursu szkoły fortepianowej bardzo 
pięknemi rezultatami pechlubić się może prof. D roz 
dowski, który przedstawił 3 utalentowane uczen- 
nice. Zaana nam już z zeszłorocznego popisu p. As ch- 
kenazy, zaprodukowała efektownego poloneza Wol 
lenhaupta, wykazując w wykonaniu tegoż wielką po- 
prawność uderzenia, staranność w wykończeniu i za- 
okrągleniu szczegółów, fraz i mieposzlakowana czy. 
stość. Nie mniej korzystnie przedstawiły się dwie 
inne uczennice teguż nauczyciela panna Z. Umiń- 


|skóry, 
część działu „Praemysł chemiczny i technologia do- 


ska i J. Berezowska. Pierwsza z nich 2 wielką 
inteligencyą i znacznie posuniętą techniką odegrała 
„Andante* z koncertu Herza. Druga wykazała wielką 
energię i poczucie barwy insirumentu w  kaprysie 
„Gróndahla* odegranym z elegancyą i brawurą, ala 
może nieco niespokojnie. 

Szkoła skrzypcowa prof Singera wyprowadzi- 
ła na- estradę dwóch uczniów i dwie uczennice, 
Z grona tego najkorzystniej przedstawił się uczeń 
S. Eber, który od roku zeszłego zadziwiające uczy- 
ni? postępy. Na pochwałę sumieniego, pedagogiczne- 
go kierunku p. Singera podnieść należy, że nie po- 
zwała uczniom na wysuwanie s'ę w wyborze popi- 
sowych utworow po za zakres zdobytych zasobów 
techniki, ale owszem hamuje zapędy wtłaczając je 
raczej w ciaśniejsze ramy, co wychodzi na korzyść 
artystycznego wykończenia. 

P. Eber dzięki temu, opanował w zupełności nie 
tylko technicznie, lecz i myślowo kaprys Bohma i dał 
nam wrażenie pod każdym względem zadawalniają- 
ce. P. Stopczańska, uczennica bardzo utaleuto- 
wana, odegrała przy akompaniamencie fortepianowym 
siostry swej Jadwigi „Sonatę* Haendla, utrzymując 
ją w stylu spokojnym i właściwem tempie. 

Dopełniły popisu szkoły skrzypcowej produkcye 
uczennicy Schrammównej, która odegrała z po- 
wodzeniem marsz i mazurek Sitta i uczaiów Bob- 
kiewieza i Kucery, którzy wykonali Menuet 
Mozarta i Louree Bacha. 

Zajmującym wielce był popis uczennie liczuie 
w tym roka obsadzonej szkoły śpiewu prof. Galla. 

Szczupła pod względem cyfrowym produkcya była 
jednak zupełnie zadowalającą pod względem arty- 
stycznym. Wszystkie waranki, niezbędne we wzorowo 
prowadzonej szkole śpiewu solowego, znalazły tu naj- 
szersze uwzględnienie', a więc  prźedewszystkiem 
wyborowa emisya tonu, płynącego z pełnego odde- 
chu, śliczne zaokrąglenie frazy i legata, łagodna 
i miękka intonacya w przejściach, a wreszcie aty- 
styczna subtelność w podaniu całości. Dwa utwory 
Griega „Kołysanka“ i „Z pierwiosukiem*, wykonane 
unisono przez 7 uczennic, oraz solowa arya D.ni- 
zettiego, wykonana przez p Janakowską, stano- 
wiły cały popis szkoły śpiewu solowego, ale były 
jednym z najbardziej zajmujących ustępów programu. 

wietnym w całem tego słowa znaczeniu rezulta- 
tem swej pracy nanczycielskiej poszczycić się może 
w tym roku prof Domaniewski, którego wyż» 
szy kurs fortepianowy najliczniejszego dostarczył kon- 
tyngensu uczniów i uezennic. Z liczby tychże ma 
pierwsz»m miejscu wymienić należy uczennicę p. 
J. Loria, znaną nam z zeszłorocznego występu, 
a której tegoroczna produkcya, jedna £ najlepszych 
na wczerajszym popisie, pozwala z przyszłością ar- 


|tystyczną tej utaleutowanej uczenniey piękne wiązać 


nadsioje. P. Loria odsgrała Htndę Ois-moll Chopina 
i fantazyę z Rigoletta Liszta, obndzając prawdziwe 
zainteresowanie i uznanie dla pełnej czystości, szla- 
chetnego uderzenia i artystycznege wykończenia. 
Znać tu talent wsparty pracą i wrodionem poczu- 
ciem muzykalnem. Nie mniej korzystaia przedstaw ił 
się uczeń p. Kryształowicz, który z werwą 
i bardzo poprawnie odegrał Rondo Webera, uczen- 
nice pp. Rysińska i Swiderska Bąkowska 
i Furbo, które odegrały na dwa fortepiany, Fan- 
tazyę z Normy Thalberga i Waryacye Schutia, oraz 
r Serwatowska która odegrała włoski koncert 
Bacha. P. Felicyan Szwpski, dyplomowauy uczeń 
konserwatorynm, z powodu choroby nie mógł ode- 
grać zapowiedzianego koncertu Beethovena. 

Zakończyli popis artystycznemi już w całem słowa 
znaczenia produkcyami dyplomowani uczniowie wytżsre - 
go knrsu fortepiann dyrektora Żeleńskiego panna Spła- 
wińska i p. Czarnowski, oboje znani naa 
z częstych na estradzie Tow. muzycznego występów. 
P. Spławińska odegruła bardzo pięknie Chopina 
Etudę i Liszta Waldesrauschen p. Czarnowski zaś 
zaprodukował piękne Trio Lachnera, do którego mu 
towarzyszyli pp. Heggeaberger i Ostrowski. Ostatni 
ten numer był najpiękniejszą ozdobą obfitego, lubo 
nieco nużącego programu popisu. 

W pauzie pomiędzy pierwszą a drugą częścią 
programu odozytał dyr. Zełeński z estrady nazwiska 
uczniów, którzy ukończyli rok szkolny w konserwa- 
toryum z bardzo dobrym postępem, po skończonym 
zaś popisie wręczył obecnym dyplomowanym uczniom 
ich dyplomy ze stosownem przemówieniem. 


Wiadomości naukowi, literacki i artystyczne. 


— „Bibliografii polskiej techniczno przemy- 
słowej', wydawanej przez p. Feliksa Kucharzew 
skiego w Warszawie, wyszedł reszyt 5. Zeszyt ten 
zawiera dokończenie wykazu dzieł i artykułów z za- 
kresu fizyki przemysłowej, oraz działy: „Wojskowość 
i pyrotechnika“ (artylerya, ballistyka, broń, fortyfi- 
kacye, kawalerya, piechota, proch, pyrotechnika, stra- 
tegla i taktyka), „Technoliegia i rzemiosła" (gar- 
barstwo, garncarstwo, papiernictwo, przędzałnictwo, 
rzemiosła oprócz rzemiosł o wątku kruszcowym, 
o których była mowa w działe VII, i budowianych, 
w dziale IX, szklarstwo, druk, litografia, rysuaki 
it.d. technologia mechaniczna, technologia w ogóle, 
tkactwo, wyroby drzewa, kane „ kości, regu, 
szezeci, tytamiu i t. d.), 'weeszcio znaczna 


mewa i leśna“ (bielenie, farbi arstwo, klej, krochmal, 
lakiery, mydlarstwo nawozy sztuczne, ocet, olej, po- 
kosty, pranie, Przetwory chemiczne, saletra. siarka, 
solnietwo, smary, wody rninerałue eztuczne, zielniki, 
jako dawne podręczniki technologiczne). 


— Paderewski stał się ulubieńcem Anglików i 
za każdą swoją bytnością w Iuudynie entuzyazmuje 
grą swoją publiczność miejscową Ostatni numer 
dziennika The daily Graphic pomieścił aiezmier. 
nie sympatyczne sprawozdanie z odbytego przed kll- 
ku dniami w stolicy Anglii koncertu naszego arty- 
sty. Inne angielskie dzienniki, mówiąc o tvm kon. 
cercie, czynią uwagę, że podobna owacya, jak ją na- 
zywają „deliriewe”, pierwszy raz dopiero w Anglii 
spotkała cudsoziemea. 

— Andrea Maggi, słynny tragik, zakończył wy- 
stępy gościane w Wiedniu rolą tytułową w drama- 
cie Delarignea „Ludwik XI“. Publiczność, według 
krytyka Fremd: nblaśiu, entuzyastycznem przyjęciem 
i owacyjnem pożegnaniem usiłowała wynagrodzić 
wielkiego artyste za niepowodzenie materyalne jakie 
go spotkało w Wiedniu, a które przypinuję temu, 
że „Eleonora Dnse wyczerpała zapał włoski i kie- 
szenie Wiedeńczyków.* Tenże krytyk nie szczędzi 
Maggiemu pochwał za odtworzenie trudnej roli, 


— Sara Bernhardt rozpocznie we wrześniu wraz 


ze swoją trupą szereg występów gościnnych w Wie- 
dniu w teatrze „an der Wien". 


- niszeze żyto, jęczmień i owies. 
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NOWA REFORMA. 


— (Opera Maurycego Moszkowskiego „Boab- 
dil“ wystawiona ma być w Nowym J»: ku. 


Dział ekonomiczny. 


Szkodnik zbożowy. Dr. Antoni Wierzejski 


ogłasza następującą wiadomość, którą ze względn 


na doniosłość sprawy zamieszczamy : 


Nowa Reforma donosi (Nr. 188 z d. 18 b. m.), 


Że w Ciężkowicach i Kościeleu (powiat chrzanow 


ski), pojawiła się jakaś muszka, podobna do mszycy, 
w wielkiem mnóstwie na jęczmionach, niszcząc 
takowe na wielkie rozmiary. i że pan starosta 
z Chrzanowa, zbadawszy na miejscu stan rzeczy, 
zebrał okazy celem przesłania ich do Krakowa 
do bliższego zbadania. Czy w istocie zostały komu 


w Krakowie doręczone, niewiadomo. 
Otrzymawszy wszakże szkodnika z Kościelca 
z innego źródła, mianowicie od komitetu Towa- 


rzystwa rolniczego, a nadto okazy tego samego 
zwierzęcia z Nowosiółki (powiat hrubieszowski) 
od radcy B. Trzaskowskiego, poczytujemy so- 


bie za obowiązek udzielić panom gospodarzom 


następujących wyjaśnień: Szkodnik z nadmienió- 
nych miejscowości jest skoczkiem Jassus albo 
Thamnus seznotalus Fallen, należącym do piewi- 
Homoptera). — Jest on 3 do 
4 mm. długi, barwy zielonaweż lub żółtawej z 


ków (Cicadaria, 


czarnemi kropkami i kreskami, opatrzony cztere- 
ma przeźroczystemi skrzydełkami barwy białawej 


lub zielonawej i silnemi odnóżami tylnemi, uspo- 


sabiającemi go do skakania. 

Larwa jego jest znacznie mniejsza, zrazu żół- 
tawa, później brunatnawa i ma postać owadu do- 
skonałego (przeobrażenie niezupełne). f 

Ten mały skoczek żywi się sokiem roślin za- 
równo w stanie larwy, jakoteż owadn doskonałego, 
a to w ten sposób, iż zapuszcza cieniutką ssawkę 
w głąb'tkanki roślinnej i wysysa takową, skut- 
kiem czego roślina więdnie, żółknie i usycha. Ten 
sposób pobierania pokarmu tłómaczy, dlaczego 
nietylko owad trzyma się silnie rośliny, lecz po- 
zostaje na niej wylinka, utwierdzona ssawką w 
tkance roślinnej, 

Thamnus seznotałus jest rozpowszechniony w 
naszym kraju, tak w krainie górskiej, jakoteż na 
nizinach, znany jest także z różnych miejscowości 
środkowej Europy i ze Szwecyi, gdzie go Fallen 
pierwszy okaż. Od czasu do czasu rozmnaża 
się kardzo licznie i staje się plagą gospodarza, 
O ile z uielicz- 
nych dat, dotyczących pojawiania się szkodników 
w naszym kraju, wnosić można, sprowadził już 
niejędnokrotnie dotkliwe klęski, zwłaszcza w Ga- 
ligyi zachodniej w węży chrzanowskim, my- 
śleniekim, krakowskim i wielickim. Powiat chrza- 
uowski był prawdopodobnie kilkakrotnie przez 
mego nawiedzany; albowiem już w r. 1869 apo- 
strzegano gu w kilku miejscowościach, jak się 
o teñ dowiadujemy ze sprawozdania dra Nowi- 
ckiego (o szkoddch, wyrządzonych w roku 1869 
przez zwierzęta szkodliwe). W tem sprawozdaniu 
przedstawia doskonale obraz zniszczenia, dokona- 
nego przez tego szkodnika, naoczny świadek p. 
Trzaskowski następnjącemi słowy: 

„W r. 1869 zjadły skoczki żyto gospodarzowi 
w Trzebini. Przybywszy na miejsce, zastałem cały 
łam żyta, około 4 morgów obejmujący, jakby gra- 


dem zniszezony, słomę z piór ogołoconą, źdźbła | Żyto 
„połamane i knrczące się, słowem w stanie takiego 


zniszczenia, Ż6 nawet na karmę kosić nie war- 
ało; a wśród tego zboża wiły się miltony owa 
dów, skacząc i latając, a najwięcej po ziemi Zyto 
było w porze kwituienia, pole suche, piaskowe, 


dotykające sosnowego boru, a skoczki zaczynały | 3 


się wgryzać w zboże prawie całą długością pola 
od miedzy w kierunku ku wschodowi. Dawniej 
nie było śladu szkody na innych ziemiopłodach, 
ale teraz widać było skoczki po przyległych zie- 
mniakach i na innem zbożu. W tych samych 
dniach 1869 roku zauważałem tegoż skoczka, ni- 
szezącego owies we wsi Kochauowie, na suchym 
gruncie piasczystym. Zaczął się wgryzać w pole 
od trawnika czyli miedzy, za którą było żyto, po- 
stępująe szeroko w kierunku wschoduim; tłumy 
szły zwolna, ale za niemi jakby wypalił, bo ani 
korzenia z roślin nie zostało. Później gdy już 
okres ich bytu przeminął. powój się zazielenił. 
Slady tych szkodników dały się spostrzegać 
i w Rudawie na pożółkłych jęczmionach, ale ich 
samych nie widziałem. Z powyższych spostrze- 
żeń okazuje się, że Thammus seznotatus napada 
jęczmień, owies, żyto, że lubi suche, piaszczyste 
miejsca, gniezdzi się w miedzach, a niszczące 
zboże kolejno, wyjada je do gołej ziemi. Dal- 
szemu jego pochodowi możnaby zapobiedz n. p. 
kopaniem rowu, lub zapaleniem słomy, jeżeliby 
nie ulatywał; środków zaradczych nigdzie tu 
nie przedsiębrano, Z Galicyi dochodziły nas wie- 
ści, że tam skoczki miały w życie ogromne po- 
czynić szkody. 

Oto obraz szkody, skreślony jaskrawemi kolo- 
rami. 

Czy zalecone środki zaradcze były stosowane 
i z jakim skutkiem, o tem mie znajdujemy ġa- 
dnych zapisków w późniejszej literaturze; wia- 
domo tylko, że zalecane przez innych gospoda- 
rzy posypywanie roślin uszkodzonych gipsem, 
wapnem lub skrapianie mlekiem wapiennem oka- 
zało się bezskutecziem. Może byłoby skutecz- 
nem, przynajmniej dla zapobieżenia klęskom w 
przyszłości, wyławianie owadu doskonałego za 
pomocą saczków, zwilżanych wodą. która to czyn- 
ność nie wymaga żaduego trudu. ani też kosztu, 
bo może być poruczoną dzieciom, do innej pra- 
cy niezdoluym. Wszystkie jednak pomysły w tym 
kierunku, od kogokolwiek pochodzą, mają tylko 
znaczenie prób, chcąc bowiem obmyśleć stanow- 
cze środki zaradcze, trzeba przedewszystkiem 
zbadać jak najdokładuiej tryb życiu szkodnika, a 
w szczególności poznać porę pojawiania się Jego 
na wiosuę, trwanie przeobrażenia porę i sposób 
składania jaj it. p. Mianowicie chodzi przede: 
wszystkiem o sprawdzenie. czy ten skoczek skła- 
da rzeczywiście jaja na korzeniach traw, jak o 
tem piszą po książkach, i na jakich gatunkach 
takowych, w takim razie bowiem dałóby się mo- 
że obmyśleć sposoby do zniszczenia go już w za- 
rodku. Do zbierania zaś wszelkiego rodzaju dat 
biologicznych są przedewszystkiem powcłani świa- 
tli gospodarze, mający ku temu codziennie spo- 
sóbaość, podczas gdy specyaliści entomolodzy, 
mieszkający stale w miastach, mogą tylko zbie- 
rać pośrednie lub urywkowe spóstrzeżenia. 


ją, poczuli się do o'owiązku zbierana dat i spo 


zwłaszcza w Galicy: zachodniej, uległy zupełne 
mu zniszczeniu przez szkodniki. 


Szkole imienia „Sartera* 


„Sokół“ 


na budowę 800 złr. 
0 widokach urodzajów w Królestwie Pol 


słu wiejskiego: „Oziminy w większej części oko 
liè były zadowalniające, miejscami tylko mierne 
Dostrzeżono gdzieniegdzie nszkodzenia ozimin 
czyniące je miernemi lnb nawet niezadowalnia. 
jącemi, a to skutkiem nadmiaru wilgoci jesiennej 
(w północnej części krajn), lub braku jej (w po- 
łudniowej części), tudzież mrozów przy braku 
śniegu, albo skutkiem gołoledzi i przymrozków 
na wiosnę. Wezesne zasiewy okazały się w lep- 


gorsze od pszenicy. Najbardziej neierpiały zasie- 
wy na nisko położonych polach i ciężkich grun- 
tach. Z gubernii siedleckiej donoszą, że pszenica 
miejscami wymarzła (od 3 do 5 procent) i przy- 
szło ją zaorać. Rzepak w gubernii płockiej był 
dobry, w warszawskiej, z powodu niedostate- 
cznego przykrycia śniegiem, neierpiał od mrozu. 
Zyto w niektórych okolicach już sie kłosi. Zboża 
jare wschodzą w ogóle zadowalniająco, a miej 
scami nawet dobrze. Chłody wiosenne prawie 
powszechnie powstrzymały rozwój i wzrost zbóż 


łomżyńskiej i siedleckiej przez trzy tygoduie nie 
było deszczu, więc też jarzyny domagały się wil- 
goci. Obszar zasiewów nie uległ znacznej zmia- 
nie. W gubernii siedleckiej część ozimin i rze- 
paku na nizinach musiano zastąpić zbożem ja: 
rem. W gubernii piotrkowskiej obszar zasiany 


wodu braku ziarna na zasiew. Również z powodu 
braku nasion w gubernii radomskiej wysiano 
mniej niż zwykle ozimin. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 24 czerwca. 
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Npostrzeżenia motoorologiczne 
(podług obserwatoryam krakowskiego) 
Kraków, dnia 25 czerwGa. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 23 czerwca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby poselskiej po odczy- 
taniu kilku interpelacyj toczyła się w dalszym 
ciągu rozprawa nad $ 2 ustawy o przemyśle 
bndowlanym. 

Exner przemawiał za wnioskami komisyi. 
Klun wnosi, aby głosować imiennie, przy któ- 
rem to głosowaniu uchwalono wniosek Zallinge- 
ra z dodatkiem Pattaia 87 głosami prze 
ciw 74, 

Sprawozdawca Exner oświadcza, iż składa 
Sprawozdanie. 

Prezes Izby Smolka oświadcza. że przewo- 
dniczący komisyi przemysłowej zwoła tę komisyę 
na posiedzenie, celem wyboru innego sprawo- 
zdawcey, w miejsce Kxuera. 

SA posiedz=nie Izby poselskiej we wto 
rek. 

Wiedeń, 25 czerwca. Na wczorajszem posiedze- 
niu komisyi walutowej miuister skarbu wykazy- 
wał na podstawie cyfr, jaką doniosłość ma pod 
względem (linansowym wniosek, zmierzający do 
tego, aby nie bić monet niklowych Z zestawie 
nia cyfrowego okazuje się, że gdyby się biło mo- 
netę zdawkową tylko ze srebra i bronzu, skarb 
miałby o 6Y, miliona guldenów mniejszy zysk, 


Byłoby przeto do życzenia, żeby przedewszj- 
stkiem ci. których kieszeń szkodniki wypróżnia- 


strzeżeń, które bądźto sami dla dobra własnego 
i kraju spożytkowywać mogą lub też dostarczać 
ich ludziom fachowym. Niestety jednak panuje 
w tym względzie dziwna obojętność, mimo to, 
iż wielokrotnie spadły na kraj bardzo dotkliwe 
klęski, spowodowane przez różne szkodniki. — 
Szezególniej zaś rok bieżący może być nazwany 
rokiem klęski, gdyż, o ile nam wiadomo, nietyl- 
ko ziemiopłody polne, lecz bardzo wiele sadów, 


Kasa Oszczędności w Przemyślu na wniosek 
p (iamskiego, z czystego zysku za rok 1891 
ofiarowała na cele publiczne: Funduszowi „Ochro- 
ny* 2500 złr. Szkole przemysłowej 200 złr. — 
50 złr. Towarzystwu 
„Bikor-Hojlem* 200 złr. Na niedobór „Ochrony* 
100 złr. Stowarzyszeniu „Gwiazda* 50 złr Bur- 
sie im. św. Mikołaja 450 złr. Tow. św. Wincen- 
tego a Paulo (męzkie) 50 złr. Tow. „Dwucento- 
wemu* 50 złr. Bursie wspólnej 3038 złr. Ochot- 
niezej straży pożarnej 100 złr. Towarzystwu gim. 
na budowę własnego gmachu 600 złr. 
Tow. opieki nad zaniedbanymi chłopcami 50 złr. 
Tow. św. Wincentego a Paulo (żeńskie) 50 złr. 
Bursie wspólnej na pokrycie długu zaciągńiętege 


skiem ogłasza departament rolnictwa i przemy- 


szym stanie, niż późuiejsze. Zyto w ogóle jest 


jarych, które też kiełkowały powoli. W gubernii 


zmniejszył się skutkiem wyprzedania ziarna przed 
zakazem wywozu za granicę, a tu i ówdzie z po- 


niż bijące monetę niklową według projektu rzą- 
dowego. 

Skutkiem wyjaśnień ministra, Abrahamo. 
wiez wnosi reassumpcyę wczorajszej uchwały co 
do odrzneenia wniosku o bicie monety niklowej. 


został przyjęty 18 głosami przeciw 13. 

Obrady nad art. 11 zostały podjęte na nowo. 
Rutowski zalecał bicie monet niklowych. Po- 
czem obrady zostały przerwane. 

Następne posiedzenie ma się odbyć dzisiaj. 

Wiedeń, 25 czerwca 


liwych pomyłek 


będą  dwudziesto-pięcio 
srebra. 


nansowe następstwa z odrzucenia niklu. 
Posiedzenie odroczono do wieczora. 
Wiedeń, 25 czerwca. 
handlu przyjmowali na wspólnej audyencyi depu- 
tacyę Towarzystwa rolniczego, która wręczyła me- 
moryał z prośbą 6 wydanie zarządzeń przeciw 
możliwemu narażania austryackich producentów 


sprawę tę zbadać 

Wiedeń, 25 czerwca W komisyi przemysłowej 
oświadczył reprezentant rządu, że stanowcze 
uchwalenie wniosku Zallingera do $ 2 ustawy o 
przemyśle budowlanym byłoby przeszkodą do 
uzyskania saukcyi dla tej ustawy. 

Exner został powtórnie wybrany sprawozda- 
wcą komisyi i przyjął wybór. 

Wiedeń, 25 czerwca. Wobec wiadomości o u- 
stąpieniu Szechenyi ego 2 posady ambasado- 
ra austro-węgierskiego w Niemczech i zastąpienia 
go ministrem SzoegyeDym, zapewniają w ko 
łach dobrze poinformowanych, że Szechenyi już 
od dłuższego czasu nosił się z myślą ustąpienia, 
lecz sfery decydujące kwestyą tą się nie zajmo- 
wały dotąd, skutkiem czego ani co do ewentual- 
nego ustąpienia Szechenyiego, ani co do wyborn 
jego następcy nie zapadła dotąd decyzya. 

Wiedeń, 25 czerwca. Umarł tu Antoni Rona- 
cher, właściciel słynnego Mtablissement, w wieku 
52 życia. 


łej, oznaczonej sumie po przekonywujących wy- 
wodach Szapary ego został uchwalony. 

Prezes ministrów Szapary, odpowiadając na 
interpelacyę w sprawie udziału peszteńskiego tea - 


czył, iż sztuka węgierska, będąca na tak wysokim 
poziomie, nie powinna uchylać się od współza- 
wodnietwa na wystawie. 

Zarząd, który stoi na czele teatru narodowego. 
przedstawia zupełną rękojmię, że przedstawienia 
na wystawie nie zawiodą oęzekiwań i odpowiadać 
będą wymaganiom artystycznym. 

Berlin, 25 czerwca Ze wszystkich stron w pół- 
nocnych Niemczech donoszą o silnych burzach. 
Tutaj w Berlinie, burza powyrywała z korzenia- 
mi wielkie drzewa i uszkodziła budynki. W Ham- 
burgu i Bremie sprawiła burza także wielkie 
szkody. 

Poczdam, 25 czerwca. Królestwo włoscy wy- 
jechali wezoraj ze staecyi Wildpark do Drezna o 
godzinie trzy kwadransa na 3 po południu. Ce- 
sarz odprowadził królowę do wagonu; cesarzowa 
przystąpiła do wagonu, wsparta na ramieniu kró- 
la włoskiego. Pożegnanie było nedzwyczaj serde- 
czne. Obaj monarchowie ucałowali się po dwa- 
kroć, Królestwo włoscy pożegnali się także z 
księstwem badeńskimi, z księżniczką szwedzką, z 
Caprivim i hr. Waldesee. 

Drezno, 25 czerwca. Włoska para królewska 
przybyła wczoraj o godz. 6 min. 20 wieczór do 
willi Strehlen Na dworen król i królowa sa- 
sey serdecznie powitali gości. Król i królowa 
włosey odjechali o godz. 101/, do Frankfurtu. 

Frankfurt, 25 czerwca. Królestwo włoscy przy 
byli tntaj o godzinie 9 rano. Król odbył prze- 
gląd 13 pułku huzarów i na czele pułku udał 
się do koszar, gdzie z oficerami spożył śniadanie. 
Królowa o godzinie 10 odjechała do Homburga. 

Monachium, 25 czerwca, Ks Bismark oświad- 
czył podczas przyjęcia radeów miejskich, że je 
dność Niemiec jest już dzisiaj dziełem *nietykal. 
nem bez względu na możliwe zmiany okoliczno- 


ści. 
Monachium, 25 czerwca. Wczoraj wieczór wy- 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za. 
graniczne į monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 


Po dłuższej dyskusyi wniosek Abrahamowicza 


W komisyi waluto- 
wej przemawiał dzisiaj poseł Menger za usu- 
nięciem niklu, albo przynajmniej za usunię- | stro-węgierskich i 5 Włochów. 
ciem 50 szelągowych monet srebrnych, przez co 
minister poczynićby mógł dalsze oszędności, a| marynarki Greynie1a, który wydał plany. do- 
równocześnie uchylonoby niebezpieczeństwo moż- 


Ministrowie rolnictwa i, 


wina ua straty z powodu fałszowanych win wło- 
skich. Obai ministrowie przyrzekli wyczerpująco rzędników Polaków na kolejach żelaznych i za- 


Budapeszt, 25 czerwca. Wniosek posła Mada- 
rasza dotyczący oznaczenia dyet poselskich w sta- 


tru narodowego w wystawie wiedeńskiej, oświad- 


FE, studenci ze wszystkich szkół wyższych 
[pochód Z pochodniami. Spiewano „Wacht am 
Rhein“. Bismark dziękował, publiczność wznosi- 
ła okrzyki. 

Paryż, 25 czerwca. Iulanżysta Mery zamie- 
„rza. w Izbie poselskiej interpelować rząd w spra- 
[wie możliwych niebezpieczeństw, grożących o- 
„bronie kraju przez to, że przy sposobności ma 
jącego się tutaj odbyć w przyszłym miesącu kon- 
gresu międzynarodowej żeglugi odbędą się wy- 
cieczki do kilku kanałów i portów. Mery pod- 
pe: ma w swej interpelacyj, że w kongresie 
weźmie udział 53 Niemców, 19 poddanych au- 


25 


Paryż, czerwca. Aresztowano tu urzędnika 
tyczące obrony wybrzeży, jednemu z obeych at- 


tachć a ten zakomunikował plany Niemcom i 


Poseł Szczepanowski polemizował z po-| Włochom. 
słem Mengerem i z posłem Kaizlem. Z finanso- 
wych względów głosował mowca za użyciem |zapowiedział, iż na najbliższem posiedzeniu Izby 
nikln na monety zdawkowe, jeźli zniesione, poselskiej interpelować będzie ministra Freyci- 
szelągowe monety zejneta, eo do środków, jakich należałoby użyć ce- 


Paryż, 25 czerwca. De-putowany Dreyfus 


lem obrony wolności sumienia w armii i po- 


Minister skarbu podnosił jeszcze raz fi-| wstrzymania zarzutów i napaści, wymierzanych 


przeciwko pewnym oficerom. 

Margrabia de Moros z»stał aresztowany. 

Londyn. 25 czerwca. W odezwie wyborczej 
powtarza balfour powtórnie argumenta prze- 
ciw ustawie irlandzkiej i kładzie nacisk na po- 
'lepszenia się położenia robotników. 

Petersburg, 25 czerwca. Ministerstwo komu- 
nikacyi wydala obecnie wszystkich wyższych u- 


į stępuje ich Rasyanami. Urzędnicy polscy, wyda- 
(leni z kolei żelaznych w Królestwie Polskiem 

mają otrzymać odpowiednie posady w wewnętrz- 
' nych guberniach Rosyi. 

Rzym, 25 czerwca. W Weronie i Valeggio 
odbyły się obchody pamiątkowe w rocznicę bitw 
pod Solferino, San Martino i Custozzą, W We- 
ronie bawi minister wojny. 

Rzym, 25 czerwca Rada miejska tutejsza zło- 
żyła telegraficznie podziękowanie burmistrzowi 
Zelle za wspaniałe i uroczyste przyjęcie króla 
włoskiego w Berlinie, 

Podziękowanie to ma być zarazem aktem hoł- 
du dla Niemiec, jako wiernego i sławnego przy- 
jaciela Włoch. 

Rzym, 25 czerwca. Przy obsunięciu się ziemi 
w Montesasso 34 osób zostało zasypanych. 
Dotychczas wydobyto 4 trupy i 10 osób rannych 

Bukareszt, 25 czerwca. Agence Roumaine do- 
nosi: W Jassach odbyło się wezoraj zgromadze- 
nie studentów w sprawie ostatnich zajść Rumu- 
nów na Węgrzech. Kilku rozdrażnionych studen- 
tów chciało urządzić demonstracyę przed konsu- 
latem austro-węgierskim, policya im jednak w tem 
przeszkodziła. Trzech tylko czy czterech studen- 
tów wtargnęło z tyłu na podwórze i chcieli 
odezytać protest, eo jednak natychmiast udare- 
mniono. 

Rząd nie przywiązuje do tego wypadku żadne- 
go znaczenia, pomimo to jednak postanowił su- 
ad: wystąpić w razie powtórzenia się podobnych 
zajść. 


Kursa telegraficzne. 
mu gieżiwieoe wieclońwiciej 


Kurs w wal. 

dnia 25 czerwca 1892 r. austr. _ | 
atr. ot. 
Zjednoczony dług w papierach . 95, 15 
Zjeduoczony dług w srebrze 94| 85 
Austryacka renta złota >. 1121 95 
5% austryacka renta (marcowa) . 100 | 50 
Akcye banku austro-węgierskiego 996 | — 
Akcye kredytowe "Y 314! 50 
Londyn  . m Poia „wę 119| 35 
Srebro . ai anja o e mi 
20-to frankówki za sztukę 9| 49 
Dukaty austryackie . . . . . , . 5; 67 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 58 | 55 


Wiedeń, 25 czerwca. Ruble papierowe 119—, 
Cena nafty 1750 do 2025 Spirytus 17:75; żyto 
850; pszenica 58:50; owies 5 74. 

b A ED ZW A 
Odpowiedzialny Redaktor : 


Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Przy grach | zakładach, przy składkach i zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej". 


Kantor wymiany 


fli c.k. opz gal. Banku bipo(eCZNEDO 


m m A 


Kraków, 26 Czerwca 1892. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyl. która też żadnej odpcewiedzialności z» nią 
~e przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Wszech nauk lekarskich 


Jr. Bolestaw Jaworski 


osiedii się w Kołomyi 1626 
ordynuje od 2—4 po południu, dla chorych ubo- 
gich o -9 z rana bezpłatn'e 
Mieszka w Rynku Liczba 51, I piętro. 


Dermatol (z fabryki w Höchst nad Menem 
w Niemczech) jest zupełnie nieszkodliwym pre- 
paratem, działa jak jodoform, ma jednak lę za- 
letę, że jest bezwonny i że każdy bez niebez- 
pieczeństwa może go sam używać. Jest to naj- 
dzielniejszy Środek leczący rany — wyrabiany w 
fabryce farb dawniej Merster, ob. Lucius i Brūn- 
ning w llóchst nad Menem w Niemczeeb, pod 
kontrolą wynalazców dra Heinza i dra Liebrech- 
ji. — Dostać go można we wszystkich apte- 
: kach. 1641 


88 odznaczeń, pomiędzy te- 
mi 14 dyplomów honoro- 
Gw wych i 18 złotych medali. 
Liczne świadectwa pierw- 
szych powag lekarskich. Na 
krajowej rolniczej wystawie 
w Wiedniu 1890 1 na mię- 
dzynarodowej wystawie bygienicznej 1891 naj- 
wyższą uagrodą dyplomem honorowym odzna- 
czona 


NESTLE'GO mączka dla dzieci, 


26-letni skutek. 


Nowonarodzone dzieci -które przez swe matki 
wcale nie, lub niezupełnie mogą być karmione, 
wychowane będą jedynie: racyonalnym sposobem : 
KS pożywną dla dzieci. — Broszury, zawie- 


rające sposób przygotowauia. jak również liczne 
świadectwa pierwszych powag stałego lądu, do- 
mów podrzutków i szpitali dla dzieci, rozsyła 
się na żądanie darmo. 

I doza H. Nestlego mączki dla dzieci 90 ct. 
l doza H. Nestlego mleka zgęszczonego 50 ct. 
Główny skład dla Austro-Węgier: 

F. BERLYAK, Wiedeń, Stadt, Naglergasse Nr. I. 

Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryach. 1249 712 


Dla fotografów | 


Zawiadamiam Szan. Interesantów, że otwarłem 
Skład wszelkich przyborów fotograficznych przy 
ulicy św. Anny L. 4. 


1494 3-3 Antoni Larisch. 


Biżuterye dla Pań i Panów, broszki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki do 
zegarków 574 0 
poleca po bardzo tanich cenach 
MAGAZYN AU BON MAROHE 
FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka L. 6. 


r. Jan Starachowiez 


asystent prof. Pieniążka 
ordynuje w chorobach nosa, gardła, jamy ust 
i krtani od dnia 25 czerwca b. r. 

w Szczawnicy. 


1146 0 


Przy grach i zakładach, przy składkach i za- 
pisach pamiętajmy 


o „Domu narodowym: 


w Cieszynie. 


w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 


stniejszemi warunkami wizyi. 
r f> inona płacą on 4 pinua . $ydają 
Kraków, dni 25/6 i Warszawa, dnia 24/6 i Listy zastawne. | M 
A H (Bez bieżącego kuponu.) i ; 3*/, Boden-Oradit allg. öst. spr. za słr. 100 (109 50110 — 
(Bez bieżącego kaponu.) | 5"), Listy mastawne z r. 1889 a rubli 100f101 26! — —I #iasl, Gal. Tow. kred. ziem. okr.53 sr. 100 | 99 50100 — 
Ruble papierowa . . . . za 100 ratli1:8 — 130 — gej Listy likwidacyjne . . za rubli 100| 98 — — - j Ea JĄ Bank krajowy galicyjski za słr. 109 99 — 
Marki niemieckie . . . . za 100 marl 58 29] 58 605° Listy zast. Warszawy I Em.» » 100J101 90! — —! AR ank kraj. ebl. komunalne za złr. 160 6, TE 
20-to frankówka złota . . « . a. 9 45] 9 bółędj, „ , „, Em. „ 100101 75 — — Ala la Banka austro-węgiersk. sa A a Ol —101 50 
6*/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100103 — 105 —lge | z „ WDEm., „ 100/101 90 — 4 Banku austro-węgierskiego sa 10 99 70 100 80 
éla’, Peżyczka krajowa galio. za złr. 100) 97 40) 98 20150), i- °” IVEm. „ 1001100 20) — 4*|, Banku hip. węg. z pr sa sr. 123 —]194 —. 
sej, Obligacye indemu. gal ra złr. 100 k. m.'104 505105 so z” | : 
4*/, galicyjski fundusz propinacyjny . -f 93 80| 94 70 Wiedeń, dnia 24 6 10% 
4ają*/, Listy sostaw. Banku kraj. sa xłr. 1CO 98 20 99 — Obligi długa paźóstwa | | Budapest. los Bazylika ma 5 ch. w.a | 670) 7 — 
«ej, dstigi tawynaina „ a I Kmfs. 100 60 101 $ {bez bieżącego E"vona.) í ; dytami sę ca 100% w. © 
*|, Listy mewaa Tow. kad. siem. - j 26 60; 97 GUy,, | gh 45 96 65 "o. . ma 30 sły 
2% Zn. 94 6*/, Renta austr, papier. . sazłr, 1060 : , Krakowskie . - W. a. 
"le, » a. - p H En. T0: 95 708.» srebrno . . sagłr. 100) 95 15 96 35i Ozerwonego Krzyża austr. na 10 zły. w. a. 
dl, o ú mo Baaai 98 30100 -ojan s = gos gazłr. 1001113 29113 4U! Qzerw. Krzyża węgierskie aa 5 sir, w. a. 
ła » Banko kip. sprem 10°, 107 30.108 Da mz = papier. newa va str. 100]100 80'101 -- Rudolfa. . . - - - nA 10 sir. w. u. 
e = r a TAT. na AC let 100 804301 Oge Lony s r. 1854 SM60xh L. sa 1007140 60,141 . -( Sianisławowskie > . m odi 
a'h . WYL 0 o al 98 30] 99 ~iga = r. 1880 ma 500 uży. sa 1008141 70 142 10 
"e « Król. Fo). ua mail 160 101 50 102 2 sr. 1860 ma 100 stę. za 106151 — 15% -- Akeyo bank i kal 
o o wide. so = e a 10097 —| 99 Eie « „7 1584 ber"), onto sa 1901182 — 183 -- dw wiem 


t 
Lwów, dnia 24 6 3 


śkeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 335 - 34° — 


xo Listy zast. Ranku hipot. gal. za złr. 100101 —g10ż 70;5° 

i Poraj aa złr 100 9% BO! 99 s0/P Żyzyka 

Tow. kred. ziem. 7e słr. 100 99 40'100 104° Losy 
okr. 66 mèr. 100 94 70; 95 40 

106 10| y i 

* çh —' 94 10,4"| galicyjski fundusz propinacyjny . 

—(100 70;5*/, Ob 


+,9/, Liaty zast. Ranku kraj. 
+, e 

e: Y LJ » . aè 

**,, Obligacya indemn. galic s>s? 100 m. k. 1C4 49 
4° , galicyjski fundusz propinacyjny . . 
~e Otlig. komun. Benkv trai. na sòr 100 100 


5 n'je Obligacye pożyczki krzj. za 1004r. t 97 60, 98 30,4 


Obilgacys korony węgierskiej. 
j40/, Renta złota . . . . . za złr. 100 — -- 
Renta papierowa za złr. 100 10 45 100 6> 
ak węg. po100zł. . „ 100442 25142 T'I 
isańskie (Theis-Reg.) „ „ 100134 60 135 10, 


Obligacye Indemnizacyjne. 


„za 100m. k.10% 25105 


l. ind. Galicyi 
. za 100 złr. | 94 40, 95 40) 


% Obl. iud. Węgier . 


17: 
94 40] 94 40134 


17 
24 — |Kre 
233 — 
13: 
41: 


Anustro-węgierski na 600 eb [996 — [1000— 
Unioabi AE ma 100 sł ft15 50116 — 
ardynanda Półnccn na 1050 str {3910 [3950— 
8:40jKarola Ludwika na 310 ari? 
14 wowsko-Ozermiow. . na 200 si 


à Dom barkowy 


| kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIM 


W raków "emake lumye Jeilis A 


kupuje i sprzedaje pod maikorzystniejszymi warunkami 


listy zastawne, lucy, menetv. wymienia wszelkie kupony, 
glicuteezniajodwrotną pocztą Les dęliacenia prawizyj, 


wylosowane papiery. — Zlesenia z prowineyl 


krajowe i zagraniczne papiery. aktye, 


kk AGGA 


Kraków, 26 Ozerwca 1892. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 145. 5 


SARGA 
Kalodont 
znaczy po 
polsku 
piękność 
zębów. 


Jr Jr Ano kaman [22 RAMMETSCHAG | mnn 


ordynuje, jak w latach poprze- 


dnich 1454 3 3 
w Szczawnicy. 
Nanczycielka, Niemka, 


z wyższą muzyką: 
Nauczycielka, Polka, 
z .doskon. językiem frane i niem., poszukują u- 


młeszczenia na c/as wakacyj przez biuro 
Mme Stephanie, Druga 7. 1615 2 3 


Koncypienta rutynowanego 
przyjmie zaraz 

Dr. F. Czajkowski, adwokat, 

w BEBrośnie. lls 4 4 


Ogłoszenie. 


W myśl uchwały Magistratu stoł. król. 
miasta Krakowa z d. 15 czerwca 1892 
r., L. 18 134, podaję niniejszem do pu 
blicznej wiadomości, iż w dniu 27 czerw- 
ca b. r. o godzinie Il przed południem 
odbędzie się w szopie Nr. 18 na dworcu 
kolejowym w Krakowie dobrowolna sprze- 
daż w drodze licytacyi publicznej je- 
dnego wagonu żytnich otrąb, 9902 kig. 
ważących, na koszt i rachunek firmy 
Szymona Dickesa w Tarnopolu. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
650 złr., za którą przedmiot liey taeyjny, 


lub też poniżej takowej na jednym tèr- 
minie sprzedanym zostanie. 

Co niniejszem do publicznej wiado- 
mości podaję. 


1623 3 3 
S. Lifschitz. 


Franciszek Knopp 


siodlarz i rymarz. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szau. P. T. Publiczność, łe z dnieru 1 
lutego 1892 r. założyłem ' Pracownie 
w Krakowie przy ulicy Karmelickiej, 17, 
w której wykonywam wszelkie roboty 
siodlarskie i rymarskie, a mia- 
nowicie: uprzęże na konie, siodła i przy- 
bory podróżne, oraz przyjmuję wszelkie 
reperacye, ręcząc za rzetelna i goa tEAl 
ne wykonanie. 1383 6 10 

Pracując w tym zawodzie przez lat kil- 
kanaście w e. i k. armii »ustr., zapewniam, 
iż Szan. P. T. Publiczność pod każdym 
względem zadowoln'ć potrafię. 


DONIESIENIE. 


Celem zabezpieczeniu dostawy drzewa 
opałowego odbędą się w miesiącu lipcu 
1892 r. następujące publiczne rozprawy 
ofertowe, a mianowicia: 


w urzędowej 


kancelaryi dla, stacyi 


dnia 


kaka „| Tarnowa 
EIn i Now. Sacza 
EJE- Opawy 
L © E O AE 
i = a Karniowa 
E £ Cieszyna | 
>g „ | Bielska 
= |E|Ołomuńcu 
RE pova u 
: = |ź _Prościejowa 
AE Hranic 
= | Szymberku 
= Ej Wadowie 
| — Ya na 
© ls Chrzanowa 
8| a [7] Krakowie| Kent 
a |o = g 
cj Niepołomic 


Bochni 


EO NR 
Uwaga. Wszelkie bliżrze warunki są || 


podane: |) w urzędowej „Gazecie Lwow 
skiej” z d. 16 czerwca b r; 2) w dzien- 
niku „Uzas* z dnia 16 czerwca b. r.; 
3) w dzienniku „Nowa Reforma* z dnia 
18 czerwca b. r.. 8 nadto można się do- 
wiedzieć o wszelkich warunkach przy 
wszystkich magazynach zaopatrzenia woj- 
ska 1. korpusu. 1510 2 2 


Intendantura c. k. l. korpusu. 


Tańsze od zagranicznych ! 
Znane jako najlepsze, czysto Iniane 


Póna Korczyńskie 


grubsze i cieńkie webowe, na koszule, 
pre MR bez szwu, dymy, ręczni- 

i zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu- 
stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 


berwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 
geltuch), drelichy na liberye w wiel- 
kim wyborze, poleca 


Wł GONET 
krajowa fabryka tkacka 

w Korczynie koło Krosna. 

Cenniki i próbki z żądanych gatun- 


ków franko. 537 47 48 


| „-——aBAmRA. am” SARGA Jamy BARUA << SARGA m  SARGA - SARGA SARGA 

Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont 
W e uznały bardzo ma jest 

powszechnie „4 ; używany zaró- 

iiio władze praktyczny w kraju z a 
niezbędny kompeteniig w podróżach i dworach panują- 
środek Q 

i ch, u szlac 
utrzymywania kodli E zagranicą cy e. A hiy, 
w czystości pp rodiwy: silny zapach, niezmierne w domach każ- 
zębów. orzeźwiający. powodzenie. dego obywatela 


„RE RZEZI ME mj. ata uznania najwyższych sfer dolicza się do katdej sztuli. 
e zo OE W WE" W CN 


Najbliższe ciągnienie już 1 lipca. [Tr inanin w roku! ] 


Losy węg. czerwonego krzyża. Główna wygrana 15.000 złr. 


Polecam moją wyjątxzowo bardzo tanio obliczoną najnowszą grupę losów : 
pi zdać E 0 A = 


1 los węg, czerwonego krzyża 


Prawo do wygranej zaraz po złożeniu | I los austr. czerwonego krzyża ma spłatę Dla bezpłatnego przesyłania dalszych 
pierwszej raty, którą najd>godniej prze- | I łos Basilica w 29 miesięcznych ratach | ret przesyła się czeki pocztowej kasy 
, * 1 los Jó-sziv (dobrego Serca) | po 2 złr. oszczędności. Lista wygranych po każ- 


słać przekazem pocztowym. 1 los serbski iabaczny dem ciągnieniu. 


e o —0— 0 || 20 
Wiedeński Dom giełdowy i zastawniczy A. GU TFELD , Wiedeń, I., Wipplingerstrasse, Nr. 27, istniejący od 1670 roku. 
ER o M | WO M aka i | me Mn 


Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich : 


Związku stolarzy ipn. 


przy ulicy Floryańskiej, w pobliżu bramy, L. 57, 


poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniej- 
szych do zupełnie skromnych uineblowań, również przyjmuje się wszelkie za- 
mówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia mebłowe z fabryk krajowych i zagranieznych. Wielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko n nas na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli giętych wy płatanych również fabrykacji tutejszef. 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma- 
my duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykońzzonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwaraneyę. 


Oeny nader przystępne. 


Ciesżąc się już dotąd licznemi unzaniami ze strony Szanownej f'ubłiezności, polecany się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiezność poprze uasze usiłowania. 


618 20 0 zarząd. 


r a i Pz 

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. 
Kupców i P. T. Publiczność, że udzieliliśny p. Romual- 
dowi Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępstwo piwa 
pilzneńskiego z naszego pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie 
na zachodnią Galicyę wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskie. 


Pierwszy akcyjny browar w Pilźnie. 


Rymanów 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 


ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi. 


Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 maja, i 
dzieli się na trzy okresy, tj. I. od 20 maja do 19 czerwca, II. od 20 czerwca do $ 
20 sierpnia, IIL od 20 sierpnia do 20 września 

W I. i IND. okresie mieszkania w domach bedących własnością Zakładu 0% 
U, ezęść tahsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i III.’ 
A. ubodzy zaopatrzeni w świadectwo ubóstwa , przez odnośne c. k 
x Starostwo zatwierdzone. 

2 restauracye, muzyka zakładowa, 
S w Zakładzie. , 

Stacya „Rymanów“ e. k. kolej państwowej odlogła od Zakładu o 8 kilo- 
metrów. — poczta, telegraf, apteka w miejscu. 

Kekarzem zakładowym jest Dr. Jozef Dukiet 
z Przemyśla, oprócz niego ordynuj;, i inni lekarze, 


PALA PLNZAS PAN PANIA PAS PUANINI 


sklepy, piekarnia, rzeżnia i t. p. 


ra na każde zamówienia bywa świeżo napełnianą, 
do kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież Rug bromio-jodowy. 
Wszelkicii objaśnień udziela i broszurki rozsyła 


DYREKCY A 
Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 1313 6 6 


SPARE O NP aSP aS SYS AJAJIAĄ 


Szanowne Gospodynie! 


Wskutek wilgoci w mieszkaniach psuje się zdrowie, 
Otrzymawszy wyłączny skład i zastępstwo piwa pllzneń- 


skiego z pierwszego akcyjnego browaru w Pil- 
Źmie, otworzyłem z dniem 1 kwietnia b. r. 


GŁÓWNY SKŁAD 


PIWA PILZNEŃSKIEGO 


z pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie 


pod firmą 
Romuald Lenartowicz 
w Krakowie, ul. Szpitalna, 24, 
i posiadam na składzie dla dogodności Szanownych PP. Kupców 
i P. T. Publiczności piwo pilzneńskie w butelkach i beczkach, 


By stałe. PP. Kupcom odstępuję odpowiedni 
rabat z odstawą na miejsce. 

Staraniem mojem będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę- 
dem memu zadaniu i spodziewam się, że wkrótce Szan. P. T. 
Publiczność przekona się o dobroci piwa pilzneńskiego 
z pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie. 
: Zwracam uwagę na markę ochronną, która się 
AA na kartkach i etykietach znajduje. 804 14 14 


Romuald Lenartowicz, 


paczkę patentowanego 


który w połączeniu z wapnem nietylko bieli jasno, ale równo- 
eo można stwierdzić tysiącami pism dziękczynnych; na 1 pokój wy- 


starcza 1 kilogram, cena 50 centów. Mniej niż 2 kilo nie wy- 
syła się. Wysyłka za pobraniem 


Odsprzedający mają rabat. 


opła.tnie rozsyła 


I öffler Gyula, 


Steinamanger, Ungarn. 


ZYGMUNT WASILKOWSKI 
przedsiębiorca robót asfaltowych 


w Erakowie, ulica Wolska, L 18. 

ra ;—- Wykonuje roboty w zakres 
~ ~S |zawodu jego wchodzące tak 
| w Krakowie, jak i na prowin- 
cyi majlepszemi rodzi- 
mem  asfaltami: Wal 
de Travers, Nycylij- 
|skim i Linamerow- 
"skim. — Układa pod asfalt 
/|betony, usuwa tynkiem 
7 |asfaltowym wilgoć w sta- 


2h 
ab ze rych murach. 


Tanie warstwy izolacyjne na fundamenta ze sztncznego asfaltu. 
Dwadzieścia lat praktyki. 707 17 30 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie: 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity j t. p. 


Czeska agencyąg 2369740 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 


| 


R 
i 
; 


Nowy racyonalny 8posób | 
owiadeetwa słynnych lekarzy. eezenia. 
Nieszkodliwy, bez lekarstwa. 


om 


SARGA 
Kalodont 
należy żądać 
wyraźnie 


z powodu 


licznych bez- 
wartościo- 

wych naśla- 
downictw. 
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Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzech źródeł, któ- W 
sól leczniczą y 


AJ a 
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sukn'e 
i meble: temu złemu można łatwo zapobieiz, jesli się kupi Frankla 


Proszku Winero 


cześnie wysusza zupełnie wiigotne pomieszkanie, 


Prospekty, świadectwa i sposób użycia darmo i 
1478 2 6 


KZEZWIEEZEAPOEEEEIEPIĄKZNZEEEEKA | Reformy". 


SARGA 


Kalodont 


można nabyć 
po 
35 centów 
za tutkę w 
aptekach, skła- 
dach aptecznych 
i kosmetyków. 
197 10 10 
XXXXXXXXXX 
e (XX XXXXXXX 
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© Stowarzyszenia Nauczycielek © 


© ul. Franciszkańska, L. I, parter, tę! 
te) pod kierunkiem ta! 
> A. DEMBOWSKIEJ D 

a poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom > 
s nauczycielki 5 


(5 Polki, Francuzki i Anglelki, oraz 

» bony i wychowawczynie O 
tychże narodowości. 471 34 
vaa AAAF 

ss EJ. 


KAAKAA AAK PNAS 


W. C. Angelus 


dawniej Bruno Hahn 
Kraków, ul. Grodzka, L. 2, 

sprzedaje najtaniej 121750 
Krokiety, Wolanty, Kręgle, Siatki 
y ogrodowe, Taczki, Piłki, Strzelby, 
Czaka, Puszki do zbierania roślin, 
Prasy do zasuszania roślin, La- 
tawce płócienne i balony z bibułki 
angielskiej w różnych fasonach, 

Koła do biegania. 


Nowość! Zwierzęta z tkaniny japońskiej. 
Z dniem 20 maja b. r. otworzył 
Filie w Krynicy 


Willa Tatrzańska. 


SKŁAD PIWA 


i Porteru 
2 Browaru Arcyksięcia Albrechta 
w Żywcu 


sprzedzje takowe po następujących 
cenach : 

Piwo Cesarskie 10 et. 
Mareowe 12 
16 
16 


33 
33 


LL) 
Porter 


Ale 


3 


Przy odbiorze 10 butelek naraz, od- 

powiedni rabat. 1291 13 0 

Również przyjmuje zamówienia na 
piwo żywieckie w beczkach. 


skłavci 


Kraków, ulica św. Jana, L. 9, 
na dole w podworeu. 


Największy handel 
maszyn do szycia 


nietylko w krajn, 
ale i w oałej Austryl, 


wybór z 12 fabryk, 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 43 złn, 
nożne Singera po 30, 42, 50, 65 ir., 


ratami po 4 złr. miesięcznie — gotówką 10%; 
taniej 1181 17 81 


Józef Iwanicki 


Lwów, Hotel Żorża, 
Kraków, Rynek, L. 25. 


W trzech miesiącach nauczę każ- 
dego dobrze 


stenogratówać po polsku 


podług systemu Gobelibergera. 
Wiadomości udzieli Admin. „N 
1609 2 2 


jw pi- 
« obro- 


Wszystkim cierpiącym na nerwy/ ! 


poleca się najusilniej wyszłą w 22 wydaniu broszurę 
Romana Weissmanna : 


/0 chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie. 
J Dostać można bezpłatnie w aptece 05 5 20 


Leona Rosnera W Erakowie, 
p e BEI 


ALFRED RASSL, OPAWA (Slask anst) 


poleca pod jesienne zasiewy 
w najlepszych jakościach 


maki z kości, saperfoglaty, zazie Thomasa 


pod najzupełniejszą gwaraucyą zawartości poda- 
nych procentów. 1385 8 27 

Dostawa w wagonach franco do każdej 'stacyi kolei. 
Oferty, wzory i objaśnienia uprawy na życzenie darmo i opłatnie. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków. 26 Czerwca 1892. 


Magister farmacyi lub asystent 


znajdzie umieszczenie zaraz w aptece 
w Zakopanem. 
Zgłoszesia z podaniem curriculum vi- 
tae uprasza się przesyłać pod adresem: 
F. Tabeau, aptekarz, w Zako- 
panem. 1613 3 6 


Agronom 
z Ka. Poznańskiego, teoretycznie i praktycznie 
wykształeonyśwe wszystkich gałęziach rolnictwa, 
który i w Galieyi gospodarował kilka lat, ka- 
waler, w średnim wieku, szuka posady od 
św. Jana b. r. Polecen a najlepsze. 
Zgłoszenia w Biurze komis. inform. 
Wł. Jaworskiego w Krakowie, ul. 
Gro'zka 30 1531 3 4 


Próbki do wszyst misjscowości opiacone. | 


Znane jako najlepsze i najgusto- 
wniejsze 


Materye sukienne 


trwałe i doskonałe na ubrania do każ- 
dego celu przesyła za pobraniem w 
metrach i sztukach osobom prywatnym 
i krawcom na sezon wiosenuy 
i letni skład c. k. uprzyw. 
fabryki sukna i materyj 
wełnianych 


Moriz Schwarz 
w Źwittau (Morawa). 


Specyalność w materyałach pa uni- 
formy, sukna wojskowe i wyłogi, nie 
przemakałne .Loden" i na ubrania do 
polowań. Czarne .Peruvian" i „Do- 
skins ua ubrania salonowe. Specyal- 
ności w materyach płóciennych do 
prania, pikewych i jedwabnych na ka- 
mizelki, Sukra liberyjns i na bilardy 

Pozostałe resztki oddaje jak najta- 
niej, wzorów tychżs nie udziela. 


Za mleprzypada ące do gustu zwracam pieniądze. WR 


'd040j0po oBojnis ejuw Bip RZJBMIE WYĄQJA EpZUY 


Panom majstrom krawieckim wysyłam bo 
gato wypełnione karty próbkowe, je- 
dnak nieopłacone. 365 20 %. 


wazne 


dla P, T. Przemysłowców fa- 
brycznych I Straży ogniowych, 


Niuiejszem donoszę, że rma Per. 
uicaner i Spółka w Wiednia 
oddała mi zastępstwo wyrobów swo'ch 
technicznych, dostarczaim prze:o dla mły- 
nów, tartaków, gorzelni, browarów wszel- 
kiego rodzaju artykuły techni.zne, jako 
to: gumy do dychtowników, 
asbesty, pasy rzemiemne, wę- 
że gumowe i parciane, jak ró- 
wnież wszelkiego gatunku eliwy do 
smarowania. 

Dla Straży ogniowej dóstarczam 10 
do 20 metrów węży na próbę. 

Upraszając o łaskawe obstalunki kre- 
ślę się 1453 5 5 

z poważaniem uniżony 


Feliks Laksberger. 
Podgórze przy Krakowie. 


JGNAC 


Imperial — 3 gwiazdki 


znakomity fran uaki?, stary, łagodny, aroma- 
tyczny, dla n'edokrewnych i cierpiących na 
żołądek, rozsyłam pocztą za zaliczką poszą-: 
wszy od 8 złr. 50 cent. za baryłeczkę 4-li- 
trową, lub 5 złr. 5, ent. za koszyk o 3 fla- 
szkach, każda po T dziesiątych litra. — Ten 
Raid, tylko nie tak stary, COGNAC 


z jedna zwinzdką 6 złr. 50 cnt za 
varyłeczkę, lub 4 złr. 35 ent. za koszyk o 


3 butelkach, jak wyżej. 


Kawa londyńska 


z pokraszonych ziarn kawy w Anglii, parą 
palona i mielona, bardzo aromatyczna i wy- 
daina. W pudełkach blaszanyen, zawartości 

4 klg. po 4 złr. 80 ent. za zaliczką 


Oclone i franco. 15775 lu 


R. MATTI 


W Capodistria kolo Tryestu. 


as Dolikatną, białą skórę 3% 
młodzieńczo świeżą płeć otrzyma się z pewnością, 
ME Diegi TA 
znikają bezwarunkowo przy eodziennem używanin 
Bergmanna mydła liliowego 
Bergmann i Sp., Drezno. Sztuka £5 ct 


do nabysia w aptece Leona Rosnera, Kraków. 
967 11 30 


Różne mieszkania 


są do wynajęcia, i 
Landauer 
wiedeński, lekki, w dobrym stanie de 

sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Aptece w 
Podgórzu. 1558 3 3 


Zakład i pracownia rytownicza 


potrzebuje zaraz 


dwóch subjektów. 


Aleksander Schindler, r;tow*'k 
Lwów, ul. Sykstuska. L. 15. 1627 2 3 


Propinacya 
7 karezmą w Skoiuikach, pod Skawina. 
jest do wydzierżawienia od 1 lipca 
1892 r. — Wiadomość w właś:iciela domu 
pod L. 5, przy ulicy Mikołajskiej, 
w Krakowie. 1590 2 2 


Ukończony prawnik 


podejmuje się w czasie wakacyj 
w Krakowie przygotowywać do 
egzaminów i matury. 
Warunki umiarkowane. 1608 2 3 
Wiadomość w Adm. „N. Reformy“. 


|| Nauczycielka, Francuzka, |Gater 36” z parową maszyną o 
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JAN S$. ZUBRZYGKI 


autoryzowany i zaprzysięgły 


architekt cywilny. 


Kraków. ul. Wolska, L. 17. se 370 


3 
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Hamburgsko-amerykańskie Cont. 1247 


| Towarzystwo akcyjae morskiej żeglugi 


| EXPRESS 
i pocztowa żegluga parowa 


ag, 7 
YJ Hamburg-New-York 
a , przez Southampton . 
podróż morska 6 do 7 Ani. 
Prócz rego łezpośrednie połączenie z nieimieckiemi pocztowewni paro `- 
emmi z Hamburga do 


` Hawru Brazylii Transwaaln 
Antwerpii La Plata Natalu 
Baltimoru Montreal Zachodn. Indyj 
Bostonu Wschodniej Meksyku 
New-OQrleanu Afryki Hawauny 
z Hawru do New»Xorku. ze Nzezecina do New-korku i 


z Antwerpii d> Montreal i Bosiouu, 13593 16 
Bliższych wiadomości udziela Dyrekcya w Hamburgu , Dovenfleth 18,21. 

Wag SFW 0 WO REN DEF mg TUE og. 1172 © pr WE ra WT 
(ea O aT) 
WI Na wiosnę i na lato. 2 
N DRE” I Na lato. zg 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadamić Szanowną P. T. 
| Publiczność, że 
NP) 


h Filia wiedeńska 


jlHeilmana Kohna i Synów 


Y ul. Grodzka, L. 9, I pietro, 
e została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 


hd TIE da 
y SUKIEN MESKICH 
LE mianowicie: ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe, 
B. spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserroki, menży- 


PS kowy, haweloki, bondy do podróży, kamizelki pikowe i jedwa- 
Y bne, oraz obfity wybór ubrań dziecinnych, na sezon 


( 


kd 


k 
y 
Ę 


n 


s 
: 
F 


i 
n 
za 


wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, w najno- 
wszym fasonie, pe zdumiewająco niskich cenach. 


Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Publiczność dokładnie uważać ma 
numer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. r 
Z uszanowanie 


Heilman Kohn i Synowie 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. | 
„ W Wiednin, w Krakowie, ulica Grodzka. B 


h L.9, w Przemyśln, we Lwowie, w Czer- | 
p AKHA N0970: E2 KORE: 


* miowcach, w Bialy (Bielsku), w Opa- 


|wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- 
> wiu, 719 25 0 
1 - 3 E. 


A 


w Stanisławowie i w Nowym Sączu. 


wysoce muzykalna, szuka zaraz miejsca na wsi, |SIIe 40 koni, z dwoma kotlami, 


także do towarzystwa, albo na wyjazd do kąpiel. A iez ki 
Wiadomość pod G. w Admin. „N. Reformy“. t por e Th. yi 


1602 2 3 A 3 3 4 
w Biurze Świderskiego w Tarnowie. 
Kupię 1580 3 3 


rower używany. 


Wiadomość: W. M. poste rest. Kraków. 
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 Ewizdy 
Korneuburgski proszek pożywczy dla bydła 


koni, bydła rogatego i owiec. 
Od blisko 40 lat z najlepszym skutkiem w wielu stajniach używany, w bra 
ku apetytu, w złem trawieniu, do poprawy mleka i powiększenia 
dojności u krów; wzmacnia on także naturalną siłę odporną zwierząt 
przeciw wpływom zaraźliwym. 405 7 10 


Cena '/, pudełka 70 centów, !/, pudełka 35 centów. 


A Staro, czyste z 
wina węgierskie 
w handlu 173 42 0 
i 1891. 
Agram 


Edwarda Fuchsa w Krakowie, 
dyplom honor. 


1891. 
Temeszwar 
medal złoty. 


== 

| Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyrażnie żądać Kwizdy Kor- 
neuburgskiego proszku póżywczego dla bydła. 

| Prawdziwy do nabycia w aptekach i drogueryach. 


Gł>ówny skład: 


Franc. Jan EKEwizcda 
c. I k. austr, | k. rumuński nadworny dostawca, aptekarz obwodowy, w Korneuburg, obok Wiednia, 
a | 


B A Y ENR ma 
salicylowo-kauczukowy plaster 


jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcia 


edgniotków i wszelkieh narośli skórnych, 
1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opisem użycia , kosztuje 30 ıt., pocztą 35 ot., 
za przysłaniem gotówki w markach listowych. Zamówienia przyjmuje tylko 
apteka „zum römischen Fkaiser*, Wien, I., Wohilzeile, 18, 
Hugo Bayer, aptekarz. 266 3 24 


a ee. wyrabiają i sprzedają 
o> zk yrabiaj 
nala7 
-FB 


Właściciele firmy : 
A. Miihie i 
W. Ziołecki. 
1376 9 72 


KI Brandt z6G.W.Nawrocki 


ERLIN Frledrich-Str 78. 


Ważne dla budujących. 
Pierwszy skład wezel. maieryatów budowlanych 


w Tarnowie, ul. Krakowska, L. 14, 


poleca, a mianowicie: cemaenmt opolski i krajowy, gips nurarski , nawozowy 

1 sztukaterski, vva praa budowlane, nawozowe i hydrauliczne Perlinosa, piece 

kaflovre, pariziety i w ogóle wszelkie w zakres budownictwa wchodzące 
artykuły po najprzystępniejszych cenach. 

Podejmuje się także Jarycia dachów w akordzie dachówką 

ogniotrwałą w różnych kolorach, papą dachową i blachą cynkową 

po nader umiarkowanych cenach. 984 23 24 


Obstalunki na prowincyę uskutecznia się w jak najkrótszym czasie i jak najdokładniej. 


FEFECFHIFFIPEFEETEE 


: 


właśnie co wykończyłem wielki zapas przyborów do pięknej gry towarzyskiej 


s» CROQUET: 

w całym komplecie i różnej wielkości, zarazem są do nabycia Kule" 

z drzewa oliwnego (lignum sanctum) i grabowego, oraz kręgle z drze- 
Æ wa grabowego i bukowego, posiadam też Wszelkie wyroby == 
a galanteryjne i przyjmuję wszelkiego rodzaju obstalunki. i 

Zamówienia i reparacye uskuteczniam w najkrótszym czasie Ręcząc za gustowne i szyb- 

kie wykonanie po cenach przystępnych, polecam się względom Szanownej P. T. Publiczności. 


Jan Bajer 
właściciel magazynu wyrobów tokarskich w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13. 


1271 7 10 


Z0OGODOOOOZZOE 


Enteligentni panowie, którzy wy- 
magające zaafania stanowiska 


0000000000000009 Ogłoszenie. 


Z BLĄ N © 4 w R d | d S ji aani są dokłdnie z saraskami Pił 
Nm JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Q4 a omy u na a- m R OLE, znajdą 
KBW-TORI  Aprobowane przez PARIS nem opróżnioną została po- stałe 1 korzystne u 


boczne zajecie. 


Łaskawe zgłoszenia wraz z eurrieulum vitae 
i podaniem referencyj pod „B. 2848*' befor- 
dert Rudoif Mosse in Wien. 1479 3 = 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz off. 

cialny francuzki, sank- 


69  cionowane przez radę 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
8 nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazu jest zupełnie 
) bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
© wLencorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
@ we regularności), w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
© aj silny, dv podżywiania organizmu i do 
® wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 


sada lekarza miejskie- 
g0, z płacą roczną 250 złr. 


i dodatkami gminnemi. 
Zgłoszenia przyjmuje i 

objaśnień udziela Zwierz- 

chność gminna. 


1955 


zzociw 
RÓ nie YA 
ren czystości skórnye rj 
hem trobianych ; opalenła 
b. w czerwoności 
AU 


1583 3 3 


1426 10 150 


Pracownia fabryczna Bilardów. 


rno: 
W Krakowie W 


siabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 

8 autentyczności prawdziwych  Pigułek 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
[| srebrze i podpis nasz ni- 7 © 
© niniejszy położony u 0780 [3 
© i zielonej etykiety, ——— B 


rę bilardy na najnowsze 


ząc ceny konkurencyjne najtansze, 


Jozef Piotrowski 


W Samborze 
jest do wynajęcia obszerny 
lokal na 1575 3 4 


kawiarnię lub restauracyę. 
Bliższa wiadomość: Agencya a- 
nonsów „Impressa*, Lwów. 


Na Sprzedaż 


|kamienica trzypiętrowa 


o dwóch frontach, w śródmieściu, we 
Lwowie, pod korzystnemi warunkami. 

Wiadomość w kancelaryi notą- 
ryalnej Wolskiego, ul. Tryby 
nalska, I, we Lwowie. 1492 2 jo 


w Aptekarz w Paryzu, RUR BONAPARTE, ĝu © © 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


macece aaa aavc0000Q 
75 0 


od lat 16 istniejąca 


Pierwm zm zrajowa 


Samodzielna gospodyni 
starsza wdowa wykaztałeona, poszukuje posady 
do wielki»go szlacheckiego dworu. 
Łaskawe oferty z podaniem warunków upra- 
sza nadsyłać pod adresem p. Faber, Oder- 
berg, Dworzec kolejowy. 1624 2 2 


Magister farmacyi 
poszukuje posady od 1 sierpnia. | 

Adres: St. W., ul. św. Krzyża, 
L. 7, I piętro, oficyna. 1601 2 2 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 maja 1892 
weciług CZASU środkowo = europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


4.03 rane pociag posp. Nr. 3 z Krakowa do Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 
ga , al A n „ Z Podgórza-Płaszowa j w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 


Kraków. ul. Dietla. 105, 


fasony, lie 


Zarazem rekonstruuje star 


Gospodyni 

w starezym wieku, rutynowana, energi- 
czna, zdrowa, potrzebna jest do wię- 
kszego handlowego interesu 
w Krakowie. 1631 2 4 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


i > do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa- 

n rano pociąg osob. Nr. 15 s Kalora Pl l dowa i Nadozsżkikań 25 czerwca do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 
UA z 7 sa» © a J Tarnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rabki, Zakopanego) przez Podgórz e-Pł. 
10.30 przed połud. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa do Podwołoczysk ma jołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 


do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stauiaławowa. 
do Suczawy przez Lwów ma połączenie w Rzeasowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Pedwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w Ja- 
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokalai Bełzea, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipea do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 


do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie do Żywca. 


1040 , > - z » n» Z Podgórza-Pł. 
9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 > e E „ n» Z Podgórza-Pł. 


5 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 A 3 3 „ „ Z Podgórza-Pł. 


popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
»  „  Podgórza-Pł. 
z Krakowa 


popołud. pociąg mięszany 
z Podgórza-Płaszowa 


1.15 á do Wieliczki. 


1 
j 
| 
| 
| 
J 
ł 
| 
| 
| 
l 
J 


8.50 rano pociąg "mięszany z Krakowa do H N. 8 Zagórz 7 Kal f 
$ d : s ; usiatyna przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
9.05 przed połud. pociąg mięsa, E kania Wa SSe Bielska, w Si K wade ainia. o A r T 
n - n»n pociąg osob. z Pu w hha i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic. 
” n ” ” 
wieczór pociąg mięszany z Krakowa 


do Chyrowi przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz: ma połąszenia w Kalwaryi do Wa- 


5 3 5 ze Zwierzyńca ; 
dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 


osobowy z Podgórza-Ptł. j 
„ przystanku 


n n 
n n 


rano pociąg 


n n n 


mięszany z Krakowa 

ze Zwierzyńca 

z Podgórza-Płaszowa 
no n ” n przystanku 

popołud. pociąg mięsz. z Krakowa 


do Oświęcima. 


 SGŻBERGÓRREZ 


n „» n 


HOPPADE GI ja jaa] a] a]! GD CD 
ZuSESZERSGZSZEWNIESA 


5 
0 k E „ Ze Zwierzyńca 
1 a » EJ Z Podgórza-Płaszowa Í do Oswięcima, 
0 » n » » przystanku 
(0 popołud. pociąg osobowy z Krakowa | 
5 wieczór 4 ” z Podgórza-Płaszowa do Żywca, 
03 Pag » usd przystanku 
rano pociąg osobowy z Krakowa p. ; . 
3, P : 45 5 y EEGA Planszowa do ee CF Pesco), Rabki i Mszany Dolnej, Kusauje tylko od 25 czerwca 
3 n n n n przystanku j ag 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 


450 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Pł | z Podwołoczysk ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w "zeszowie od 
-— ABA n =. SR j Jasła, w Tarnowie od 1 jipos do 31 sierpnia z Koszyc i Orłowa. 
612 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza Pł. | > 
G20 , Y 5 p » n»n „ Krakowa J z Sncza*y przez Lwów | , 
2.16 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. | ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę- 
2.25 s » » » » » Krakowa Í bioy od Rozwadowa i ezia w Tarnoaię ud Orłowa i Manag dcla s 

id i z Padwołoczysk ma połączenie: w .Przemyś'u od Stanisławowa, Stryja i N. Za- 
sl = oiai kea og górza, w Podgórzu-Pł. od 25 czerwca do Września z Mszany Dolnej, ‘Rabki, Cha- 
8,20 >» , n » » n Krakowa Í bówki Zakopanego bez pen po ma Sant 3 

; z Podwołoczyšk m: połączenie: w Przemyślu od Husiatyna, Stauisławowa, Stryja, 

9.34 w nocy pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. przez Chyrów w Jaroslaw od Bełzea, Sokala i Rawy Raskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
« się e: z IE „05 w Dębiey od Rozwadowa į Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza, 
AE wę T © < JBAIAPK Za shi i ) z Tarnowa ma w Podgórzn-Pł. połączenie od Żywea. 

-99 n LJ n n n kad rÀ ow . . O . . . 

5 : so - ieliczki. Pociąg Nr, 462 ma połączenie w Bierzanowie do pociągu Nr. w kio- 
1.58 rano pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. | kę = do owi = Podgórzu-Pl. do poc. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 25 
sry » :4 Z » „po » Krakowa czerwca do 15 września. y 
R wieczór n n „ 452 , Podpórki. | Pociag Nr. 452 ma połączenie w Podg -Pł. do poc, Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 

slo ” . U n EJ 2 rakowa N. Sącza i N. Zagórza. 

5.40 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst. z Hustatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia : w Jaśle, 
a t è 6 jg d Płaszów od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlie, w N. Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie 
5.5 » n mgs. n wierzynea d1 li , Adia. 

6.05 n f- LJ n Krakowa 4 lipea do 31 sierp 

3.49 po poł. pociąg osobowy do Podgórza przyst. z Husiaty rzez Stryi. N. Zagórz, N. Sącz, Sushą ; ma połączenia: w -Jaśla od 

Ę ; atyna p-e? gorz, a 4 ą 
io = > n zał So Płaszów | Rzeszowa, w | "rei z Gorliqę, w K Sączu z Orłowa, w Suchy od Zwardo- 

H cy AKCJ + mięsz. a wierzyńca ją i Zywaa, w Kalwaryi i ado wiu» 
tida Us p ; 2 K nia i Zywoa, yi od Bieldka i wie 
10.12 przed poł. pociąg mięsz. do Podgórza pizyst. | 
10.18 n n n » » Płasz. ma. 

10.22 i » ” » n Zwierzyńea | w Qświęc*" 

10.37 , no oan »  » Krakowa 

8.53 wieczór pociąg mięszany do Podgórza przyst. | 

8.59 5 s 5 4 sj Płasz. | rog] 1211 18 0 
9.07 % » w n Zwierzyńca goa C lin, 

3 22 n n n C Krakowa 

8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku | y 

8.30 , P > pa 7 % A : Pzcgi l z Żywca maw Kalwaryi połączenie z Wadowie. 

855 , A s ga 

7.58 wieczór pociąg osobowy do Podgórza przyst. : ; a 

8.04 , è SA A A 5 E Pis. ; z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 czerw. do 15 wrześ. 
8.20 A 5 y „ Krakowa J 


"Rozkłady jazdy w formacie kieszon. nabyć możną po cenie 10 ct. ws wszyst stącyach e. k. kolei państ, lub u konduktorów, 


od 


Kraków, 26 Czerwca 1892. 


NOWAR 


EFORMA. 


Nr. 145 í 


W. Krzysztofówicz 


Kraków 
Rynek, Linia A—B, 37, 


poleca 
Lakier „Oirage a Harnais“ 
Mydło do siodeł, 
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe, 


W. Krzysztofówicz 


Kraków 
Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca 


Restitutions fluit dla koni, 
Proszek korneyburgski, 
Wiaderka konopne, 
Zyrzebła i szczotki do koni. 
Szczotki do mycia powozów. 


W. Krzysztofowicz 


Kraków 
Rynek, Linia A—B, 37, | 
poleca | 


Płyty asbestowe. | 
Sznury ashestowe. 


Skórki irchowe i-gabki, | Papier i płótno szmirglowe, 


(liwy. nicejska, rzepak. i kankaz. | 


Konopie czyszczone i kłaki, 


„Kwasy. siarczany, solay, salatrz 


Łój i wszelkie inne tłuszcze. 


W. Krzysztofówicz 


Kraków 
Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca 


| | Farby dopodló, olejne lakiery. 
Wazelina _„ w pudełk, | Masa woskowa do froterowa. 
„. Zólliczaenadokarabih. | Wosk pszezelny i biały. 
Gzernidło do buł. i rzemieni. | Terpentyna do zapraw. 
Pasy do maszyn i trangmisyi. | Szezotki do froterowania. 


W. Krzysztofówicz 


Kraków | 
Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca | 


Lakiery do obuwia i skór, 


Rzemyki do szycia i nity. | Szczotki do zamiatania, 


W. Krzysztofówicz 


IK raków 
Rynek, Linia A— B,3%, 
poleca 294 42 104 


(hodniki corat, KOKOS. I szpagat 
Płachty nieprzem, na Wozy. 
Latarnie stajenne i gospodar. 
Szlauchy gumowe i parciane. 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb, 


Zamówienia pocztowe załatwia się odwrotnie. — Cenniki na żądanie gratis i opłatnie. — Ceny najumiarkowańsze. — Przy większym odbiorze stosowny rabat. 


1J JE. HD WY ZA EBY 


Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa hygieniczna 


z surowego czystego jedwabiu, 


odznaczona chlubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, nprzywilejow. i marką ochronną zaopatrzonego wyrobu 


RUDOLFA MAYERA w BERNIE 


główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny 


SKÓRCZEWSKI i POLAKIEWICZ 


w Ekrakowie przy ulicy F'loryańskKiej. 


Uznaję, źe bielizna trykotowa, wyrobio- 
na przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, a 
zbadana chemicznie jako czysto jedwabna, 
bez żadnych innych składników, jest naj- 
pewniejsza w noszeniu dla osób wątłego 
zdrowia , jak również praktyczniejsza od 
wełnianej lub bawełnianej. 

Lwów, dnia 19 marca 1892. 

Dr. Głowacki, 
dyrektor kr. szpi'ala powsz. we Lwowie 

Dla rekonwalescentów i w ogóle ludzi) } 
cierpiących uznaję bieliznę hygieuiczną, 
czysto jedwabną, wyrobu fabrykanta Ru- 
dolfa Mayera w Bernie, jako najzdrowsza 
i najpraktyczniejszą w noszen u. 

Lwów, !6 marca 1892. 

Dr. Józef Wcigcl m. p. 

Przeciw reumatgziwowi jako hygieni 
czną bieliznę, uznaję ezysto jedwabną, 
wyrabianą przez p. Rudolfa Mayera w 
Bernie, za najwłaściwszą w noszeniu. 

lwów, 16 marca 1892. 

Dr. Barącz m. p. 

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w 
Bernie jako czysto surowo jedwabna bez 
żadnych innych składników — jest naj- 
pewniejszą w noszeniu dla osób wątłego -W 

Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. Wskutek połecenia 
Magistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone przez Pana 
dwie próby trykotu jedwabnego , opatrzone marką: „K. k. Oestr. 
u. ung. Privilegium. Ilygieni che Seiden Triaot-Wiische Rudolf 
Mayer — Seiden Tricot Waaren Fabrik in Briiun* — tak pod 
względem chemiezno jakościowym i mikroskopowym, 8 na pod- 
stawie otrzymanych wyników wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie, 


zdrowia, jak różnież praktyczniejsza od 
wełnianei, hawe/nianej lub nieianej. 
Kraków. 28 marea 1892. 

Dr. Torczyńkki m. p. i 

Sekundaryusz Szpitala w Krakowie. 

Dla cierpiących w ogólności polecam 

tylko bielizne hygien eznĄą, czy sto jedwa- 

tvą, z fabryki Radolfa Mayera w Bernie, 

ło jest niezawodnie najzdrowszą W uo- 


> | szeniu, 


Lwów w marcu 1892. 


Dr. Sztemburth m. p. 


Bieliznę jedwabną trykotową , wyrobu 
p. Rudolfa Mayera w Barnie, cs»bisete 
wypróbowaną, polecam jako rzeczywiście 
hygieniczną, a w użyciu praktyczniejszą 
od wełnianej i nieianej. 

Lwów, duia 16 marca 1892. 

Dr. Karol Gross m. p. 


Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyro- 
bu p. Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam 
'nnej, by tak korzystnie w lecie jak i 
w zimie, jako hygieniezna do użycia się 
nadawała. 

Kraków, dnia 28 marsa 1892. 

Dr. Śliwiński m. p, 


że sporządzone są takowe z czystego jedwabiu, bez domieszek innych 
włókien liesztki prób rzeczonego trykotu, zaopatrzone marką ochron 
uą i pańskim podpisem zachowuję w laboratoryum pad powyższą 
liczba urzędową w celu możliwych dalszych porównań i badań. 
Z miejskiego Laboratoryum chemicznego we Lwowia, 30 marsa 1892. 
Dr. Mieczysław Dunin Wasowicz m. p., 
miejski i sądowy, Docent towaroznawst va 


zaprzysiężony chemik 


275 15 20 
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Ważne na sesen wiesenny. 
. 
į Bracia M. Iskovitsch. 
Q a "age. | 
M Posiadacze kiku medali i składów we wszystkich 4 
stolicach w Europie. 
M Główny skład dla Galicyi: 
Rynek gł. z Rynek gł. 
8 lz W krakowie ^% 
Nowy i najwiekszy 
* zaklad ubiorów 
n polecają Szanownej Publiczności własnego wyrobu ubio- 
ry dla mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych do- M 
M brych materyj i najmodniej. kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonanie, 8 
GF nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. 
I Bracia M. Iscovitsch. 
B gS Centralny skład w Wiedniu, 1, Maria Thoria 10. A 
Główny skład dla Rumunii: Bukareszt, 
lp] „Chevalier de Mode“ Strada Covaci, Nro 2 n. 9. „Bazar de Roumanie“ 
Strada Selari, Nro 7. itp. Składy w kilku głównych miastach itd. e) 
d Główny skład dla Serbii: Belgrad, 
p „Palais Royal“ Furst Michael-Strasse, Nro 6. „Bazar de France“, i t. d r 


kłady tylko w Kragujexatz i Pożarevatz, 
miikaport do wszymtiriocha krajów. 


Tanie ceny. 682 23 24 


O-O-O 
FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewski 

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15, 

poleca w dohorowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła- 
ą snego wyrobu z najlepszego materyału. 
Reparacya obuwia | kaloszy nskutecznia slę szybko i tanio. 


258 76 0 


1045 24 0 


Wszyscy Panowie 


cierpiący Da sexualne oslabienie , niechaj we własnym interesie żądają, broszury 


o patentowanym we wszystkich państwach, złotym medalem odszezególnionym 
galwano-elektrycznym aparacie „EŁefeotor*. Jedyny aparat, skonstruo- 
wany według zasad prof. Volty, polegający na naukowej podstawie, pomaga na- 
wei w zastarzałych cierpieniach. Przez profesorów i lekarzy stosowany Refector 
można mygodnie pomieście w kieszeni. Broszury z podaniem sposobu użycia 
darmo i opłacone (także dyskretnie hez podania nazwiska pod cyfrą) wysyła 


uprzyw. właściciel "E'h. Biermann, Wien, I., Schulerstrasse, 18. 


Fabryka 


SZMCZNYCH NAWOZÓW 
E. Jędrzejowicza 1 S). 


w Białej pod Rzeszowem 
poleca pod rzepaki i jesienne za- 
siewy mączkę kościaną pa. 
rowaną, superfosfat z mą- 
ezki kostnej, jakoteż spo- 
dium superfosfat i mączkę 
rogową (zawartości gwarantowa- 
ne). Cenniki na żądanie odwrotnie. 
Warunki wypłaty jak  najdogo- 
1544 3 6 


dniejsze. 


SKŁAD FABRYCZNY / 


założony w r. 1863 
wszelkich gatunków szcze. 
tek i pędzli do potrzeb 
domowych, gespodarskich / 
i technicznych, jak ró- Ą 
wnież imateryałów 
dla szęczotkarzy i 
powroźników. / 

Batów rzemien- 
nych, rzemieni do 
szycia i asorto- 
wany wybór/ 
biczysk. 


Wielki skład 


„ wszeelkich gatun- 
ów szpagatu, przę- 
dzy szewskiej, taśmy 
, tapicerskiej i powro: 
zów , trzciny zwyczajnej 
l do wyplstania stotków, 
torb szkolnych, gąbek, trze- 
paczek, skórek jeleniowych 
do mycia i zmistek z piór. 
Cenniki bezpłatnie. 


Premiowana na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 355 52 0 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna į- ubrań 


w Humpoletz 
polaca Wysokiej Szlachcie j p. T, Publiczności 
swój obfity skład najświeższej mody ma- 
teryj ma surduty, spodnie i całe 
ubrania na sezou wiosenny i letni. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie. 


Skład iranenskich wyrobów z kantschnku 


1. Mouniera-Następców 
Wiedeń, 1., Freinng, Nr. 2 (dom 
a r prZechoiui). 1162 20 24 
Srodki ochronne dla cierpiących na przepuklinę, 
opaski brzuszne, 8uspensorią, wszelkiege rodzajn 
podpaski. Aparaty do inhalaeyj, irrigatery i 

wszelkiego rodzaju serengi. 
Rozsyłka dyskretnie za pobraniem poczt. lub za 
poprzedniem przesłaniem należytości. 


+ M. BEYER i SPÓŁKA 
$ Kraków, Sukiennice, L. 12, 13 i 


È naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi, 
Fabryczny skład 


$ płócien i bielizny gotowej męskiej, damskiej i dziecinnej, 


bielizny stołowej piałej i kolorowej, 
chustek białych i kolorowych 


z fabryk krajowyobh i zagranioznyoch. 

3 Główny skład 

$ normalnej bielizny Prof. Dra Gustawa laegera i wszel ich * 
wyrobów trykotowych w jedwabiu, welnie i bawelnie. 


Pończóch damskich i dziecinnych i skarpetek męskich, $ 
Na sezon letni otrzymali wielki wybór 1368 v 0 ŻĘ 
satynowych, wełnianych i jedwabnych. % 

Parasolki damskie od słońca. oraz parasole od $ 

deszezu od najtańszych do najelegantszych. j 


£ Całe wyprawy Ślubne są gotowe na składzie. i 


Zamówienia zamiejscowe usku'ecznia się odwrotną pocztą. 
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o © © 4 | Więłki medal na Wystawie przyrod.-lekarskiej w Krakowie r. 1891. 


TWW Y SOW A 


w GŁALIOYI 


X 
$ Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny. 
Stacya kolei państwowej Grybów lub Gorlice. 
Zdroje szczawy alkaliczno-słonej z europej- 
skich najpierwsze. 


świeżo ujęte w cembrzy- 
ny kamienne, głównie 
żelazo i brom zawiera- / 


jące. 

Zdrój słomy; jsk | 
o tem świadczy rozbiór |=| ua... 
chemiczny Prof. Radzi- M 
szewskiego, jest najsil- 
= niejszym ze znanych a 
dotąd wód bromowych. — Zdrój Bronisława , jedna z najsilniejszych ze znanych 
szczaw żelazistych. — Zdrój Rudolfa, szczawa jodowo żelazista silna. — Zdrój 
Wandy, Szczawa sodowo-żelazista. — Zdrój Józefa, szczawa sodowa, która ogólną 
uwagę jurorów na Wystawie przyrodniczo- lekarskiej na s ebie zwróciła, także polskim 
Gieshfńiblerem zwana, w roku obecnym zajęła sobą żywo Komisyę przemysłową 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego jako perła wód galicyjskich. 

Wody Wysowskie zalecane bywają przez Profesorów Wydziałów lexarskich i naj 
znakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych chorym na katary przewodu oddecho- 
wego, jako to: oskrzeli, płuc i gardła, na cierpienia przewlekłe żołądka i jelit, również 
na choroby niewieście, zołzy czyli skrofuły, niedokrewność i blednieę. 1167 13 15 
Mieszkania wygodne, łazienki z komfortem urządzona. Restauracya doskonała. Sklepy 
z wiktuałami. Mleko i żętyca. Lekarz zakładowy. Poczta. Doborowa muzyka. 


Otwarcie pory kąpielowej 1 czerwca. 


Składy wód wysowskich we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych. 
Główny Skład w Siryju w aptece p. Karola Jahra i w handlu pp. Bał- 
XxX łabana i Apfelgrüaa. 


wanny i stołki kąpielowe 


także z piecykami do zagrzania wody wyrabia i utrzymuje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 18. 


Największy wybór prawdziwych 


samowarow Tulskich. 


Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków i piorunochronów. 


KIOKIORKKIGOKROOGOGZOGEK 
Lwowska Fabryka Asfaltu 


i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów 
S. Szeligi Lyszkiewicza , inżyniera, 


we ILLWOWIie, ulica EKorytna, L. 13, 
poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów, wysokich gatunków. Wola 10 metrów || od 
1 zir. 80 ct. do 3 zir. 50 ct. 


Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi 


dachów tekturowych, drzewa, dachów gontowych, żelaza, blach 
w-zelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


Smole angielską Dez wodną. 


Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem znanym 
dotąd w budownictwie najbardziej 


zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźni pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. Mtr [] od 50 do 75 centów. 
Długoletnią gwaraucyę poręcza się. 1005 25 100 
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w miemieckim i ezeskim 
języku poszukuje ubo- 


Korespondent 


p |cznego zajęcia w chwilach wolnych. Może przy- 
"4; |JąĆ administracyę domn za kaucyą 


1616 2 8 
Wiadomość pod J. JH. w Adm. „N. Reformy“. 
0 © + 2 T doing aa gey Skin: 4 


„p | W lipcu b. r. przez cały sezon będę 


rozsyłał najpiękniejsze 


|Deserowe Morele 


w koszykach 5-kilowych, najsta- 
ranniej opakowanych, za zaliczką 


$ |2 złr., wliczając w to opakowa- 


nie i opłatę poczt. 
O łaskawe wczesne zamówienia 


4 |uprasza Alfred Schiller w 
cy | Zaleszczykach. 


1532 2 3 


Na wystawie gospod. w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone. 


Krajowe 


wyroby andrychowskie 


jako to 1104 16 104 


płócienka, zefiry, kapy weł= 


niane jakartowskie, obicia 
ma meble, różnego rodzaju dre- 
lichy, do nabycia : 
w Bazarach wyrobów krajowych w 
Krakowie i Przemyślu 

i w Towarzystwie Galicyjskiem akcyj- 
nem we Lwowie. 

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 
zagranicznych. 


L. 5200. 


Konkurs, 


Magistrat król. miasta 
Stanisławowa rozpisuje niniej- 
szem, z mocy uchwały Rady mia- 
sta z dnia 18 maja b. r., jakoież 
na podstawie ustawy z dnia 2 lu- 
tego 1891, Nr. 17 dz. u. kr. i roz- 
porządzenia Wydziału krajowego z 
dnia 29 maja 1891, Nr. 67 dz. u. 
kr., konkurs celem obsadzenia 
dwóchposad lekarzy miej- 
skich z płacą po 500 zir. 
a. w. rocznie. 

Ubiegajacy się o te posady win- 
ni do swych podań dołączyć: 

a) inetrykę urodzenia, 

b) certyfikat przynależności, 

c) świadectwo dostatecznej fizy- 
cznej zdatności, wystawione lub 
potwierdzone przez c. k. lekarza 
powiatowego. 

d) dyplom doktora medycyny, 
względnie doktora wszech nauk lc- 
karskich, uprawniający do wykony- 
wania praktyki lekarskiej w kraju, 

e) świadectwo z odbytej dwale- 
tniej praktyki przy szpitalu publi- 
cznym po uzyskaniu dyplomu dok- 
torskiego. 

Posady te nadaje się na rok 
pierwszy prowizorycznie. 

Podania, należycie udokumen- 
towane, wnosić należy do 16% 
lipea b. r. do tutejszego Magi- 
stratu. 1506 2 3 
2 Magistratu król. miasta Stanisławowa, 

dnia 28 maja 1892 r. 
T OO ER 

Pierwsza polska Fabryka 

Rękawiczek i Bandaży rupturow. 


pod firmą 810 25 40 


Antoni Mirkiewicz 
fabryka : ul. Mostowa, 4, 
Filia: ulica Grodzka, L. 31, 
poleca wszelkie rękawiczki wyberowe, 
oraz szelki, krawaty, bandaże rupturowe 
| brzuszna i inne potrzeby. 
Wybór porimonetek, podusz- 
ki gumowe i safianowe. 
Przyjmuje się rękawiezki do prania. 
Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


Krawaty 
parasole, parasolki, laski, 


tanie i w wielkim wyborze, poleca 
magazyn 872 24 0 
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ki 1457 adzy | 


8 Nr. 145. 


Rstaacya W Hotel Krakowskim w Kratowi 


1381 3 12 


Dla oświaty ludowej. 


ogłoszenie od grona miłośników prawdziwej hi- 
storyi polskiej. 

Osoby zajmująca się oświatą ludu i utrzymu- 
jące ezytelnie ludowe, chcąc obznajomić 
najliczniejszą klasę narodu naszego z dziejami 
ojczystemi dawnych wieków, zarówno jak ze 
zdarzeniami spółczesnemi, znajdą obfity mate- 
ryał w następujących dziełach : 

1. Znaczenie dziejów Polski i walk 
o niepodległość. 2. Posłannictwo 
Słowian i odrębność Rausi. 3. Obro- 
na spotwarzonego narodu. (Ruch lu- 
dowy pod zaborem moskiewskim. Obrona pol- 
skiego duchowieństwa. Listy ojca swiętego Piu- 
sà JX do polskich Biskupów. Styczniowa 1863 
r powstanie, wywołane rozpaczą i prześladowa- 
niem religii katolickiej. R zbiory krytyczne 
dzieł napisanych przez oszezerów Polski i re- 
negatów. Dosłowne z tych dzieł wyciągi. Naj- 
ważniejsze kwestye dzisiejsze). Dokument Rzą- 
du narodowego polskiego uwalniający włościan. 

Wyżej wymienione a polecone 
dla oświaty ludowej dzieła zawie- 
rają w najdrobniejszych szczegó: 
łach odpowiedź wszystkim f: łaze- 
rzom dziejów i potwarcom nasze- 
go narodu. 1100 9 10 

Sprzedają się po zniżonych cenach 
w Księgarni Gębethnera I Sp. w Krakowie. 


Magazyn wiedeński 
kapeluszy damskich i dziecinnych 


ogłasza na sezon kąpielowy wielką |y- 
sprzedaż kapeluszy damskich i dziecinnych, 
ubrauych i bez ubrania, kapotek i czapetzek dla 
małych dzieci, kapeluszy negliżowych, kwiatów 
francuskich, piór strusich i fantazyjnych, wstą- 
żek różnych, haftów mA gazie, dżetów itp | 
Przyjmuje także kapelusze do ubierania i fa 
soncwania, pióra do prania i fryzowania, jakoteż 
wykonuje wszelkie obstalanki w zakres modniar: 
stwa wchodzące Z poważaniem 
Marya Leinkramnm. 
Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 
1640 1 10 vis a vis Au Bon Marché. 


Do sprzedania w Makowie 


dom murowany 
na sposób willi, składający się z 5 pięknych 
pokoi, kuchni, werendy, z trzema ogrodami; 3a- 
budowanie gospodarskie również murowane, 0- 
bejmujące jeden pokój, wozownię , komórkę, 
pralnię i piwnicę. 1639 1 3 
Bliższych wiadomości udziela p. Natan Ale- 
ksander w Krakowie ulica Niecała, L. 4. 


Uczeń 


z dobrze ukończoną VII klasą gimn., poszukuje 
odpowiedniej lekeyi na wukacye. 1637 1 2 
Zgłoszenia pod lit. A. W. poste rest. Kraków. 


W nowo wymurowanej dwu-piętrowej kamie 
nicy obok dworca œv Farosławviu, 
na bardzo ożywionej ulicy, przy barakach i 
kasarni, jest od 1 lipca b. r. 


lokal na restauracyę 


do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości udziela włażciełel 
kamienicy w miejscu. 1636 1 3 
w obszarze 53 morgów, w po 


Folwar wiecie Wadowiekim , w 6ko- 


licy zdrowej, tuż przy stacyi kolejowej , jest 
zaraz do sprzedania wraz z inwenia- 
rzem i zasiewami. 1638 1 3 

Wiadomość pod A. L. Č. poste rest. Leńcze. 


Subjekt 
starszy, z dobremi ś„'adectwami, oraz 


Praktykant 


z ukończoną II klasą g'mnazyalną lub 
realną, znajda umieszczenie 


w handlu Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 1642 1 3 


Na sezon kąpielowy 


wykonywuja 1549 1 0 


Najnowsza warszawska 


Pracownią sukien i okryć damskich 


Maryi Sadowskiej 


w Krakowie, ni. Fioryańska, 24, 
pod trzema dzwonami”, 
wszejkie roboty w zakres krawieczyzny damskiej 
weliodząee , oraz ubrania dziecinne z całą ele- 
gancyą i zajiepszym gnstem , na sposób zagra- 
niezny, podług paryskiego kroju. — Zamówienia 
wykonuje najdokładniej i terminowo. 

1 na czas wakacyj poszukuje 
Prawnik w zdrowej okolicy łesisiej 
osobnej atancyt z wiktem. 1611 1 0 

Zgłoszenia z podaniem opisu miejscowości i 
ceny pod K. Z. do Admin. „N. Reformy“. 


_— 2DRREZE rmy. 
Uczeń Szkoły przemysłowej 
poszukuje lekeyi ma wsi na czas 
wakacyj za skromnem wynagrodzeniem, 
Wisdomość w Admin. „N. R-formy* 
pod lit F. 8. 1610 1 0 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe 1556 2 0 


Abina Grajewskiego, Wiedeń, 


l., Giselastrasse, L. |, 
poleca i dostarcza po cenach fabrycznych: gry 
i zabawy towarzyskie, krokiety, Lavn 
Tennis, kręgle, kale do kręgli z drzewa Klu 
gnum Sanctam, kije i kule do bilardów, 
ognie sztuczne, Iampiony, balony, ha- 
maki i wszelkie potrzeby do urządzania festy- 
nów, wycieczek i zabaw ogrodowych. Wysyłkę 
uskutecznia pocztą lub koleją za zaliczką 
i za poprzedniem nadesłanieinm pewnej kwoty 
przy zamówieniu. Proszę żądać cennika il ustro- 
wanego , który wysyłam gratis i franco. 
poG ANIME ACE "LP M 


ZAKŁAD | 
artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


iS artysty-rzeźhiarza, 

przeniesiony został z ul. św, Marka do przes 
cznicy między fabryką cygar a 
dolnemi mýynami, do domu własnego, 
i poleca się Szan. P. T. PP. Kierującym wszel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacye i roboty 
artystyczno-rzeźbiarskie W marmurze, kamieniu, 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i mie- 
szkań prywatnych po cenach najnmiar- 

kowańszych. 667 z7 0 


7 drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


Badane przez lskarzy I chemików, s z 
uznane | Folacwne jaka najlepsze mydło całego świata! 


Najodpowiedniejszem do racyonalnego pielęgnowania skóry, a z powodu powolnego 
zużywania się aajtańnszera ze wszystkich toaletowych mydeł jest 


Doermga Mydło 1sm 


które po szczegółowem zbadaniu na żądanie wybitnych hygienistów tylko co w handel zo- 
stało wprowadzone. 
Jest ono nieprzewyższonem, neutralnem, czynność skóry podniecającem 


toaletowem mydłem pierwszej klasy 


z najprzyjemniejszym zapachem i zadziwiającym wpływem na 


elastyczność i piękność skóry, 


nadaje się jak żadne inne 
do osiągnięcia i utrzymania delikatnej cery, 
do myc!'a niemowląt i dzieci, jak również 
osób z nader czułą skórą. 


wW przeciwieństwie do innych drogich toaletowych mydeł, których używanie przez 
dłuższy ozas szkodliwie działa na skórę, jest 


Dogringa mydło z sowa do codziennego użytku 


najodpowiedniejsze , a że nie zawiera gryzących materyj, zaleca się szczególniej dla r©= 
botników i słażących , którym, wskutek ich pracy, łatwo skóra pęka i czernieje, 
do codziennego mycia się. 

Jako znak rozpoznawczy wyt:oczona jest na każdym kawałku prawdzi? ego 
mydła Doeringa nasza marka ochronna, sowa, zKąd nazwa „„Doeringa my- 
dło z sową*. 1652 1 7 


x 


Można nabyć po 30 et. za kawałek. 


26.737. 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiu- 
set (800) złr. w. a. z fundacyi stypendyjnej §. p. Maksymiliana 
i Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla mło- 
dzieży polskiej odającej się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza 
się niniejszem konkurs 

O powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodo- 
wości polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa, (ralicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy 
szkołę sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi lub drzewie pewien wyżsfy stopień arty- 
zmu pragną jedynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wy- 
kształcenia w obranym zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego s'ypendyum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jęden i może być je- 
dynie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa 
na dalszy jeden rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2 sierpnia b. r. a to byli uczniowie 
c. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi 
tejże szkoły, inni kandydaci zaś bezpośrednie. Do podań załączyć 
należy metrykę chrztu, Świadectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a względnie dowody, iż kandy- 


L. 


dat kształcił się w rytownictwie na stali, miedzi lub drzewie i że] 
osiągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie do-|* 


wody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się 
za granicę i że należy do narodowości polskiej. W podaniu należy 
wskazać zakład lub miejscowość za granicą, w której kandydat za- 
mierza kształcić się dalej i przedstawić oraz cały plan dalszego 
kształcenia się za granicą, a wreszcie podać dokładny adres, pod 
którym petentowi rezolucya Wydziału krajowego ma być przesłaną. 

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych 
ratach z góry, z których pierwsza zostanie wypłaconą zaraz po na- 
daniu, druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą 
według planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym 
zawodzie. 


Z Wydziału Krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ksigstwem Krakowskiem, 


We Lwowie, dnia 7 czerwca 1892. 1634 1 3 
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ygi sprzedaje się w workach plombowanych z dostawą y 
do domu w Krakowie 8 


|po 50 cnt. za cetnar cłowy,. ; 


= 
A 
objętość 2 razy większa od węgla. 


Ten najtańszy materyał opałowy do kuźni, 
kuchen, opalania lub wysuszania mieszkań ma 


= 
A | 


i Przy zamówieniach wagonowych 


a rabat do 20°. 


Zamówienia przyjmuje 1617 1 8 


p a j 
Larząd gazowni krakowskiej. 
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s, Powarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


przy ul. Szewskiej, L. 16, przyjmuje Wy 


te) „ » y e jw, 

«wkladki oszczednosci 

9,i płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- Q 
niesienia kapitału po £'/,/,. 1043 to 52 
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cbhbria dobra i Zdrowa. 


Yerler » IsDryx) brsal alkow-riaa © morsa. 


Kraków, 26 Ozerwca 1892. 


powiększona 0 jeden gabinet i zaopatrzona we wszełkiego rodzaju napoje, jako to wina krajowe i zagraniczne. Et- 
Obiady o każdej porze a la carte. Abonament od 15 złr. Obiady od 60 ent., do domów pry- 
watnych o 20% niżej. Na wesela i zbiorowe kolacye przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym na I piętrze, jakoteż w domach 
prywatnych po cenach umiarkowanych. Dzienniki dla użytku Szanownych P. T. Gości. 


Z porażaniem WYincenty Dyciaś, restaurator. 


wem "| 
NAJWIĘKSZY SREAD 


ubrań dla robotników z niebieskiego płótna 


od 2 złr. do 2 zir. 80 ct. za ubranie. Prawdziwe lugowe. 


Pauker Vilmos és 


Próbki wysyła opłatnie: 


Gru sztaw 


Fabryka ubrań dla robotników 
w Budapeszcie, Unsarzasse. Nr. 1. 


Korespondencye uprasza się załatwiać w niemieckim języku. 1633 1 10 
æ [sa a R) 
Księgarnia Ca <a 
Gebethnera i Spółki w Krakowiejs Historya dwóch lat 
poleca 1861—1862 


„Dziwy życia 
zawierające w sobie długi szereg autentycznych , dokumentnie stwierdzonych opowieści » zjawi- 
skach, które w życiu potocznem przywyklismy uważać za cudowne, a którym nauka dzisiejsza 
usiłuje nadać racyonalne wyjaśnienia i podstawy w niezbadanych dotąd własnościach ludzkiego 
ducha Tu na'eżą: wszelkie objawy tak zwanego „przenoszenią się myśli“ niewytłumaczonej 
„sympatyi dusz“, wszelkie „widzenia“ i „przeezucia* dotyczące osób nam drogich lub tylko w ja- 
kikolwiek sposjb związanych z nami, a w końcu wypadki „ukazywania się osób konających, 
albo niedawno zmarłych”. 
„Dziwy życia‘ wyjdą z druku w wydaniu ob:zernem objętości przeszło 80 arkuszy wię- 
kszej ósemki w 4 zeszytach objętości 8 arkuszy każdy. 
Cena zeszytu wynosi 65 cnt., z przesyłką 70 cent. 
zeszyt 1 i 2 już opuściły praso. 


Gazie szczęście? 
przez H. B. Gausseron'a, tlómaczył J. K. Potocki. 


Książka ta wykłada w sposób żywy i nader popularny filozofię życia codziennego, zawiera 
mianowicie rady i wskazówki praktyczne, nacechowana prawdą i humorem, jak się należy za- 
chowywać w rozmaitych okulicznościach życia, ażeby utrzymać rówuowagę umysłu i być szczę- 
śliwym. 
4 Treść rozdziałów : I. Dobre maniery. — IL. Człowiek przyzwoity. — I[{. Rozmowa. 
IV. Czyranie. — V. Podróże. — VI. Pijaństwo. — Vil. Pieniądze. — VIII. Dai obftoś:i. — 


IX. Powodzenie -- X. Czy jesteśmy doskonali ? — XI. Sił» żywotna. — XII „Poszukiwania czło- 
wieka, — XIII. Podobanie się — dzieło kobiety, — XIV. Ubyczaje małżeńskie. — XV. Małżeń- 
stwo, jako związek wzajemnego doskonalenia się. — XVI. Nie kupujcie kota w worku. — XVII. 
W jaki sposób prowadzi się męża. — XVIII. U rządach rodzinnych. — XIX. Potrzeba „wydania 
się", — XX. (o ludzie powiedzą. — XXI. Szezegóły i błahostki, -- XXII. — „Jestem panem 
siebie“. -— XXIII. Onoty niebezpieczne. — XXIV. Słońce i wiatr północny. — XXV. Umieję- 
tność cierpienia. — XXVI. Zakończenie 


Cena 1 złr. 30 cni., z przesyłką 1 ztr. 50 cnt: 
Róża I Nina Alf. Daudet'a. Studyum obyczajowe przełożone z francuskiego. Cena 65 ent. 
z przesyłką 80 ent. | 1572 3 3 
Chojecki. Jan Dhasp. Powieść przełożona z franc. Cena 80 ent., z przesyłką 95 cent. 


Do nabycia we wszystkich zsięgarniach. 


Zakład wodoleczniczy 3 
Dra CHRAMCA 7 


Hw Zakopanem, stacyi klimatycznej, 
otwarty caly rok. 

100 pokoi w cenie od 3 złr. 50 centów dzien- 

nie za wszystko, t. j. pokój urządzony z pościelą, usłu-, 

M ga, oświetleniem, pożywieniem i kąpielami, niemniej honora- 

jj j ryum lekarskiem. 

X Kuchnia wykwintna. Ogromne sale, czytelnia, billard, forte- 

pian, biblioteka; deptak 800 metrów powierzchni, muzyka co- 
dziennie i t. p. do użytku gości. 1076 5 6 


Prospekta wysyla na żądanie administracya. 
Medal ministerstwa handin 1887. 
Medal srebrny 
l 


XY 


~ 


Medal brązowy 
1872. 


Medal srebrny 


Meda! srebrny 1870 


1881. = < KŻ > 
ALFRED BLASION 
optyk c. k, Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego, 


w Krakowie, Rynek, 14, 
BĘ Magazyn założony w roku 1801, %4 


Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne. 


Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik o- 
kulistycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które pe re- 
cept tak zwyczajnych jako i kombinowanych, przepisywanych przez PP. Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sumiennie wykonywam. 


Główny skład na Galicyę oczów sztucznych ludzkich. 
Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży. 


Główny skład środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych. 
Wg Ceny umiarkowane. W 796 12 0 
na Sziąsku austryackim (Ernaderf), Zakład hydro- 


AWORZE patyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 


Kuracja elektryczr., mięsieniem, mlekiem. Bezon od I maja do 3U września. 
Lekarz: Dr. Edm. Kowalski. — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej, 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcya Zakłada. 3% 8 10 


TOWARZYSTWO POWROŻNCZE 


w Racdyxran1ie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i sub= 
wencyonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe I promowe, gur- 
ty do wybijania wózków, chodniki na korytarze itp. 

Wszelkie roboty jako to: makrycia salonowe na stól, firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliw= 
skie, hamaki, sieci do polowania, Sieci na konie od much 
i śniegu i t p. wykonuje nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wy- 
działu krajowego w fabrykach w Wiednin i Póchlarn. 

Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcya 208 7 12 


Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski. 


przez Ø: L. S. 
Część wstępna 1856—1860. 
Tom 1. 1571 3 3 


Cena 2 złr. 60 ct., z przesyłką po- 
cztową 2 złr. 80 ct 


S Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Pierwszorzędne handle 


w Tarnowie: 


L. Kamil Baum 
Centralny skład papieru. 
2. Otto Foerster 
skład płócien, bielizny i towarów bła- 
watnych. 


B? S. Jakubowski 

handel korzenny, win i skład cementu. 

Ag F. Leszczyński 

handel korzeni, win i delikatesów. 

5. F. T. Pawłowski 

handel towarów żelaznych, norymber- 

skich i herbaty. 

6. Karol Raschka 
księgarnia i skład nut. 

7. U. Spargnapani 


cukiernia, wszelkie zamówienia wyseła 
odwrotnie. 


8. August Starzewski 
wyroby z nowego srebra i towary ga- 
lanteryjne. 1546 2 13 
9. Ni. Wierzycki 
handel galanteryjny i drobiazgowy. 
10. W. Żuławski 
zakład optyczny. 


Park Krakowski. 


W sobotę d. 25 i w niedzielę 
26 czerwca 
o ile pogoda posłuży 


koncert muzyki wojskowej 


163% 2 2 


podczas którego wystąpi Mr. Nieboura 
ze sBAemi zadziwiającenii psami. 

O godzinie 7 występ jednonogie= 
go p. Fabiga, poczem nastąpi skok 
za pomocą spadochronn z wy- 
gsokości 60 stóp p. Meritti. 


Do Przewielebnego Duchowieństwa i 
Szan. Obywateli zachodniej Galicyi, 


a w szczególności powiatów : Bocheńskiego, Tar- 
nowskiego, Jasielskiego i Rzeszowskiego. 

W nieznanej miejscowości jednego z wymie- 
nionych powiatów była nauczycielką domową i 
umarła przed laty mniej więcej trzydziestu Mya 
doniaą Komar. Z powodów spadkowych 
dowód Śmierci tejże jest dla niezamożnej rodzi- 
ny niezbędny. Udaję się więc z prośbą tak do 
Wielobnego Duchowieństwa, żeby w księgach 
kościelnych raczyło popatrzeć , jakoteż do Do- 
stojnego Obywatelstwa, z pośród którego może 
kto zmarłą pamięta, o pomoce i wskazówkę w 
tym względzie, którą proszę przesłać pod adre- 
sem: Witold Zielonka, Kraków po- 
ste restante. Koezta, jakieby poszukiwania po- 
ciągagły, z podziękowaniem i wdzięcznością zwró- 
cone będą. 1533 5 5 


ANTONI MARKIEWICZ 


Wielki Skład 
i PRACOWNIA OBUWIA 


na Mfażdą porę roku 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej, 
otel Saski. 1441 3 10 


Na sezon letni wyrabia ohuwie z 
płótna angielskiego, jako spe- 
cyalność wyrabia obawie z gamo- 
wemi podeszwami. Posiada na 
składzie ehodaki wyrobu krajowego, 
różnej wielkości, trzewiki do gi- 
mnastyki. Na zimową porę wielki 
wybór obawia z sukna górale 
skiego oraz filcowego, meskie- 
go, damskiego i dziecinnego. 

Celem dostarczenia dogodnego obuwia 
na prowincyę wystarczy pizy zamówieniu 
nadesłać stary bucik na miarę. 


Zdolny rządca 


Morawianin, 82 lat, władający jęsykiem poiskira, 
niemieckim i morawskim, teoretycznie i prakty- 
eznie przy racyonalnych gospodarstwach wy- 
kształcony, Z 12-letnią praktyką, jako to: upra- 
wą buraków, ziemniaków, chowu bydła opaso- 
wego, mlewa itp., w ostatnim razie 5 lat jako 
samodzielny ie w gospodarstwie 1200 m., 
zaopatrzony chlubnemi dwiadectwami i kaucyą, 
poszukuje posady stosownej lub kontrolora go- 
spodarczego od 1 paź lzierniką b. r. lab z No- 
wym Rokiem. — Zgłoszenia pod lit. M. H. 
w Admin. „N. Reformy“. 1578 2 2 


3 nb 4 kamienice 


w Krakowie, zaraz z wolnej ręki 
do sprzedania. 1537710 
Wiadomość: M. Fiałek, tapicer, 
ulica Krupnicza, L. 26, Kraków. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski 


